
a jed nym  przypadk iem , n ie  było  na m nie nac isków  politycz- 
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do W iednia?
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HALINY, KLARYSY, 
MARIANA

3.19-20.01 P O G O D A

Io 12 Ć , m ak sym a ln a  od 
14 do 23 Ć . W ia t r  słaby, 
zachodni.

Ż u r n a l i ś c i  d o  b o ju
D z ie n n ik a r z e  „ G a z e ty  N o w e j”, „ G a ze ty  L u b u s ­

k ie j”, o d d z ia łu  „ G a z e ty  W y b o r c z e j”, P o ls k ie g o  R a ­
d ia  i  Z ie lo n o g ó r s k ie j  T e le w iz j i  P r z e w o d o w e j  zm ie -
i « r g  c i o  u r  ł i i r n i n t n  l r n a < 7 v l r O K : l r i n i  m p H i n

4 ov ity -

Z w y c ię s k a  
d rużyna  o- 
trzym a pu ­
cha r przewod­
niczącego ra ­
dy okręgowej 
U n ii  P ra cy .
B ę d ą  nagrody 
d la  najlepsze­
go snajpera, 
n a j s k u t e c z ­
niejszego zza 
lin ii  6,25 m 
oraz na jsym ­
p atyczn ie jsze­
go zawodnika.

E k ip y  in ­
tensyw n ie  t re ­
nu ją , a w  sk ła ­
dach n iek tó ­
rych  d rużyn  
należy oczeki­
w ać  występów  
znanych ko- 
s z y k a r z y .
„N o w a ”  n a ­
k łan ia  do u- 
dz ia łu  w  im ­
prezie M ic h a ­
e la  J o r d a n a .
T a jem n icą  po­
zostają je d y ­
n ie  kw estie  fi­
nansowe, ale 
nasz faw oryt zapow iedział, że za 
tak ie  p ien iądze je s t w  stan ie  rzucić 
w  każdym  z meczów po 40 p u n k ­
tów.

Prog ram  sobotniej im prezy 
p rzedstaw ia  się następująco: godz. 
10.30 G azeta  W ybo rcza  —  G azeta

m e d ia  ’9 3 r 
w  Z ie lo n e j

K o l e j n e  m o r d e r s t w o  V A T - o w a  g o r ą c z k a  n a  g r a n i c y  

w  B i s k u p i c a c h

Fatum  
nad domem

We wtorek o godz. 17.00 Komenda 
Rejonowa Policji w Słubicach powiado­
miona została przez tamtejsze pogoto­
wie ratunkowe, że we wsi Biskupice 
Nowe doszło do awantury, wskutek któ­
rej ranny został człowiek. Patrol policji 
pojechał na miejsce zdarzenia, które 
znane jest już z kilku prasowych nota­
tek — do domu położonego między wy­
sypiskiem śmieci a lasem. Ustalono, że 
w pokoju zabarykadował się gospodarz 
mieszkania, a w kuchni leżą zwłoki 
mężczyzny. Policjanci wyważyli drzwi i 
ujrzeli krzepkiego 65-letniego lokatora, 
którego wraz z żoną zatrzymano do 
wytrzeźwienia i wyjaśnienia sprawy. 

cd  str. 2

Lu b u sk a , godz. 11.15 P R — G azeta  
N ow a , godz. 12.00 Z T P  —  W y b o r­
cza, godz. 12.45 G L  —  P R ,  godz. 
13.30 G N  —  Z T P , godz. 15.30 G W  
—  P R ,  godz. 16.15 G L  —  G N , godz. 
17.00 P R — Z T P , godz. 17.45 G N  —  
G W  i o godz. 18.30 Z T P  —  G L .

M .S .

D r u k u j ą  się 
n ow e  p ie n ią d ze

Państwowa W ytw órn ia  Papierów 
Wartościowych rozpocznie w  lipcu 
br. druk nowych banknotów, które 
wejdą do obiegu po denominacji zło­
tego — poinformował wczoraj S te fa n  
T y m iń s k i,  dyrektor P W P W .

Zastąpione one zostaną w izerun­
kam i architektonicznym i m.in. Za­
mku Królewskigo i W awelu. Tym iń ­
ski zapewnił, że banknoty te będą 
dużo trudniejsze do podrobienia, ze 
względu na wtopione w  nie n itk i z 
mikrodrukiem. Będą m ia ły  także 
specjalne uwypuklenia, które umoż­
liw ią  odczytywanie ich wartości lu ­
dziom niewidomym.

Rzecznik prasowy Narodowego 
Banku  Polskiego, Tom asz  
U ch m an , powołując się na tajemnicę 
handlową, nie potwierdził informa­
cji, jakoby N B P  m iał złożyć zamówie­
nie na druk nowych banknotów w  
P W P W . W yjaśnił, że społeczeństwo o 
planach denominacji zostanie powia­
domione z półrocznym wyprzedze­
niem. ( P A P )

G u b iń s k ie  p rz e jś c ie  n ie  je s t  
p rz y s to s o w a n e  d o  o d p r a w y  
c ię ż a ró w e k .  W ą s k ie ,  je d n o p a s-  
m o w e  n a d a je  s ię  r a c z e j  d la  p ie ­
s z y c h  i  s a m o c h o d ó w  o so b o ­
w y c h .  T y m c z a s e m  w  z w ią z k u  z 
w p ro w a d z e n ie m  V A T - u  o d  k i l ­
k u n a s tu  d n i  n a  g r a n ic y  p o ja ­
w ia  s ię  c o r a z  w ię c e j  T IR - ó w . 
N a  w ja z d  d o  P o ls k i  t rz e b a  c z e ­
k a ć  o k . 35 g o d z in , a le  b y ło  ju ż  i 
70!

Po stronie polskiej kolejka jcat nioco 
mniejsza, mimo tó sprawia wszystkim 
niemało kłopotów. Samochody blokują 
drogi, utrudniając komunikację. Ocze­
kują wiec obecnie na parkingach na 
obrzeżach miasta, z czego zadowoleni są 
— rzecz jasna— właściciele okolicznych 
barów i zajazdów.

Do odpraw y celnej dodatkowo 
zatrudniono p racow n ików  biuro-

nia ruchu pojazdów dostawczych do Pol­
ski.

Niemcom również udzieliła się ner­
wowa atmosfera. Całymi rodzinami wy­
bierają się na polską stronę po zakupy i 
wracają z pełnymi siatkami. Ostatnio 
„na topie” są grzyby i jagody. Zaczął się 
również rucn wakacyjny. Na razie ma

on bardziej turystyczny, a nie handlowy 
charakter. Celnicy jednak trwają w po­
gotowiu. Ostatnio na przejściu w Gubi­
nie udaremniono przewóz metalowych 
części do... obniżania sufitów. Ich war­
tość wynosiła 300 min złotych.

(kasia )

- jak  dotąd - 
ciągu doby obsługują on i o k  180 
pojazdów. M asowo wwożone są po- 
rozkręcane na  części sam ochody 
osobowe. In n e  to w ary  przewożone 
są m niej w ięce j w  tak ich  ilo śc iach  
ja k  zawsze.

Według przewidywań celników, naj­
gorzej będzie 4 i 5 lipca, tuż przed 
wejściem w życie podatku. Wszyscy spo­
dziewają się wtedy największego nasile- Fot. Zbigniew  Ryndak

Drożeją bilety 
PKP i PKS

Wicedyrektor gabinetu m inistra 
transportu i gospodarki morskiej po­
informował wczoraj, że od 5 lipca br., 
w  związku z wprowadzeniem podat­
ku od towarów i usług V A T , rosną 
ceny biletów jednorazowych oraz o- 
płat i stawek taryfowych w  komuni­
kacji P K P  i P K S .

Od 1 sierpnia natomiast wzrosną 
ceny biletów odcinkowych miesięcz­
nych im iennnych i szkolnych P K P  i 
P K S . Podwyżka ma wynieść 7 proc

W p o n ie d z ia łe k  z n ó w  
z g in ą ł  p o lic ja n t ,  2 2 - le tn i  
J a r o s ła w  W. z  O tw o c k a .
—  D a ł  s ię  z a s t r z e l i ć , b o  
p r z e z  m o m e n t  s ię  z a w a ­
h a ł  i  n i e  s t r z e l i ł  p i e r w ­
s z y , c h o ć  m i a ł  w  r ę k u  p i s ­
to le t  — tw ierdzi jego prze­
łożony, podkom isarz W ie s ­
ła w  L u sa . M ógł strzelić, a- 
le m iał skrupuły. B andyta  
zaś ich n ie m iał...

P o lic ja n c i 
z e  s k r u p u ł a m i
- b e z  s za n s

Przez n ieca łe  sześć m ies ięcy tego 
roku przestępcy a tak o w a li z b ron ią  
w  ręku  ponad 300 raz y  (w  ca łym  
ubieg łym  roku —  334 razy, pod­
czas gdy policjanci uży li bron i t y l ­
ko 150 razy). N ik t  n ie je s t  w  stan ie  
oszacować, ile  p isto letów  czy k a ra ­
b inów znajduje się w  rękach  prze­
stępców. W iadom o jed nak , że w  
roku ub ieg łym  po lic ja  zarekw iro ­
w a ła  1598 egzem plarzy broni.

Co siódm y egzem plarz broni po­
chodzi od hand lu jących  n ie lega ln ie  
b ron ią  Rosjan. R y n e k  opanow any 
jest przez han d la rzy  p rzem yca ją ­
cych p isto lety, k a ra b in y  i am un ic ję  
z A u s tr ii lub  k rad nących  je  w  C ze­
chach. Spora  liczba ru szn ika rzy  —  
legaln ie  lub  nie, bo M S W  m a praw o 
udzielać stosow nych koncesji —  
prowadzi w ła sn ą  produkcję, pole­
gającą g łów nie n a  dostosow yw aniu  
p isto letów  gazowych do ostrej 
am un ic ji lub  na  odwrót.

cd  str. 2

Wczoraj ulicami Zielonej Góry przemaszerowa­
ła niezwykła karawana. Były słonie i wielbłądy 
oraz artyści.

Ale cyrk!
C y r k  je s t  W ie lk i  n ie  ty lk o  z 

n az w y . N a m io t ,  pod k tó ry m  c y r ­
k o w cy  w y s tę p u ją  k u  uciesze n ie  
ty lk o  n a jm ło d szych  m ieśc i t rz y  i 
pó ł ty s ią c a  w id zó w ! D la  p o ró w ­
n a n ia  n a m io t  c y rk u  „ A r e n a ”  ob­
lic zo n y  je s t  na  1200 osób. C y r k  
W ie lk i  d z ia ła  p ra w ie  30 la t , a 
jeg o  t r a s a  w io d ła  ju ż  przez Z ie lo ­
n ą  G ó rę . Z esp ó ł „W ie lk ie g o ”  w y ­
s tę p o w a ł w  w ie lu  k ra ja c h  ś w ia ta  
—  m .in . w  N ie m cz e ch , Sz w ec ji,
S t a n a c h  Z jednoczonych .

C z y  c y r k i  g i n ą ?  P re z e s  B ig  
T o p  „ C y r k  W ie lk i ”  J e r z y  K o -  
z ia k  m ó w i, że p rz e ż y w a ją  ty lk o  
tru d n o śc i, j a k  w ie le  in n y c h  podo­
b n ych  f irm , zespo łów , in s ty tu c ji.
D z iś  w  P o ls ce  m a m y  12 sp o rych  
c y rk ó w . C z te ry  s ą  p ry w a tn e , a  8 
p ry w a ty z u je  s ię  sp ła c a ją c  zgod­
n ie  z p ię c io le tn ią  u m o w ą  ra ty  
k a p ita ło w e . W  u b ie g ły m  ro k u  do 
s k a rb u  p a ń s tw a  w p łyn ę ło  8 m i­
l ia rd ó w  z t y tu łu  w p ła t . W  ty m  
ro k u  p o w in n y  to być  podobne 
k w o ty .

— Jed yn ym  sponsorem  cy r­
k u  je s t  w id z  —  tw ie rd z i J e r z y  
K o z ia k . —  J e ś l i  n ie  będzie w i­
d za , ło  c y rk  „ p a d n ie ”.

c d  s t r  2  A lb in a  F i l a

R o s ja n ie  w  L e g n ic k ie m  p rz o ­
d u ją  w  n ie le g a ln y m  o b ro c ie  
h a n d lo w y m  m ię d z y  w ła s n y m i  
je d n o s tk a m i w o js k o w y m i a  l i ­
c z n y m i f i r m a m i p o ls k im i.

Na całego
W ie lk i  obrót tow aram i odbyw a 

się bez u iszczan ia obowiązującego 
c ła  i podatku granicznego. P o lic ja  
n iem a l codziennie odnotowuje 
handel e lem entam i w yposażen ia  
wojskowego, p rzem yt rtęc i, t ra n s ­
fe ry  ty ton iow e i samochodowe. 
W szystko  to odbyw a się n a  n ieko­
rzyść polskiego fiskusa. T rw a  de­
m ontaż i n ie leg a ln a  sprzedaż 
urządzeń z jednostek  rosyjsk ich . 
Poradzieck ie  m ieszkan ia  są  —  w e ­
d ług  rozeznan ia p rs k u ra tu ry  —  
sprzedaw ane przez Rosjan , a  za­
s ied lane przez Po laków .

T a k a  sy tuac ja  w ym og ła  na  leg ­
n ick ich  w ładzach  określone kon ie ­
cznością dz ia łan ia .

c d  str . 2

Zielonogórski 
wydawca „Nowej”

O d  d z is ia j  n a s z  d z ie n ­
n ik  m a  n o w e g o  w y d a w ­
cę . J e s t  n im  s p ó łk a  n an d -  
lo w a  „ R o k o ”  j o in t  y e n t u ­
re , k t ó r a  z a k u p i ła  „G a z e -

W Y K R Y W A C Z E  F A Ł S Z Y W Y C H  

B A N K N O T Ó W

-sieciowe (od 580 tys.),
- przenośne (od 290 tys.),

- świetlówki UV (100 tys)

H u rt - d e ta l

BICOM
Poznań ul. 23 lutego, tel. (061) 52-66-70

tę  N o w ą ”  o d  O f ic y n y  W y ­
d a w n ic z e j  „ G lo s  W ie lk o ­
p o ls k i ” . P o d  f i r m ą  „  
k o ”  j . v .  u k a z u je  s ię  t a k ż e
no'
c z n i

iw y , ] 
n ik  „

k o lo r o w y  m ies ię -  
M is s la n d ” . P e łn o ­

m o c n ik ie m  w y d a w c y  
j e s t  z ie lo n o g ó r s k i  b iz ­
n e s m e n  L e c h  D a n iło -  
w ic z .

D O  S W O JE J  N O W E J S IEDZIBY 
PRZY AL. Z JE D N O C Z E N IA  92

(ChN i KALA KYBNA)
TEL 638-80. 647-16

♦ LODY. W TYM PEŁNA 
GAMA "GELATO FANTASTICO"

♦ ĆWIARTKI TYLNE Z KURCZĄT 
OD 24.300 zł

♦ DRÓB I JEGO ELEMENTY
♦ WĄTRÓBKA DROBIOWA 

OD 24.500 zł
♦ MROŻONKI KULINARNE
♦ OSZKLONE SZAFY MROŻĄCE,

WITRYNY DO LODÓW, 
ZAMRAŻARKI

ZAPRASZAMY 
8 CODZIENNIE 7.15-16.15 
|  W SOBOTY DO 13.00

N O W O C Z E S N E  E L E M E N T Y  
W Y P O S A Ż E N IA  M I E S Z K A Ń

W Y S O K A  J A K O Ś Ć
* boazerie powlekane (panele)
* listwy wykończeniowe
* płyty i półki meblowe

o f e r u j e  f i r m a
T O P P I N G

Z ap raszam y w  godz. od 9.30 do 18.30, w  soboty od 9.00 do 14.00. 

G łogów, u l. M ech an iczn a  5 (n a  te ren ie  PO M -u ), te l. 34-23-21
H SSg lJ
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p o p  -Ctfr po mapie
P o ls k a , W ę g r y  i  C z e c h y  n ie d łu g o  w  N A TO ?

B U D A P E S Z T .  P o lsk a , W ę g ry  i  C zechy m ogą n ied ługo dołączyć 
do N A T O , praw dopodobnie jeszcze przed w e jśc iem  do W sp ó ln o ty  
Eu rope jsk ie j, s tw ie rd z ili b y ły  doradca  ds. bezp ieczeństw a narodo ­
wego U S A  Z b ig n ie w  B r z e z iń s k i  i  d y rek to r ds. N A T O  w  P e n ­
tagonie G e o rg e  B a d e r — po in fo rm ow a ła  w czora j z W aszyng to n u  
w ęg ie rska  agencja  p rasow a  M T I .

S ło w a c ja  i  C z e c h y  p r z y ję te  d o  R a d y  E u r o p y
S T R A S B U R G .  S ło w ac ja  i  C zech y  zosta ły  w czora j p rzyję te  do 

R a d y  E u ro p y  ja k o  30 i  31 p aństw o  członkow skie. W  w yp ad k u  
S łow ac ji sta ło  s ię  to  m ożliw e, pon iew aż  W ę g ry  zdecydow ały s ię  
zrezygnować z w e ta . W  decydu jącym  g łosow aniu  n a  forum  K o m ite ­
tu  M in is tró w  R a d y  ich  d e legat w s trz ym a ł s ię  od g łosu. Je szcze  w e 
w to rek  Bud ap esz t, k tó ry  dom aga s ię  d odatkow ych  g w a ran c ji d la  
600-tysięcznej m niejszości w ęg ie rsk ie j w  Słowacrji, z apow iada ł 
zab lokow an ie k a n d y d a tu ry  te j repu b lik i.

„ A ta k  n a  B a g d a d  n ie  d o  p r z y j ę c ia ”
R Z Y M .  B y ły  p re2y d e n t  Z S R R  M i c h a i ł  G o r b a c z o w  ostro potę­

p ił am e ryk ań sk i a ta k  n a  B ag d ad , ok reś la jąc  go ja k o  „n ie  do 
p rzyjęc ia  i n iebezp ieczny”  w  a rty k u le , k tó ry  u k az a ł s ię  w e  w czora j­
szym  w y d a n iu  w łosk iego d z ien n ika  „ L a  S ta m p a ”  pt. „ P r a w o  i 
sam ow ola” . Gorbaczow , podkreśla jąc, że je s t  zw o lenn ik iem  „ n ie ­
przejednanej w a lk i z te rro ryzm em ” , u w aża , że je ś l i  n aw e t B a g d a d  
p lan o w a ł zam ach  n a  byłego p rezyd en ta  B u s h a , „ S t a n y  Z jed ­
noczone n ie  m a ją  p ra w a  jed no stro n n ie  w ystępow ać w e  w szystk ich  
ro lach : śledczego, o skarżycie la , sądu  i  w yk o n aw cy  w yroku .

C o c z w a r ty  m ło d y  F r a n c u z ...
P A R Y Ż .  Co cz w a rty  m łody  F ra n c u z  je s t  bez p racy , coraz w ięcej 

osób p racu jących  w  n iep e łn ym  w ym ia rz e  godzin poszuku je dodat­
kow ych  źródeł zarobkow an ia , k u rcz ą  się  m ożliw ości sta łego za­
tru d n ien ia . T a k ie  są  w n io sk i w yp ływ a ją ce  z opub likow anej w e  
w to rek  corocznej a n a liz y  państw ow ego u rzędu  statystycznego.

H u s e jn o w  p r e m ie r e m  
M O S K W A .  35-letni p u łk o w n ik  S u r a t  H u s e jn o w  został wczo­

ra j p rem ie rem  Azerbejdżanu . K a n d y d a tu rę  p rzyw ódcy reb e lian ­
tów  poparł azersk i p a r la m en t —  p oda ła  agencja  T u ra n .

Z n o w u  p ło n ą  d o m y  o b c o k r a jo w c ó w  
K O L O N IA .  W  N iem czech  znow u p łoną  dom y obcokrajowców. W  

K o lo n ii podpalono w czora j m ieszkan ie  rodz iny tu reck ie j, zaś w  
E rben do rfie  (pow iat T irsch en re u th ) w  nocy z w to rk u  n a  środę —  
dom zam ieszk iw an y  w sp ó ln ie  przez T u rk ó w  i N iem ców . R a n n e  
zostały  tam  d w ie  osoby. W  K o lo n ii n ie  u c ie rp ia ł n ik t. P o lic ja  n ie  
w yk lucza , że sp raw cy  podpaleń  w yw o d zą  się  z ug ru po w ań  sk ra jn ie  
p raw icow ych , a le  k o n k re tn ych  dowodów n a  to  n ie  m a. Pod pa laczy  
n ie  ud a ło  s ię  z iden tyfikow ać.

W y b r z e ż e  m e k s y k a ń s k ie  z a g r o ż o n e  
k a ta s tr o fą  e k o lo g ic z n ą

M E K S Y K .  K a ta s tro fa  eko log iczna zagraża  znacznem u odcin ­
kow i w yb rzeża  m eksykańsk iego  w  zw iązku  z u tkn ięc iem  n a  
m ie liźn ie  s ta tk u  „ B e tu la ” , m ającego w  ład o w n ia ch  4 tys . ton 

$£, kw asu  siarkow ego  i 300 ton  o le ju  napędowego. W ła d z e  ostrzeg ły
i, ” ludność oraz tu rys tó w , ab y  n ie  zb liża li ś ię  do w ybrzeża. Z d an ie m  

ekspertów , w  m om encie z e tkn ięc ia  s ię  k w a su  sia rkow ego z w od ą  
m orską, grozi eksplozja oraz w yd z ie len ie  s ię  ogrom nej ch m u ry  
zaw iera jące j tru jące  cząsteczki.

K o ś c ió ł  k a to l ic k i  a  S ta s i
B E R L I N .  W  K ośc ie le  k a to lick im  is tn ia ły  ściś le jsze p o w iązan ia  z 

M in is te rs tw e m  Bezp ieczeń stw a  Państw ow eg o  (S ta s i)  b y łe j N R D  
niż dotychczas zak ładano . W e d łu g  wczorajszego d z ien n ika  „ D e r  
Tagessp iegel”  agen tam i S ta s i było  p rz yn a jm n ie j dw óch w ysok ich  
p rzedstaw ic ie li B e r l iń s k ie j  K o n fe ren c ji B isk u p ó w . W y n ik a  to  z 
p ierwszego b ilan su  specja lnej g ru p y  roboczej b iskupów  wschod- 
n ion iem ieck ich  za jm u jące j s ię  b adan iem  k o n tak tów  duchow nych  
ze S tas i. U s ta li ła  ona  ponadto, że kon sp iracy jn e  k o n ta k ty  z tą  
s łużbą m ia ło  14 da lszych  duchow nych  ka to lick ich . Dochodzi do 
n ich  jeszcze trzech  m a jących  o fic ja lne  pe łnom ocn ictw a koście lne 
do rozm ów ze S ta s i: dw óch  z d iecezji d rezdeńsko-m iśn ieńskiej i 
jeden  z m agdebursk ie j. T y ch  o sta tn ich  prow adzono najp raw dopo ­
dobniej ja k o  n ieo fic ja ln ych  w sp ó łp racow n ików  ( IM ) ,  bez ich  w ie ­
dzy. P o  w ie lom iesięcznych  sp eku lac jach  u d a ło  s ię  te raz  u s ta lić  
tożsamość na jbardz ie j p rom inen tnego  dotychczas duchownego 
dzia ła jącego jak o  IM  „ P e te r ” . O k aza ł s ię  n im  b e rliń sk i p ra ła t  P a u l  
D is s e m o n d , co p o tw ie rd z ił b isk u p  B e r l in a  k a rd y n a ł G e o r g  
S t e r z in s k y .

M o r d e r c a  22  k o b ie t  
N O W Y  J O R K .  P o lic ja  now ojorska p oda ła  w e  w to rek , że z 

a resztow anym  w  p on iedz ia łek  J o e l e m  R i f k in e m ,  k tó ry  p rzyzna ł 
się do zam ordow an ia  17 p ro sty tu tek , łączy  się  także  n ie  w y ja ś ­
n ione zabójstw a p ięc iu  in n ych  kobiet. N ie z n a n e  są  jeszcze m otyw y, 
k tó rym i k ie ro w a ł s ię  m orderca.

P r z e d łu ż o n y  s t a n  w y ją t k o w y  
D I Y A R B A K I R .  P a r la m e n t  T u rc ji p rzed łu ży ł w e  w to rek  n a

4 m ies iące s tan  w y ją tk o w y , w p row adzony w  południowo-wschod­
n ich  p row inc jach  k ra ju  w  zw iązku  z w ys tą p ie n ia m i zbrojnym i 
K u rd ów . W e  w to rek  K u rd o w ie  o strze la li m ik robus w  jed ne j z tych  
p row incji, ra n ią c  6 osób, w  tym  dw óch żołn ierzy. O d  1984 roku  
ponad 6 tys . żo łn ierzy, reb e lian tó w  i  c yw iló w  zginęło  w  T u rc ji w  
w y n ik u  n ieu s ta jących  s ta rć  z re b e lia n ta m i k u rd y jsk im i.

G -7 w e s p r z e  p r y w a ty z a c ję  w  R o sji?
W A S Z Y N G T O N .  Praw dopodobn ie  g ru p a  s ied m iu  nąjbardzie j 

uprzem ysłow ionych  p ań s tw  ś w ia ta  u tw o rzy  w  p rzysz łym  tygodn iu  
n a  cele p ryw a tyz ac ji w  R o s ji fundusz w  w ysokości 2 m ld  do larów  i 
o tw orzy w  M o sk w ie  sw oje b iu ro , ab y  p rzysp ieszyć pomoc d la  tego 
k ra ju  —  pow iedzia ł w e  w to rek  w yższy  u rzęd n ik  am erykań sk i. 
G ru p a  S ied m iu  zb iera  s ię  za tydz ień  n a  ęzczycie w  Tokio. W  sk ład  
g rupy  w chodzą: S ta n y  Zjednoczone, W ie lk a  B ry ta n ia ,  K a n a d a , 
F ra n c ja , N iem cy , W ło ch y  i  Ja p o n ia . Do  T ok io  zaproszono p rezy ­
d en ta  R os ji B o r i s a  J e l c y n a .

N ie  b ę d z ie  b r o n i  d la  B o ś n i  
N O W Y  J O R K .  P ro je k t  rezo luc ji postu lu jące j zniesien ie  e m b ar­

ga n a  d ostaw y b ron i d la  rządu  bośn iackiego, pop ie rany  przez 
S ta n y  Z jednoczone, zosta ł odrzucony w e  w to rek  w ieczorem  czasu 
nowojorskiego (czy li w czora j nad  ra n em  czasu w arszaw sk iego ) w  
g łosow aniu  n a  fo rum  R a d y  Bezp ieczeństw a . Z a  rezo luc ją  opowie­
dzia ło  s ię  sześć k ra jów . N ik t  n ie  b y ł p rzeciw , a le  B ra z y lia , 
W .  B ry ta n ia ,  C h in y , F ra n c ja , W ę g ry , Ja p o n ia , N o w a  Ze land ia , 
R os ja  i H isz p an ia  w s trz ym a ły  s ię  od głosu. A b y  rezo lucja  została 
u ch w a lo n a  przez R a d ę  Bezp ieczeń stw a  (15 p ań s tw ), co na jm n ie j 
dziew ięć k ra jó w  m u si j ą  poprzeć i żaden członek s ta ły  ra d y  n ie  
może zgłosić sprzeciw u. K o m en ta to rz y  zw raca ją  uw agę, że po raz 
p ie rw szy  od dw óch  la t  S ta n y  Zjednoczone oraz k ra je  europejsk ie 
publiczn ie zadem onstrow ały  dz ie lącą  je  różnicę poglądów  n a  tem at 
kon flik tu  w  b. Ju g o s ła w ii.

G a z e t a  N o w a
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Na całego
cd  ze s tr. 1

Z a  jedno  z najw ażn ie jszych  
uznano uszczeln ien ie obszaru cel­
nego, u n iem ożliw ia jące  n ie leg a ln y  
p rzerzut tow arów  p rzy w yko rzys ­
tan iu  rosyjsk ich  lotn isk . S tw o rze ­
n ie  O ddzia łu  Celnego n a  lo tn isku  
w  Le g n icy  dało  ju ż  pozytyw ne re ­
zu lta ty . D z ia ła lność  jego p rzed łu ­
żona została w  czerwcu do 24 go­
dzin  n a  dobę.

W ła d z e  leg n ick ie  ju ż  zdo łały 
uporać s ię  z lik w id ac ją  p rzyb iera ­
ją ce j w ie lk ie  rozm iary , rosyjsk ie j 
g ie łdy  samochodowej. N ie s te ty , po­
lic ja  no tu je coraz w iększą  liczbę 
p rzestępstw  dokonyw anych  przez 
żołn ierzy i o ficerów  rosyjsk ich , sy ­
gna lizu jąc  ogrom ne u tru d n ie n ia  
w e  w spó łp racy z dowództwem  ro­
syjsk im . W y n ik a ją  one zarów no ze 
zm ian y  siedz iby K o m e n d an tu ry  
G arn izonu , ja k  i  ze stopniow ej l ik ­
w id ac ji sieci telefonicznej w  jedno ­
stkach  rosyjsk ich . K om endan t re-

Banderole 
na papierosy i alkohol

O d 1 s ie rp n ia  sprow adzane z 
z ag ran icy  p ap ierosy i  a lkoho le bę­
d ą  banderolowane. Rozporządze­
n ie  w  tej sp raw ie  podp isa ł wczoraj 
m in is te r finansów .

Rozporządzenie obow iązuje do 
końca br. L e g a ln i im porterzy tych  
w yrobów , k tó rym  po 1 s ie rp n ia  
zostaną zapasy, będą m ogli sprze­
daw ać  pap ierosy i  a lkohol bez ban- 
derol, a le  ty lk o  do 31 sierpn ia .

Koncesję n a  im port a lkoho li m a  
w  Po lsce ty lk o  jed n a  firm a, a  lega l­
n ych  im porterów  papierosów  je s t 
czterech. Po jaw ien ie  się w  sprze­
daży  w yrobów  bandero low anych  
pow inno  w ye lim ino w ać  przem yt.

( P A P )

A l e  c y r k !
cd  ze s tr . 1

Po lsk ie  c y rk i b o ryka ją  s ię z kon ­
ku ren c ją  i to n iekon ieczn ie zdro­
w ą. P o  n aszym  k ra ju  jeźdz i n a  
p rzyk ład  ponad 20 cy rkó w  czes-. 
k ich , n iedużych, rodzinnych . N ie  
t rz ym a ją  s ię  one w ytyczonych  
wcześniej tra s , ta k  ja k  polskie. J a ­
dą gdzie chcą i k ied y  chcą  n ie  
spe łn ia jąc  często w ym ogu  m ies ię ­
cznego w yp rzedzen ia  w  inform o­
w a n iu  w ładz  m ia s ta  o sw o im  p rz y ­
byciu . N ie  p łacą  podatków . T e  i 
inn e  sp ra w y  ir y tu ją  po lsk ich  c y r ­
kowców.

— C y rk  to bilet w św iat 
opłacony w dwie strony  —  m a ­
w ia  Je r z y  K o z iak , g im n as tyk , ab ­
so lw en t w arszaw sk iego  A W F ,  k tó ­
ry  „zach o ro w a ł n a  c y rk ”  jeszcze w

dziec iństw ie . Je g o  ojciec b y ł ko le ja­
rzem , a  c y rk i jeź d z iiy  w ted y  koleją. 
Po m ag a ł roz ładow yw ać w agony n a  
ram p ie , za co d o staw a ł b ile ty  n a  
p rzedstaw ien ie . P o  stud iach  ojciec 
z a ła tw ił m u  p racę w  techn ikum  
ko le jow ym , a le  on ju ż  w iedz ia ł, że 
zw ycięży cy rk . Z afascyno w an y  ze­
społem  ak rob atów  „M o r ta le ” i  ich  
p o d ró żam ip o  św iec ie  zebrał kole-
f ów z A W F  i  założyli zespół „ N a  

a tu c ie ” .
Z w ied z ił c a ły  św ia t. Żona jest 

ak rob atką , p rezen tu je  n iezw yk łe  
pokazy z tyczką. M ia ła  w ypadek, 
a le  szybko w ró c iła  n a  arenę.

— To norm alne  —  m ówi pan 
K o z iak . —  Przedstaw ienie m usi 
trwać.

A n n a  B U Ł A T  R A C Z Y Ń S K A

jo n o w y  po licji zw rócił się do dowó­
dztw a  rosyjsk iego o podjęcie n ie ­
zbędnych d z ia łań  d yscyp lin u ją ­
cych  i  rz e te lną  ws|ą  w spółpracę. 

M i r o s ła w  D]R E W S

Policjanci ze skrupułami Fatum  
- bez szans

c d  ze s tr . 1

L ib e ra liz a c ję  p rzep isów  regu lu ­
ją cych  posług iw an ie  s ię  b ro n ią  do­
prowadzono do absurdu. K i lk a  la t  
tem u  n ie  do pom yślen ia  było  w y ­
n ies ien ie  b ron i po służb ie poza ko­
szary  czy kom isaria t. D z is ia j ró w ­
n ie  często je s t  ona u żyw an a  służ ­
bowo, np. do z a ła tw ia n ia  rodzin ­
nych  porachunków ...

Śmierć 
kolportera

W c z o r a j ,  w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h ,  w  m ie js c o w o ś c i  P i l i c e  w  
w o je w ó d z tw ie  z ie lo n o g ó r s k im  
z d a r z y ł  s ię  t r a g ic z n y  w y p d e k ,  
w  w y n ik u  k tó r e g o  z g in ą ł  27-le- 
t n i  k o lp o r t e r  „ G a z e t y  L u b u s ­
k ie j ” .

N a  p rostym  odcinku t ra s y  O ch la  
—  N iw is k a , w  pobliżu m iejscowo­
ści P ilic e , samochód osobowy _________ ____________________________________________________________________
v o lk s w a g e n  d e r b y  zjechał na  po­
bocze, do przydrożnego row u y  s  1  *  •

Kupcy są zaniepokojeni

Rosnący  w  postępie geom etrycz­
nym  bandytyzm  je s t n ie  ty lko  efek­
tem  łatwego dostępu do broni p a l­
nej, a le  i  tego, że przestępcy czu ją 
się coraz bardziej bezkarni.

— Mówiąc o dem okracji o-

ch ra n ia  się praw a przestęp­
ców, bo to obywatele, a  jed n o ­
cześnie patrzy się przez lupę na  
ręce p o lic ji —  m ów i n ie  bez gory­
czy p o d k o m is a rz  L u s a .  Je ś l i  po­
l ic ja n t użyje  b ron i i  ty lk o  ra n i n a ­
w e t najgroźniejszego bandziora, 
prowadzone je s t  w n ik liw e  b ada ­
n ie, czy n ie  n a ru szy ł „p r a w  obyw a­
te lsk ich ” . T y lko  w tedy, gdy ta k a  
akcja  kosztuje życie po lic jan ta  n ie  
m a sp raw y. I  to je s t  w ła śc iw a  od­
powiedź na  p y tan ie  dlaczego J a r o ­
s ław  W . w  O tw ocku  n ie  s trze lił 
p ie rw szy i zg iną ł n a  m iejscu.

Z b ig n ie w  B I S K U P S K I

n a  m iejscu. P rzyczyną  zgonu było 
najprawdopodobniej w y k rw a w ie ­
n ie  się.

D roga, n a  której doszło do w yp a ­
dku należy do m n ie j uczęszcza­
nych  w  naszym  regionie i  być może 

eg on ie l 
e lić  pie

mu.

nyc
dlatego n ie  było  nikogo, kto m ógłby 
udzielić  p ierw szej pomocy ranne-

K o lp o rte r dowoził „L u b u s k ą ” 
m .in . do Głogowa. W czora j m iasto 
pozbawione było gazet.

(ryś)

Polska Partia 
Zmotoryzowanych 
staje do wyborów

Po lska  P a r t ia  Zm otoryzow anych 
s ta je  sam odzie ln ie do najb liższych 
w yborów  p a rlam en ta rn ych  —  za­
decydow ała  je j R ad a  G łów na  na  
wczorajszym  posiedzeniu w  W a r ­
szaw ie.

P a r t ia  chce prom ować przem ysł 
m otoryzacyjny jak o  w iodącą dzie­
dzinę gospodarki narodowej. J a k  
po inform ow ał w iceprzewodniczą­
cy  P P Z ,  J e r z y  P o m ia n o w s k i ,  h a ­
s ła  zm otoryzowanych w  w yborach  
to: budowa au tostrad  i nowoczes­
nych  ciągów  kom unikacyjnych , 
rozwój m otoryzacji indyw idua lne j, 
ograniczenie s tra t m ora lnych  i m a ­
te ria ln ych  ponoszonych w  w yp ad ­
kach  drogowych, zapew nien ie no­
w ych  m iejsc p racy  poprzez rozwój 
u s ług  m otoryzacyjnych  i tu ry s ty ­
cznych.

( P A P )

N a c z e ln a  R a d a  Z rzesz eń  P r y w a ­
tnego  H a n d lu  i  U s łu g  p o  z a z n a jo ­
m ie n iu  s ię  z  ro zp o rząd zen iem  rz ą ­
d u  w  s p ra w ie  z ak az u  p o d w yż sz a ­
n ia  cen  u m o w n ych  to w a ró w  i  
u s łu g , k tó re  b ęd ą  o p o d a tk o w an e  
V A T -em , w y ra ż a  sw o je  z an iep o k o ­

je n ie  m etod ą  i  sposobem  p o d a n ia  
do  w iad o m o śc i p u b lic z n e j w w . a k ­
tu  p ra w n e g o  —  n ap isa li kupcy w  
liśc ie  do m in is tra  finansów  J e r z e ­
g o  O s ia ty ń s k ie g o .

K u p cy  n ie  chcą się zgodzić z 
p rzerzuceniem  w y łączn ie  n a  ich  
środowisko odpow iedzialności za 
w yn ika jące  z V A T  podw yżki cen 
detalicznych. P rzypom ina ją , że 
wysokość cen będą kszta łtow ać ró­
w n ież przew idziane od 1 lip ca  br. 
podw yżki cen urzędow ych nośni­
ków  energ ii (wczoraj m in . O s ia tyń ­
sk i pow iedział, że podw yżki cen 
nośników  energ ii, przew idzianej

n a  s ierp ień , n ie  będzie, przyp. red.) 
oraz że do 5 lip ca  han d e l b y ł ob­
ciążony 1 proc. s ta w k ą  podatku 
obrotowego (liczonej od przycho­
du), a  po w p row adzen iu  V A T -u  
s taw k a  podatku  od tow arów  i 
u s ług  w  p rzypadku  h an d lu  będzie 
w yn o s iła  w  zasadzie 22 proc.

Ic h  zdaniem , k ilk a k ro tn ie  zw ię ­
kszy to obciążenie podatkow e k u p ­
ca. „ W  z w ią z k u  z  ty m , z d u m ie w a  
fa k t n a w o ły w a n ia  d o  k ru c ja ty  
p rz e c iw k o  z a ło ż o n e j z  g ó ry , n ie u cz ­
c iw o śc i k u p ie c k ie j p rzez  m ass m e­
d ia  i  in n e  o rg a n iz a c je  sp o łeczn e. 
P rz y p o m in a  to  n ie s te ty  d z ia ła n ia  
w ła d z  w  m in io n y m  o k re s ie  sk ie ro ­
w a n e  p rz e c iw k o  p ry w a tn e m u  h a n ­
d lo w i i  rz e m io s łu , k tó re  n ie  d a w a ły  
ż a d n y ch  p o z y tyw n y ch  sk u tk ó w , 
n a to m ia s t sk u te cz n ie  o b n iż a ły  p re ­
s tiż  naszego  ś ro d o w is k a ”  —  n ap i­
sa li kupcy  w  liśc ie  do m in . O s ia ty ń ­
skiego. ( P A P )

Od d ziś w  N iem czech  zaczną ob ow iązyw ać zaostrzon e  
p rzep isy  azylow e. J ed n ocześn ie  w chod zi w  ży c ie  p o l­
sko-niem iecka um ow a o przyjm ow aniu  przez n asz kraj 
n ie lega ln ych  im igran tów  z RFN.

Nowe prawo azylowe
Zdan iem  polskiego M S W , jesz ­

cze długo n ie  będą nam  groz iły  
transpo rty  z deportowanym i z N ie ­
m iec cudzoziem cam i, k tó rych  m u ­
s ie libyśm y odsyłać do k ra jów  ich  
pochodzenia. N a  mocy um ow y za­
w a rte j 7 m aja  br. (po czterech m ie ­
siącach  negocjacji) przez m in is t ­
rów  sp raw  w ew nętrznych  Po lsk i i 
R F N ,  Po lsk a  zobowiązała się do

przyjęc ia  w  br. do 10 tys. cudzozie­
mców, którzy przedostali s ię n ie le ­
ga ln ie  z Po lsk i do R F N  i n ie  
o trzym ali tam  azylu .

B ę d ą  oni m ogli być odsy łan i 
przed u p ływ em  pół roku  od w jazdu  
do R F N .  N ie  będą w yd a lan e  osoby, 
które przed w e jśc iem  w  życie um o­
w y  z łożyły w  R F N  w n io sk i o azy l 
oraz ci, k tó rzy  w jecha li doń z P o l­
sk i lega ln ie . ( P A P )

K r a d z i e ż  s a m o c h o d u

Ł ę k n ic a .  W czora j o godz. 13.30 
skradziono forda sierrę , n r  rej. 
U N - K J  321, czerw ony m e ta lik , ro ­
czn ik  1991, w artości 320 m in  zł.

P ł o n ą c y  k u r n i k

R u d a w ic a ,  g m . Ż a g a ń . Z  p rzy­
czyn dotąd n ie  usta lonych  sp łonął 
k u rn ik , w  k tó rym  znajdowało się
4,5 tys. niosek.

Z ł a p a n i  n a  g o r ą c y m  

u c z y n k u

Ż a r y .  P rz y  użyc iu  stalowego 
p rę ta  dwóch m ieszkańców  Ż a r  
w łam a ło  się do inspekto ratu  Z U S  
p rzy  ul. M on iuszk i. Zdąży li spako­
w ać  jed yn ie  radiom agnetofon, gdy 
n a k ry ł ich  pa tro l policji.

T akże  w  Ż a g a n iu  n ie powiodło 
się 31-letniemu mężczyźnie, k tó iy  
w  nocy w ła m a ł się do sk lepu spoży­
wczego p rzy ul. I I  A rm ii W o jsk a

Polskiego. Zos ta ł zatrzym any 
przez policję.

S a m o c h ó d  w  r o w i e
S u le c h ó w . W  w yn ik u  p ękn ięc ia  

p raw ego przedniego koła, sam o­
chód c iężarow y m a rk i S t a r  w pad ł 
do rowu. K ie ro w ca  n ie  odniósł w ię ­
kszych obrażeń. D roga  częściowo 
została zablokowana, a  n a  jezdn i 
rozsypała  się b iel cynkow a. Do 
u sun ięc ia  sku tków  w yp ad ku  użyto 
dwóch jednostek  ratowniczo-gaś- 
n iczych s traży  pożarnej.

S p o k o j n a  i z b a
R a c u la .  W czora j do godz. 19.30 

do Izby W ytrze źw ie ń  przyw ieziono 
trzech  mężczyzn. K ażd y  z n ich  za­
liczany  jest do „s ta ły ch  byw alców ” . 
C ena  jednego „noc legu ” w ynosi 
876 tys. zł.

P ł o n ą c y  „ R u b i n ”
K a r g o w a .  W  jed nym  z domów 

m ieszkalnych  w  w yn ik u  zw arc ia  w

uk ładzie  w ysokiego n ap ięc ia  zapa­
l ił  się te lew izo r m a rk i „R u b in ” . 
N ieg roźny pożar u g as iła  m iejsco­
w a  jed nostka  straży.

K o l e j n e  b l i ź n i a k i
Z ie lo n a  G ó ra .  N a  oddziale po­

rodowym  S z p ita la  W ojewódzkiego 
urodziło  się pięcioro dzieci. Po ro d y  
przeb iegały bez kom p likacji. S to ­
sunek noworodków  p łci żeńskiej do 
m ęskiej w yn ió s ł d w a  do trzech. 
W śró d  now ych  ziełonogórzan zna ­
laz ły  się b liźn ię ta : dz iew czynka  i 
chłopiec.

L e g n ic a .  T ym  razem  in fo rm a­
cja  o narodz inach  n ie  b y ła  u ta j­
n iona, j a k  to m ia ło  m iejsce wczo­
ra j. U ro d z iły  się trz y  dz iew czynk i i 
p ięciu  chłopców, w  tym  d w ie  p a ry  
b liźn iaków .

G o rz ó w . T u  przyszed ł n a  św ia t 
chłopiec i  dziew czynka.

D e p o r t a c j a  P o l a k ó w
S łu b ic e .  Z  N iem iec  deportow a­

no dziew ięcioro Po laków . P ięc io ro  
za p racę „ n a  czarno” , resztę za 
handel pap ierosam i. W  nocy z 29 
n a  30 bm. n ie u d an ą  próbę prze­
kroczenia  g ran icy  podjęło dwóch 
obyw ate li R u m u n ii.

(h a n s )

nad domem
c d  ze s tr . 1

Do a w a n tu ry  doszło podczas a l­
koholowej b iesiady, podczas której 
46-letni „p rz y ja c ie l”  d rug ie j loka­
to rk i m ieszkan ia  ugodzony został 
nożem  w  okolice serca. Po lic janci 
zna leź li w  m ieszkan iu  zak rw aw io ­
n y  nóż.

W  B isk u p ica ch  m ów i się, że nad  
dom em  zaw isło  fatum . W  kw ie tn iu  
ubiegłego roku  w  tym  sam ym  do­
m u  zam ordow ana została starsza 
sam otna  kobieta. O  ten  czyn podej­
rzan i są  d w a j mężczyźni, przeciw ­
ko k tó rym  toczy się obecnie sp raw a 
w  Sądz ie  W o jew ódzk im  w  Gorzo­
w ie. D odatkow ej p ik a n te r ii dodaje 
fak t, że k i lk a  m ies ięcy  po ta jem ­
n iczym  m orderstw ie , n a  poblisk im  
w ysyp isk u  śm ieci ówczesna loka­
to rk a  tego m ieszkan ia  znalaz ła  
888 m ilionów  złotych w  fa łszyw ych  
banknotach .

(kąja)

G a w r o n ik  
na senatora

Po zn ańsk i przedsiębiorca 
A le k sa n d e r G a w ro n ik  pow ie­
d z ia ł wczoraj, że zdecydował się 
s ta rtow ać  w  najb liższych  w ybo ­
rach  do p arlam en tu . „B ę d ę  
u b ie g a ł s ię  o  m ie jsce  w  S e n a c ie  
ja k o o s o b a  n ie z a le ż n a , n ie  z w ią ­
z a n a  z  ż a d n ą  p a r t ią , a n i z  B e z ­
p a r ty jn y m  B lo k ie m  W s p ie ra n ia  
R e fo rm — w b re w  tem u , co  suge­
ro w a ły  o s ta tn io  n ie k tó re  m ass  
m e d ia " —  zaznaczył G aw ron ik .

( P A P )

12 butelek na Polaka
S ta ty s ty cz n y  P o la k  w yp ija  rocz­

n ie  12 bu te lek  coca-coli, a le kon­
cern  liczy, że po w prow adzeniu  na 
ry n e k  nowego napoju  —  coca-cola 
ligh t, zaw ierającego m niej n iż 
1 ka lo rię  —  spożycie znacznie 
w zrośn ie —  po in form ow ał wczoraj 
n a  konferencji p rasow ej w  W a r ­
szaw ie  d y rek to r genera ln y  Co- 
ca-Coli w  Po lsce, J o h n  K .  Shep-  
p a rd .

P ie rw sz ą  bu te lkę  coca-coli w y ­
p rodukow ano w  Po lsce  w  1972 r. 
P ro g ram  in w e stycy jn y  koncernu 
p rzekracza  300 m in  aol. (z czego 
ponad 200 m in  ju ż  w ydano), co 
p lasu je  Coca-Colę w  ścisłej czołów­
ce inw esto rów  n a  po lsk im  ry n k u —  
s tw ie rd z ił Sheppard . W iększość 
sk ładn ikó w  coca-coli, j a k  też nowej 
coca-coli lig h t —  produkuje się w  
k ra ju .

Z a k ła d y  w  Po lsce zatu dn ia ją  1,5 
tys. p racow n ików , następnych  k i l ­
k a  tys ię cy  znajdzie, zdan iem  Shep- 
parda, p racę  p rzy budow ie nowych 
f il i i,  dostaw ie  surowców , opako­
w ań , m a te r ia łó w  reklam ow ych, 
dystrybuc ji. ( P A P )

G Ł O G Ó W  K A N T O R  I M B I S
U S D  17.800 18.000
D E M  10.250 10.350

G O R Z Ó W  K A N T O R  
U L .  S T R Z E L E C K A  

U S D  17.820 17.950
D E M  10.300 10.360

L U B I N  K A N T O R  O R B I S  
U S D  17.650 18.000
D E M  10.250 10.400

Z I E L O N A  G Ó R A  
K A N T O R  D O L M A R  

U S D  17.850 18.900
D E M  10.250 10.380

Redaktor prowadzący: 
Konrad Stanglew icz  
Redaktor depeszowy: 
Małgorzata Szwałek
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U w a g a !  U w a g a !  P o c i ą g  e k s p r e s o w y  „ L u b u s z a n i n ”  r e l a c j i  W a r ­

s z a w a  W s c h . - Z i e l o n a  G ó r a  p r z e z  K u t n o ,  K o n i n . . .  g o t o w y  d o . . .  p r z y  

p e r o n i e . . .  —  s t r z ę p y  s ł ó w  z a w i a d o w c y  d o c i e r a j ą  d o  p a s a ż e r ó w .

Expres różności
D y s k r e t n y  u r o k  p r o c h ó w
A m e r y k a ń s k i p o z io m  ż y c ia  c a łk o w ic ie  o s ią g n ę l i ś ­
m y  Ju ż w  je d n e j  d z ie d z in ie  —  k u ltu  n a r k o ty k ó w  
w ś r ó d  m ło d z ie ż y .

17.30. Warszawa Centralna. K ilk a  
osób rozsiadło się wygodnie w  prze­
dziale. Mężczyzna o rozlanej twarzy i 
minie spłukanego m ilionera uśmiecha 
się zalotnie do dwóch kobiet siedzą­
cych przy oknie. „S e rd e c z n ie p a ń s ­
tw a  w ita m y  w  p o c ią g u  e k sp re so ­
w ym ... D o  p a ń s tw a  d y sp o z y c ji s ą

n y... 
Z ie-

s a la  v id e o , w a g o n  re s ta u ra c y jn y . 
P la n o w a n y  cz a s  p rz y ja z d u  d o  Z i  
lo n ę j G ó ry  22.36. Ż ycz ym y  m iłe j 
p o d ró ż y ”  —  s ły ch a ć  w  e te rze  głos 
K ie ro w n i'

i p a ń s tw a  
i, w a g o n  n  

P la n o w a n y  cz a s  p rz y ja z d u
' -----  36. Zj

_ chać \
;ie ro w n ika  pociągu.

E g z a l t o w a n e
t o w a r z y s t w o

Panie zapalczywie dyskutują z osob­
nikiem podającym się za biznesmena. 
Rozmowa schodzi na temat aborcji i 
bezrobocia.

—  G d yb ym  b y ł p re z yd e n te m  to  
szybko  sk o ń cz y łb ym  z tym  n ie ró b s t­
w em  i  le n is tw e m . łV  P o ls c e  je s t  
p r a c a  ty lk o  n ie  c h c e  s ię  p ra c o w a ć
—  ekscytuje się mężczyzna o podej­
rzanej reputacji. Dam y kokieteryjnie 
mu przytakują.

—  N a jw y ż s z y  cz a s  u p o rz ą d k o ­
w a ć  te  s p ra w y  —  mówi utleniona 
blondynka.

—  N ie c h  k a ż d y  p r a c u je  n a  s ie b ie
—  dodaje jej koleżanka.

W  Kutnie dosiadają się jeszcze trzy 
panie. Po krótkiej, kurtuazyjnej w y­
mianie zdań sięgają do torebek i wyj­
mują książki „miłosnego” wydawnict­
wa —  oddają się upajającej lekturze.

1 6 0  k m  / h i  v i d e o

„Lubuszanin”  jest pociągiem dale­
kobieżnym o niekwestionowanym 
standardzie. Pasażerowie mają do 
dyspozycji dobrze zaopatrzony wagon 
restauracyjny i równie reprezentaty­
wny „salon video” .

—  „V id e o - s a lo n ” lic z y  1 5 m ie js c  i  
c ie sz y  s ię  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  n a ­
szych  k lie n tó w  —  informuje uprzej­
mie kierownik składu. —  W y św ie t­
la n e  s ą  d w a  f ilm y , a  w s tę p  n a  
k a ż d y  z n ic h  k o sz tu je  15 tys.

Z usług zielonogórskiego ekspresu 
korzysta coraz więcej ludzi, gdyż tą

drogą można najpewniej i najprędzej 
dotrzeć do stolicy.

—  M a ją c  n a  u w a d z e  in te re s  n a ­
sz ych  k lie n tó w  ch ce m y  s k ró c ić  
cz a s  ja z d y  d o  m in im u m . T e ra z  e k s ­
p re s  p o ru s z a  s ię  z p rę d k o ś c ią  m a k ­
s y m a ln ą  120 km  I  h , a  z a  p ó ł ro k u  
b yć  m oże, p o d k re ś la m  b yć  m oże, 
p rz e k ro c z y  160 km  / h .

K o l e c  w  o k u

Z komfortu „Lubuszanina” coraz 
częściej korzystają Rosjanie, którzy 
bardzo często podróżują „na  gapę”.

nam
rz y  n a p o m in a ją ”  o  k u p n ie  t 
„m ie js c ó w k i” . N ig d y  n ie  p o s ia d a ją  
b ile tu  n a  b a g a ż ... K a ż d y  p a s a ż e r  
m a  p ra w o  p o s ia d a ć  b ag aż  p o d rę ­
cz n y  n ie  p rz e k ra c z a ją c y  20  kg . —  
wyjaśnia pospiesznie kierownik —  
w ię k sz y  ła d u n e k  m u s i b yć  zg ło szo ­
n y  i  o p ła c o n y  u  k o n d u k to ra .

N a potwierdzenie tych słów wchodzi 
do przedziału rewizor a z nim dwie 
lamentujace Rosjanki. Zastaw iły cały 
przedział bagażami, a gdy rewizor za­
żądał uiszczenia odpowiedniej opłaty 
to uparcie twierdziły, że nie mają pie­
niędzy.

—  W  t a k ic h  p rz y p a d k a c h  m am  
ś c iś le  o k re ś lo n e  d y re k ty w y  p o stę ­
p o w a n ia  —  mówi rewizor. —  M u sz ę  
w ye g z ek w o w a ć  n a le ż n o ść , je ż e li 
n ie  m ogę, to  s p is u ję  n u m e ry  p a s z ­
p o rtó w  i  s p ra w a  w k ra c z a  n a  d ro g ę  
p ra w n ą . W  s y tu a c ja c h  n a p ra w d ę  
e k s tre m a ln y c h  m o g ę w y s a d z ić  d e ­
lik w e n tó w  n a  n a jb liż s z e j s ta c ji;

dodaje po chwili zastanowienia.
Obie panie przez kilkanaście minut 

narzekały na polskie prawo, twierdzi­
ły  wręcz, że są... dyskryminowane. 
Zarzekały się, że są bez „grosza przy 
duszy” . Gdy rewizor poprosił o pasz­
porty, to złotówki się momentalnie 
znalazły. Przeklinając obsługę pocią­
gu oddaliły się w  kierunku swojego 
przedziału. W  ciągu miesiąca zajść o 
podobnym scenariuszu zdarza się kil­
kanaście.

W  tro s c e  o c z y s te  ś r o d o w is k o
W  dn iach  21-26 czerw ca br. od­

b y ła  się w  T a rn o w ie  Je z ie rn y m  
koło S ła w y  szko ła „Z in te g ro w a n e ­
go M on ito rin g u  Śro d o w iska  P rz y ­
rodniczego” . Sp o tk an ie  zorganizo­
w a ł szef poznańskiego oddziału  In ­
s ty tu tu  M eteoro log ii i G ospodark i 
W odnej d r  W .  P le n z le r .

M o n ito rin g  środow iska  oznacza 
system  ciąg le p row adzonych  po­
m iarów  w  różnych środow iskach  
n a tu ra ln ych , w śród  lasów , jezior, 
rzek, gleb, pow ietrza. P o m ia ry  m a ­
ją  um ożliw ić  okreś len ie  s tan u  b ie ­
żącego przyrody, j a k  i w ia rygodne 
p rzew id yw an ie  p rzysz łych  zm ian.

Id e a  zorgan izow an ia  w  Po lsce  
z integrowanego m on ito ringu  po ja ­
w iła  s ię w  1988 r. Je d n y m  z p ie rw ­
szych pom ysłodaw ców  b y ł p ro f .  A . 
K o s t r z e w s k i  z In s ty tu tu  G eog ra ­
fii U A M . In s ty tu to w i tem u  p rzyp a ­
da dzisia j w  udz ia le  teoretyczne 
rozpracow anie idei m on ito ringu  w  
sk a li k ra ju . P ra k ty c z n ą  o rgan iza ­
c ją  system u zajm uje się Zespół M o ­
n ito ringu  p rzy P ań s tw o w e j In sp e ­
kc ji O chrony Śro d o w iska  pod k ie ­
row n ictw em  d y r .  d r  in ż .  A . M ie ­
rz w iń s k ie g o .

Koncepcja  z ak ład a  n a  początek 
pow stan ie 15 stacji bazow ych  o 
szerokim  sp ektru m  dokonyw a­
nych  pom iarów . S tac je  te znajdo­
w a łyb y  sie w  p a rk ach  narodow ych. 
D z iś d z ia ła ją  stacje  w  Sto rkow ie , 
Szczecinku i Ł a z ach  koło K ra k o ­
w a. Szybszem u tem pu  p rac  p rze­
szkadza g łów nie b ra k  funduszy, 
a le  i ich  rozbicie m iędzy M in is te rs ­
tw o  O chrony Śro d o w iska  i M in is ­
ters tw o  M ro w ia .  W  przyszłości d la  
e fektyw nego d z ia łan ia  system u  
konieczne byłoby potro jen ie począ­
tkow ej ilości stacji

R a d i o t e l e f o n  

i  k o b i e t a  w  c i ą ż y
Największą wadą ekspresu jest 

brak łączności między obsługą składu 
a elektrowozem. Ja k  niezbędny rzeczą 
jest owa łączność przekonali się sami 
kolejarze kilka miesięcy temu.

—  W  p o ło w ie  d ro g i m ię d z y  K o n i-  
nem  a  P o z n a n ie m  p e w n a  k o b ie ta  
z a c z ę ła  ro d z ić . N ie  w ie d z ie liś m y  
j a k  m am y  p o s tę p o w a ć  —  opowiada 
kierownik. —  G d yb yśm y w ó w cz as  
m ie li ra d io te le fo n  p o łą c z o n y  z e le ­
k tro w o z em  to  w szystk o  b y ło b y  p ro ­
ste . Z a w ia d o m iłb y m  m a sz yn is tę , a  
te n  s k o n ta k to w a łb y  s ię  ze s z p ita ­
lem , k tó ry  w y s ła łb y  k a re tk ę  n a  p o ­
z n a ń s k i d w o rz ec . A  t a k i  M u s ie liś ­
m y cz e k a ć  w  P o z n a n iu  o k o ło  30 
m in . n a  p rz y ja z d  k a r e tk i p og o to ­
w ia .

Podobno wiele pociągów ekspreso­
wych posiada swoje wewnętrzne kana­
ły łączności. Dlaczego nie ma ich „ L u ­
buszanin”?

K r y m i n a ł e k  
w  d o b r y m  t o n i e

—  N a p a d n ię to  n a  m n ie  p rz y  
w c h o d z e n iu  d o  p o c ią g u  —  zwierza 
się zrozpaczona pani w  starszym wie­
ku —  N ie  m o g łam  s a m a  w ę iś ć  d o  
w a g o n u  w ię c  je d e n  ze s to ją c y c h  
o bok  m n ie  m ło d z ie ń có w  z a p ro p o ­
n o w a ł m i p om o c, z k tó re j, n a  sw o je  
n ie sz cz ę śc ie , s k o rz y s ta ła m . N a g le  
z ro b iło  s ię  w ie lk ie  z a m ie s z a n ie  i  
m ło d z ie n ie c  p rz e p a d ł w ra z  z m o ją  
sa s z e tk ą . B y ły  ta m  d w ie  k s ią ż e c z k i 
m ie sz k a n io w e , d o k u m e n ty  i  m ilio n  
z ło ty ch  w  g o tó w ce . P a n  k ie ro w n ik  
p o c ią g u  p rę d k o  p o le c ia ł p o  p o lic ­
ja n t a ,  k tó ry  s p is a ł m o je  p e rs o n a ­
l ia .  K ie ro w n ik  z g o d z ił s ię  z a b ra ć  
m n ie  z a  d a rm o . B i le t  m ia ła m , a le  
b y ł w  o w e j sa sz e tce  —  dodaje drżą­
cym głosem.

Podróż „Lubuszaninem" to jedna z 
wielu atrakcji Ziemi Lubuskiej. „T u  
s ta c ja  Z ie lo n a  G ó ra ... T u  s ta c ja  
Z ie lo n a  G ó ra ...” —  dochodzi z dwor­
cowych megafonów. Je s t  godzina 
22.36.

Pasażer R y sz a rd  O N IS Z C Z U K

Po lsk i narkom an kojarzy nam  się 
z człow iekiem  w strzykującym  sobie 
do żył (oczywiście b rudną strzykaw ­
ka ) „kom pot” , albo inne św iństwo; 
człow iekiem  brudnym , leżącym na 
chodniku, najprawdopodobniej cho­
rym  na A ID S  i skazanym  na śm ierć.

Z tego stereotypu tylko  ten osta­
tn i fragm ent pozostał ak tua lny. J a k  
tw ierdzi M a re k  Kotańsk i, a proble­
m am i narkom anii zajm uje się on już 
równe ćwierć w ieku , narkom ania  w  
Polsce znalaz ła się na zupełnie in ­
nym  etapie. W  tej k w estii n ie  m a już 
żadnych różnic m iędzy młodzieżą 
polską a  am erykańską  i n iem al pe­
wne jest, że każde polskie dziecko, 
wcześniej czy później, spróbuje n a r­
kotyku. Dlaczego?

To n ie jest w yłącznie kw estia  po­
wszechnej dostępnWości L S D , pa ­
pierosów z m arih uan a  lub haszy­
szem, czy lizaków  „wzbogaconych” 
o am fetam inę; to także upadek 
wszelk ich  autorytetów , kryzysowa 
sytuacja  polskiej rodziny zmuszonej 
do bezpardonowej w a lk i o byt —  
często kosztem norm alnego domu.

N a u k o w c y  sz a cu ją , że l ic z b a

n a r k o m a n ó w  p rz e k ro c z y ła  l ic z ­
b ę  30 ty s . M a r e k  K o ta ń s k i  t w ie r ­
d z i, że je s t  i c h  c o  n a jm n ie j  t r z y ­
k r o tn ie  w ię c e j .  G dyby  ktoś m ia ł co 
do tego w ątp liw ości, to w ystarczy —  
ja k  sądzę —  ty lko  jed na  liczba; s ta ­
tystyczn ie c o  d r u g i  d z ie ń  w s k u ­
t e k  p r z e d a w k o w a n ia  n a r k o t y ­
k ó w  u m ie r a  je d e n  m ło d y  c z ło ­
w ie k ...

In n y  stereotyp, k tó ry  należy oba­
lić  zakładał, że najbardziej rozw i­
n ię ta  jes t n arkom an ia  w  W arszaw ie  
i na  W ybrzeżu. Owszem , je s t  tam  
wyższa od średniej krajow ej, a le  w  
województwach; je len iogórskim , le ­
gnickim , w roc ław sk im  i zielonogór­
sk im  ten w skaźn ik  p rzekracza śred­
n ią  k ra jow ą aż trzy , czterokrotnie.

Te  wstrząsające fa k ty  n a  ogół 
u m yka ją  naszej uwadze. D latego 
M a re k  K o tańsk i w yko rzysta ł okazję 
ja k ą  by ła  n iedaw na promocja am e­
rykańsk ie j książk i „ J a k  ro z p o z ­
n a ć  c z y  d z ie c k o  s ię g a  p o  n a r ­
k o t y k i ”  (autorzy: T im o thy  D im off i 
S teve  C arper), b y  po raz kole jny 
zaapelować do wyobraźn i rodziców 
(a  w łaściw ie  —  do b raku  tej w yobra ­
źni). K o tańsk i rekom enduje ów n ie ­

m alże podręcznik (choć książka jest 
oparta  na rea liach  U S A , to z w ym ie­
nionych wyżej powodów —  jest n ie­
zw yk le  a k tu a ln a  także u nas) z 
pełnym  przekonaniem , że przeczy­
tać  go pow inn i wszyscy rodzice. 
Przeczytać i  w yciągnąc wnioski; 
m ło d y  c z ło w ie k , k t ó r y  o b e c n ie  
s ię g a  p o  n a r k o t y k i ,  a  ty m  s a ­
m y m  p o trz e b u je  p o m o cy , częś ­
c ie j  p rz y p o m in a  w z o ro w e g o  u- 
c z n ia  i  d o b rz e  u ło ż o n e g o  p o to ­
m k a  n iż  „ ć p u n a ”  z u l ic y .

J a k  tw ie rdz i doktor J .  R o g a la  z 
U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego, sto­
sunkowo ła tw o  można opisać „m o ­
d e lo w y ’ dom rodzinny przeciętnego 
młodego narkom ana w  Polsce:

—  D o m in u je  w  n im  m a tk a  o  
s i ln e j  o s o b o w o ś c i, k tó r a  a lb o  je s t  
n a d o p ie k u ń c z a , a lb o  z m ie n n a  
u c z u c io w o . O jc ie c  n ie  m a  a u to ­
r y te tu , c z ę s to  p ije .  B r a k u je  k o n ­
s e k w e n c ji w  w y c h o w a n iu  i  je d ­
n o z n a c z n e j p o s ta w y  w o b e c  r e l i ­
g i i.  R o d z ic e  i  d z ie c i m a ją  n ie w ie ­
le  w s p ó ln y c h  z a in te re s o w a ń , 
m a ło  z e  s o b ą  r o z m a w ia ją , n ie  
o d c z u w a ją  p rz y je m n o ś c i p ły n ą ­
c y c h  z e  w z a je m n e g o  o b c o w a n ia .

Sądząc po tej charakterystyce, 
k tóra  dotyczy bodaj większości ro­
dzin w  Polsce, ogłaszając a le rt M a ­
rek  K o tań sk i n ic a  nic n ie  przesa­
dza.

Z b ig n ie w  B I S K U P S K I

E g z a m in y  s e s j i  le tn ie j  n a  w ię k s z o ś c i  u c z e ln i  d o ­
b ie g ły  k o ń c a . C i s tu d e n c i ,  k tó r y m  s i ę  n ie  p o w io d ło ,  
maje} s z a n s ę  z d a ć  z a le g ło ś c i  j e s z c z e  w e  w r z e ś n iu  w  
c z a s ie  s e s j i  le tn ie j .

W ó d k a  c z y  p i c ?

Sz k o ły  m on ito ringu  organ izu je 
się w  celu  w yp raco w an ia  jed n o li­
ty ch  m etod doko nyw an ia  pom ia ­
ró w  przez specja lis tów  z różnych 
ośrodków  badaw czych . Różnorod ­
ność w  dziedzin ie  doko nyw an ia  po­
m ia ró w  u n iem o ż liw ia  p o rów n yw a­
n ie  w yn ik ó w . To z ko le i zafałszo­
w u je  obraz rzeczyw istości.

C ie k a w ie  n a  t le  k ra ju  w yg ląd a ją  
poczynan ia  poznańskiego oddziału  
IM G W .  O rg an izu je  on n a  sw oim  
te ren ie  (ok. 20 procent pow ierz ­
chn i k ra ju ) sieć stacji. W  p rzyszło ­
ści m ogą one zostać w łączone do 
z in tegrow anego m on ito ringu . P rz y  
op racow yw an iu  koncepcji sieci 
s tacji oddział u zysk a ł pomoc z H o ­
land ii.

W  E u ro p ie  Zachodn ie j idea  mo­
n ito ring u  także  dopiero raczkuje. 
K o m is ja  O chrony  Ś rod ow iska  
E W G  do te j po ry  n ie  w yp ra co w a ła  
jed n o lity ch  ra m  o rgan izacy jnych . 
P rzeszkodą są  sprzeczne in te resy  
poszczególnych państw . O b ow ią ­
zu ją  nato m iast porozum ien ia  d w u ­
stronne m iędzy n iek tó rym i p ań s t­
w a m i oraz dużym i in s ty tu c jam i 
badaw czym i.

S ta c ja  pom iarow a  w  R a d zyn iu  
zosta ła  w yb ra n a  do p rzyjęc ia  gości 
z ca łe j P o ls k i n ieprzypadkow o. J e j  
w ie lo le tn i k ie ro w n ik  m g r  A .  Rós-  
l e r  zgrom adził w ie le  u n ik a ln y ch  
p rzyrządów  pom iarow ych . D z ięk i 
tem u  je s t  ona w  tej ch w ili jed n ą  z 
na jlep ie j w yposażonych  w  k ra ju . 
W  przyszłości będzie p ie rw szą  s ta ­
c ją  w  ram ach  zintegrow anego m o­
n ito ring u  w  naszym  regionie.

M a r e k  W O J C I E C H O W S K I

Rozstrzygnięcie konkursu 
„Nowej”

Kto pojedzie 
do Wiednia?

Po losowaniu wycieczek do Ber­
lina, wczoraj w redakcji „G N ” , od­
było się losowanie głównej nagrody 
w konkursie „Kto  pojedzie do Ber­
lina, kto do W iednia?” . Trzydniową 
wycieczkę do Wiednia wylosowała 
G rażyn a  Bogus ław ska  z Z ie lo ­
nej G óry , u L  Zaw adzkiego 
48/94. Wszystkich szczęśliwców 
zapraszamy 5 lipca (poniedziałek) 
do redakcji, w godzinach 
11.00-13.00 po odbiór dokumentów 
na wycieczki.

Czy tylko od inteligencji studenta i 
posiadanych wiadomości zależy ocena 
wstawiona do indeksu? Je ś li nie tylko, 
to od czego jeszcze? Czy naprawdę 
egzaminy są tak trudne, czy jest wręcz 
odwrotnie?

O odpowiedzi na te pytania poprosi­
liśmy troje ziełonogórzan, którzy stu­
diują na trzech różnych uczelniach. 
Każde z nich uważane jest za studenta 
co najmniej dobrego, czego potwier­
dzeniem są między innymi oceny koń­
cowe.

—  Eg zam in y n ie  są a n i ła tw e , a n i 
trudne. Po  p rostu  je s t to jed en  w ie lk i 
p ic . O d szczęścia zależy ja k i zestaw  
p ytań  się  w yciągn ie. N aw e t je ż e li je s ­
tem  przygotow ana i  mogę odpow ie­
dzieć n a  wszystko, n a  ocenie zaw ażyć  
może też nastró j egzam inatora. Je ż e li 
je s t na p rzyk ład  po k łó tn i z dziekanem  
to oczyw iste, że będzie inaczej p a trz y ł 
na zdających  n iż  po obiedzie, k tó ry m u 
sm akow ał. Po za  tym , możesz być dob­
rze p rzygotow any a le  zjedzą cieb ie ner- 

W ięc b ard z ie j n iż  w iedza, na eg­
ach potrzebna je s t pew  

b ie... —  Anna, studentka

wy. 
zam inach itrzebna je s t pew ność sie- 

Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej.

—  W yn ik  egzam inów  zależy przede 
w szystkim  oa tw o ich chęci. C hcieć to 
znaczy móc. Lecz to n ie  tak  ła tw o  po 
prostu  chcieć. N a  m ojej uczeln i je s t 
zbyt m a ła  m otyw acja, choćby fin a n ­
sowa, do tego aby się dobrze uczyć. 
W ystarczy śred n iactw o  i  dostan ie się  
dw ie stów y. D enerw uje m nie św iad o ­
mość, że do w ie lu  egzam inów  (p rzyn a j­

m n iej tych  n a  p ierw szych  dw óch la ­
ta ch ) w iedzę trzeba w b ija ć  sobie do 
g łow y tuż przed  egzam inem , a  potem  
po p rostu  m ożna zapom nieć, bo je s t  
ona zbędna. N a  ocenę w p ływ  n iew ą tp ­
liw ie  m a odczucie osobiste, p ryw a tn e  
kontak ty, n astró j eg zam inato ra. A  je ś li 
nie m am y szczęścia to zdać je s t ch o ler­
n ie  trud no  —  Andrzei, student W y ­
ższej Szkoły Inżynierskiej.

—  W yn ik i egzam inów  zależą od a t­
m osfery p an u ją ce j w  g rup ie. A k u ra t na  
m oim  roku p atrzym y na sieb ie trochę 
bykiem , lecz k ied y z b liża  się  sesja  eg­
z am in acy jn a  w z rasta  so lid a rn o ść m ię­
dzy n am i. P a n u je  w tedy dob ra atm o ­
sfera. B a rd z o  w ażne je s t szczęście, 
fuks.. Po  k ilk u n as tu  egzam inach, które  
m am  ju ż  za sobą n a  te j uczeln i, po  
prostu  w ie m jak  zdaw ać. Podchodzę do 
tego bez stresu , choć oczyw iście n ie ­
które egzam iny są nap raw d ę ciężkie. W  
te j sesji jed en  z w p isów  do indeksu  
otrzym ałem  d z ięk i w spólnem u p ic iu  
w ód ki z m oim  w yk ład ow cą . Trzeba  
w iedzieć ja k  z lu d źm i żyć —  M arek, 
student Uniwersytetu W rocławskie­
go-

Egzam iny wstępne bądź konkursy 
świadectw na wyższe uczelnie rozpo­
częły się. Kandydatom życzymy powo­
dzenia. A  kiedy już będą studiować, 
niech pamiętają, że uczą się tylko dla 
siebie. Ja k  wiele umiejętności i wiedzy 
zdobędą, zależy tylko od nich. Podob­
nie jestz  wynikami. No, może potrzeba 
jeszcze troszeczkę szczęścia.

Ja c e k  H an s  D A C H T E R A F o t  M a re k  W o in iak

C o  s ły c h a ć  n a  g ie łd zie

S p o k o j n i e  w  g ó r ę
111. SESJA GIEŁDOWA 29 CZERWCA

Fot Marek Woiniak

Na poniedziałkowej giełdzie 
nie odnotowano żadnycn gwał­
townych ruchów inwestorów i 
akcjonariuszy, które na po­
przednich sesjach powodowały 
skoki w notowaniach firm. 
Utrzymywała się ogólna ten­
dencja wzrostowa (notowania 
11 spółek poszły w górę). Nad­
mierny popyt był przyczyną re­
dukcji kupna akcji trzech spó­
łek — Swarzędza, Wólczanki i 
przede wszystkim Ireny. Jak 
podkreślają giełdowi obserwa­
torzy rekordowa wysokość no­
towań tej spółki wynika z dob­
rych wyników finansowych u- 
zyskanych w pierwszym półro­
czu i przekonania inwestorów 
o atrakcyjności, dość pewnych 
akcji. W poniedziałek po raz 
trzeci notowane były akcje 
WBK. Okazuje się, że tym ra­
zem było już znacznie spokoj­
niej a kurs bankowych akcji 
ustabilizował się na wysokim 
poziomie 320 tys. zł.

Na poniedziałkowej sesji 
667,1 tys akcji zmieniło właś­
ciciela. Wartość obrotów spad­
ła o ok 23 proc.

We wtorek nie sprawdziły 
się prognozy wszystkich tych 
którzy przewidywali spadek 
kursów. Przy obrotach giełdy 
mniejszych niż w poniedziałek 
zanotowano wzrost kursów 14 
spółek. W dalszym ciągu gieł­
dowym hitem były akcje Ireny, 
którymi we wtorek, ze względu

na zbyt dużą liczbę chętnych 
do ich kupna nie handlowano. 
Wszystko wskazuje iż tworzy 
się nowa grupa liderów gieł­
dowych do których oprócz Ire­
ny należą także Wolczanka,

kurs (w tys. zł)

Bieżący

48,0
nk

440,0 
rV 51%

ELEKTRIM 750,0

„ p iw n ePróchnik i firmy 
Okocim i Żywiec.

Ustabilizowanie się ceny ak­
cji WBK świadczy między in­
nymi o tym, że wszyscy inwes­
torzy którzy kupili akcje w pu­
blicznej ofercie z myślą o szyb­
kim zysku już je sprzedali. Nie­
którzy z obserwatorów sądzą, 
że ci którzy tak szybko sprze­
dali akcje WBK chyba się po­
spieszyli.

Na wtorkowej sesji 613,1 tys 
akcji zmieniło właściciela, o 8 
proc. mniej niż na poprzedniej 
sesji. Niektórzy ze specjalistów 
sądzą, że zmniejsząjące się ob­
roty giełdy, świadczą o kolejnej 
zbliżającej się korekcie noto­
wań.

Po raz pierwszy w historii 
giełdy, 25 czerwca Komisja Pa-
[>ierów Wartościowych cofnęła 
icencję na prowadzenie dzia­

łalności maklerskiej przez Gó­
rnośląski Bank Gospodarczy, 
uznając, że jego biuro maklers­
kie nie przestrzegało zasad 
uczciwego obrotu. Nie wiado­
mo jeszcze, do których biur 

aklerskich

730,0

283,0
ok

101,0
nk

KROSNO 71,5

MOSTOSTAL 650,0 
rk 74%
382,0 

rlc 47%

POLIFARB 268,0

PRÓCHNIK 228,0

SWARZĘDZ 108,0
nk

58,0
nk

UNIVERSAL 9,1
nk

340,0

875,0

WOLCZANKA 205,0

m arzemesione zo-pr:
staną rachunki papierów war­
tościowych prowadzone przez 
zamknięte biuro. (strz)

505,0
*6 0 %

Poprzedni

45,5
os

440,0
rs

735,0

710,0
rs

258,0
nk

92,5
os

65,0
os

650,0

400,0

255,0
rs

225,0

89,0
rs

57,0

9,0

320,0

910,0
rk

188,0

481,0

Zmiana

5,5%

0,0%

2,0%

2,8%

9,7%

9,2%

10,0%

0,0%

•4,5%

5,1%

1,3%

9,1%

1,8%

1,1%

6,3%

-3,8%

9,0%

5,0%

Min.

27,0
(08.09.92)

177,0
(13.10.92)

61,5
(23.06.92)

145,0
(18.06.91)

30,0
(23.06.92)

22,0
(24.09.92)

12,0
(05.11.92)

96,0
(16.06.92)

585
(16.06.92)

200,0
(17.05.93)

17,5
(15.10.92)

235
(25.06.92)

9,5
(29.10.92)

4,4
(29.10.92)

320,0
(28.06.92)

120,0
(23.06.92)

23,0
(26.06.92)

88,0
(24.09.91)

Maks.

obrót 
w min zł 

w nawiasach 
liczba akcji

63,5
(27.05.93)

555,0
(31.05.93)

965,0
(31.05.93)

840,0
(01.06.93)

283,0
(29.06.93)

106,0
(01.06.93)

74,0
(01.06.93)

1470,0
(31.05.93)

400,0
(28.06.93)

353,0
(31.05.93)

(248,0)
(01.06.93)

110,0
(01.06.93)

85,0
(16.04.93)

14,5
(22.12.92)

350,0
(22.06.93)

910,0
(28.06.93)

221,0
(01.06.93)

505,0
(29.06.93)

nk - nadwyżka kupna, ns - nadwyżka sprzedaży, rk - redukcja kupna

10119,840
(105415)
15186,160
(17257)

65637,000
(43758)

15011,720
(10282)

0,000

4498,540
(22270)

3836,976
(26832)

14175,200
(10904)

20886,996
(27339)

33910,040
(63265)

3790,728
(8313)

17106,552
(79197)

380,132
(3277)

679,188
(37318)

40570,160
(59662)

20107,500
(11490)

21497,940
(52434)

34462,210
(34121)

rs-reaukCjasprzeoazy,
zd - z dywidendą bd - bez dywidendy, ok oferta kupna, os - oferta sprzedaży



j M ie j s k a

NR 126 * CZWARTEK * 1 LIPCA 1993

W  k l a s i e  

o k r ę g o w e j

O Z P N  Z ie lona G ó ra  z w ery fi­
kował rozgryw k i p iłk a rsk ie j 
k lasy  okręgowej seniorów . T a ­
bela p rzedstaw ia  się n as tęp u ją ­
co:

1. Bud o w lan i 
Lubsko  30 46 76:32

2. P ia s t  
C zerw ieńsk  30 40 39:24

3. Sp ro tav ia  30 39 49:31
4. Polm o 

Kożuchów  30 38 54:26
5. V ic to ria  

Szczaniec 30 35 55:40
6. Is k ra  

W y m ia rk i 30 33 64:46
7. G a rb a rn ia  

Leszno G. 30 30 52:51
8. B izon  

B ieg anó w  30 29 44:51
9. T up liczanka  30 28 60:49

10. B ru n a tn i 
S ie n ia w a  30 28 67:63

11. O rkan  
Chorzem in  30 28 45:48

12. S la v ia  S ław a3 0  24 39:58
13. M ed yk  

C ibórz 30 24 35:59
14. Le ch ia  I I  

Z .G ó ra  30 23 38:69
15 Grom

W o lsztyn  30 19 40:61 
16. S ta l Ja s ie ń  30 16 33:82

T e n i s o w y  t u r n i e j  

a m a t o r ó w

M ie jsk ie  Tow arzystw o  T e n i­
sowe M O S iR  w  Z ie lonej Górze 
organizuje dw a  tu rn ie je  G ra n d  
P r ix  am atorów . G ru p a  do 35 la t 
rozpoczyna g ry  2 bm. o godz. 
16.30, a g rupa  powyżej 35 la t —
3 bm. o godz. 9.00. O ba tu rn ie je  
odbędą się n a  ko rtach  M O S iR  
przy ul. Su leęhow sk iej w  Z ie lo ­
nej Górze. W  zawodach s ta r ­
tować mogą również zrzeszeni 
w  PZT .

C z o ł o w e  l o k a t y  

j e ź d ź c ó w  L u m e l u

W  Pępow ie odbyły się jeździe- 
rn. j(ckie zawody w  skokach  przez 

'przeszkody. U czestn iczy li w  
nich zaw odnicy ze s tre fy  dolno­
śląsk ie j. W  k las ie  „ N ” , d w u k ro ­
tn ie  na czołowych pozycjach 
p lasow ał się rep rezen tan t L u ­
m elu D rzonków  —  A r k a d iu s z  
B a c h u r .  N a  kon iach  B e lfa s t  i 
B a k a r , zają ł p ierw sze i trzecie 
miejsce. W  k las ie  „ C ”  s ta rtow a ł 
J a r o s ła w  S t e lm a c h  (Lum e l), 
któ ry  na kon iu  C ed ry t zajął 
czw arte m iejsce. C e K o n

P u c h a r  P o l s k i  

m o t o c y k l i s t ó w

N a  autodrom ie w  S ta ry m  K i ­
s ie lin ie  odbył s ię  f in a ł okręgo­
wego P u ch a ru  Po lsk i motoro­
w erzystów  i m otocyklistów . 
W śród  m otorow erzystów  w y ­
gra ł P a w e ł  K u ź n ia k  przed 
G rz e g o rz e m  P r o t a s ie w i-  
c ze m  (obaj A u tom ob ilk lub  Z ie ­
lonogórski) i M a r iu s z e m  Ba-  
n a c h o w s k im  (M K M  Sokó ł 
Św iebodzin). W  k las ie  m otocy­
kli: 1. M a c ie j  N i t e c k i ,  2. M a ­
c ie j  S a d ło  (obaj Toporów ), 3. 
W i t o ld  S t a n d o  (W ro c ław ).

M .S .

B e z klienta nie ma sklepu

N a b i j a n i e  w  b u t a . . .
W  poniedzia łek  po po łudniu  od­

w ied z iła  redakcję  nasza C zy te ln i­
czka (nazw isko  do w iadom ości re ­
dakcji). B y ła  zdenerw ow ana —  nie 
bez powodu zresztą. P rzyn io s ła  
nam  pa rę  butów  kupionych  w  sobo­
tę  w  sk lep ie  obuw niczym  przy ul. 
G ro ttg e ra  w  Z ie lonej Górze. W y jeż ­
dża na w czasy, potrzebowała w y ­
godnego obuw ia  na spacery. N a b y ­
ła  takow e —  ażurowe, beżowe o 
po łysku  starego złota za 260 tys. zł
—  na p ie rw szy  rzu t oka to było to. 
J e j  radość n ie t rw a ła  długo. W  
d o m u  z a u w a ż y ła ,  ż e  je d e n  z 
b u tó w  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  o d  
in n e j  p a r y  —  m a  o t w o r y  a ż u r ­
k u  d u ż o  w ię k s z e  n iż  d r u g i  b u t .  
Z d a w a ło  s ię  je j ,  że b ez  p r o b le ­
m u  w y m ie n i  lu b  o d d a  b u t y  w  
p o n ie d z ia łe k ,  bo przecież tak a  
zasada obow iązuje w e w szystk ich  
szanu jących  się sklepach, je ś li to ­

w a r  n ie m a żadnych śladów  uży­
w a n ia  go.

W  s k le p ie  s p o tk a ła  j ą  n ie ­
p r z y je m n a  n ie s p o d z ia n k a .  
N ie u p r z e jm a  e k s p e d ie n tk a  
z le k c e w a ż y ła  u w a g i  p a n i P .  
P o w ie d z ia ła ,  że o n a  s a m a  c ie ­
s z y ła b y  s ię , g d y b y  m ia ła  je d e n  
b u t  z o tw o r a m i w ię k s z y m i n iż  
d ru g i. . .  Z a s trz e g ła , że b u tó w  
n ie  p r z y jm ie  i n ie  w y m ie n i ,  bo  
w  t y m  s k le p ie  o b o w ią z u je  z a ­
s a d a , że  k u p io n e g o  t o w a r u  s ię  
n ie  r e k la m u je .  In fo r m a c ja  o 
ty m  s z o k u ją c y m  „z a r z ą d z e ­
n iu ”  w is i  z re s z tą  w  s k le p ie  ( d o  
s k le p u  z t a k ą  w y w ie s z k ą  n a j ­
le p ie j  n ie  w c h o d z ić  -- p rz y p .
re d . ) .

K ie d y  nasza Czyte ln iczka  popro­
s iła  o kon tak t z w łaśc ic ie lką  sk le ­
pu, eksped ientka pow iedziała, że 
n ie w ie  k iedy w łaśc ic ie lka  się po ja­

w i, a poza tym  i tak  n ic to nie 
pomoże.

I  m y spróbow aliśm y skon takto ­
w ać się ze sk lepem  telefonując na 
num er podany na pieczątce, k tórą  
eksped ientka  opatrzy ła  rachu ­
nek... N ieste ty . O kazało  się, że n u ­
m e r  te n  ju ż  o d  p ó ł ro k u ... n ie  
n a le ż y  d o  s k le p u .

J a k i e  je s z c z e  „ t a je m n ic e ”  
k r y j e  s k le p  p r z y  G r o t tg e r a ,  
k tó re g o  w ła ś c ic ie l  u s t a n a w ia  
s w o je  p r a w a  p r z e c iw  k l ie n t o ­
w i  j a k b y  w ie d z ą c  ju ż  z g ó ry , że 
s p rz e d a je  b u b le ?  C o  z t a  n ie a k ­
t u a ln ą  p ie c z ą tk ą ,  c o  z a o b r y m  
w y c h o w a n ie m ,  z d b a ło ś c ią  o 
k l ie n t a ?  C z y ż b y  w ła ś c ic ie lo w i  
n a  n im  n ie  z a le ż a ło ?  C z y ż b y  
n ie  w ie d z ia ł ,  że  b ez  k l ie n t a  n ie  
m a  s k le p u ? .. .

A n n a  B U Ł A T  R A C Z Y Ń S K A

U w a g a , 
rodzice 
„p ie rw s za k ó w ” !

W  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  2 w  
Z ie lo n e j G ó rz e  od w rz e ś n ia , w  
n o w ym  ro k u  sz k o ln ym , tw o rzo ­
n a  będz ie  p ie rw sz a  k la s a  n a  no ­
w y c h  zasad ach . Szkoła zapew­
ni maluchom opiekę od godz.
8.00 rano do 15.20 po połu­
dniu. Prócz szkolnych zajęć
Sierw szaki będą miały moż- 

wość nauki języka angiels­
kiego (2 godziny w  tygodniu),
r >bierania lekcji pływania  

zajęć sportowych w salce  
gimnastycznej. D o d a tk o w a  od ­
p ła tn o ś ć  w y n ie s ie  ok. 200 tys . z ł 
m ies ię czn ie .

T a  in te re s u ją c a  o fe rta  k ie ro ­
w a n a  je s t  do rodz iców , k tó rz y  
p ra c u ją  zaw o d o w o  i p ra g n ą  za ­
p e w n ić  d z iec iom  w  czas ie  w o l­
n y m  coś w ięce j n iż  ty lk o  op iekę.

Sz czeg ó łow ych  in fo rm a c ji n a  
te n  te m a t  z as ięg n ąć  m ożna  te le ­
fo n u jąc  do sz k o ły  —  n u m e r  te l. 
636-80. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  2 
m ie śc i s ię  p rz y  u l. W y s z y ń s k ie g o  
101. (abr)

P t a k  w  k o m in ie

Pew nego d n ia  w  czerw cu państw a Sa lu tryń sk ich  —  m ieszkańców  w ieżow ca 
p rzy u lic y  O sied low ej w  Z ie lo n e j G órze zan iepoko ił dziw ny d tw iek  dob iegający z 
s ą b u  w entylacyjnego. Po m yśle li z początku, te  to szczur. Ś c ią g n ę li kratkę  
w en tylacyjną L .  O kazało  się, że w  „ ko m in ie ”  w en tylacyjnym  je s t p tak. Pu stu łka. 
S ła b y  ju ż  p tak, któ ry tra fił do „ko m in a  ’ ’ przypadkow o, w ym agał o p iek i Państw o  
Sa łu tryń scy  p o stano w ili na początek nakarm ić go. C hętn ie  ja d ł m ięso i  po k ilku  
d n iach  b ył ju ż  znowu w  św ietnej fo rm ie . Zaczyna się  osw ajać, odbyw a lo ty po  
całym  m ieszkaniu.

W krótce państw o Sa łu tryń scy  wypuszczą pustu łkę n a  wolność.
F o t  M arek  W o in iak

S ą  w o l n e  m i e j s c a  
n a  k o l o n i a c h  
i  p ó ł k o l o n i a c h

Rodziców, którzy nie zaplanowali je ­
szcze letniego wypoczynku dla swoich 
pociech, Zarząd  W ojew ódzki T o w a ­
rzystw a P rz y ja c ió ł D z ieci in fo rm u ­
je , i e  posiada jeszcze w o lne  m iejsca 
na ko lon ii d ła  dzieci z w o jew ództ­
w a  zielonogórskiego. Będzie się ona 
odbywać od 19 do 30 lip ca  w  Z ie lonej 
G órze przy ulicy Botanicznej 77. Od­
płatność za pobyt dziecka może być 
rozłożona na raty, jest też możliwość 
dofinansowania przez Ośrodki Pomocy 
Społecznej skierowań dla dzieci z rodzin 
najuboższych.

Na kolonii TPD  dzieciom zapewnia 
się cztery posiłki dziennie oraz bogaty 
program zajęć i wypoczynku.

T PD  organizuje także tego lata pół­
ko lon ie d la  dzieci z Z ie lonej G óry . I 
one odbyw ać się będą w  In te rn ac ie

posiłk
i  p łatność za półkolonie jest n ie ­

w ie lka , w ręcz sym boliczna, a i ta 
może być rozłożona na raty,

T ow arzystw o  P rz y ja c ió ł Dzieci w  
tym  roku. podobnie ja k  w  ub ieg łym  
ma w ystarcza jące  środki, ab y  zor­
gan izow ać na w s iach  w ie le  dzieciń- 
ców  i ogródków  zabaw. Placówki te 
mogą być czynne od lipca do paździer­
nika. TPD  może sfinansować koszty 
wyżywienia dzieci, zatrudnienia perso­
nelu, a także zakupu różnych gier; prosi 
zatem zainteresowane rady sołeckie, 
gminne ośrodki kultury i inne działają­
ce na wsiach organizacje o możliwie 
szybki kontakt z Towarzystwem w Zie­
lonej Górze.

Z W  T P D  m ieści s ię  p rzy ul. Re ja  
3/1, tel. 227-26. P ro s im y  o szybki 
kon tak t zain teresow anych  w szyst­
k im i form am i w ypoczynku  najm ło ­
dszych. (ab r)

K o le jn a  sesja 
R a d y  M ie js k ie j

1 lipca, tj. dzisia j odbyw a się 
kolejna, trzydz iesta  szósta już  se. 
s ja  R a d y  M ie jsk ie j w  Z ie lonej G ó ­
rze. Rozpoczęcie obrad o godz. 9.00 
w  sa li n arad  U rzęd u  M iejsk iego, 
p rzy ul- Podgórnej 22. P rog ram  
obrad p rzew iduje dwuczęściowe 
spotkanie. W  części p ierw szej n a ­
stąp i uroczyste w ręczen ie odznak 
pam iątkow ych  osobom, k tórym  
nadano honorowe obyw ate lstw o  
m iasta. Część d ruga dotyczyć bę­
dzie zm ian  u ch w a ł dotyczących: 
założeń p o lityk i społeczno-gospo- 
darczej n a  1993 rok, zwoln ień i u lg  
w  op łatach  transportow ych, s ta tu ­
tu  M iejsk iego  Z ak ład u  K o m u n ik a ­
cji, Z ak ład u  W odociągów  i K a n a l i ­
zacji. Ponad to  p rzew iduje  się 
u tw orzen ie obwodów g łosow ania  
d la  p rzyszłych  wyborów.

(k d ś )

L u b u s k i  K lu b  P r z y r o d n ik ó w  
ro z p o c z y n a  r e je s t r a c ję  s c h r o ­
n ie ń  n ie to p e r z y  i s ó w . A k c ja  
p o d  h a s łe m  „ S t r y c h y ”  m a  n a  
c e lu  z e b r a n ie  d a n y c h  n a  te m a t  
w y s t ę p o w a n ia  i l ic z e b n o ś c i  
n ie to p e r z y  i s ó w  n a  t e r e n ie  P o ­
ls k i  z a c h o d n ie j.  D a n e  t a k ie  
u m o ż l iw ia ją  le p s z ą  o c h ro n ę  
t y c h  z w ie r z ą t  i i c h  k r y jó w e k .

Akcja 
„Strychy” 
— rozpoczęta

Nietoperze i sowy są ogromnie po­
żyteczne. Zjadają bowiem olbrzymie 
ilości owadów (nietoperze) oraz g ry ­
zoni (sowy), wśród których znaczną 
część stanowią gatunki będące szko­
dnikami. Z tego też powodu w s z y s t ­
k ie  n ie to p e rz e  i  s o w y  z n a jd u ją  
s ie  pod  o ch ro n ą . Zw ierzęta te są 
jednak bardzo zagrożone przez naszą 
cywilizację, głównie przez zatrucie 
środowiska naturalnego i ubywanie 
kryjówek.

W  z w ią z k u  z p o d ję tą  a k c ją  
K lu b  P rz y r o d n ik ó w  z w ra c a  s ię  z 
p ro śb ą  do t y c h  w s z y s tk ic h  k tó ­
ry m  z n an e  s ą  m ie jsca  p rz e b y w a ­
n ia  n ie to p e rz y  i sów . Sz cz eg ó ln ie  
w a ż n e  są  d a n e  d o ty cz ą ce  ta la c h  
m ie jsc  ja k : s t r y c h y  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln ych , g o sp o d arczych , 
k o śc io łó w , zam kó w , p iw n ic , p o d ­
z iem i itp .

Organizatorzy akcji m ają nadzieję 
na udzielanie rzetelnych informacji, 
a z osobami bliżej zainteresowanymi 
chętnie naw iążą sta łą  współpracę.

In fo rm a c je  o  k r y jó w k a c h  n ie ­
to p e rz y  i  só w  n a le ż y  p rz e sy ła ć  
pod  ad resem : P r a c o w n ia  O c h ro ­
n y  P rz y ro d y ,  L u b u s k i K lu b  P r z y ­
ro d n ik ó w , 06-200 Św ie b o d z in , u l. 
30 S ty c z n ia  23, te l. 242-81 w . 17.

(k d ś )

N o w y  z a r z ą d  
„ C iv ita s  C h r is t ia n a ”

N a ostatnim  w alnym  zebraniu O d­
działu Wojewódzkiego Stowarzysze­
n ia „C iv ita s  C h ris tiana” wybrano 
nowy zarząd i Wojewódzką Kom isję 
Rewizyjną. Przewodniczącym zarzą­
du został W ło d z im ie rz  J .  C h rz a n o ­
w s k i —  działacz stowarzyszenia z 
Wolsztyna.

„Ć iv ita s  C hris tiana”  jes t prze­
kształconym dawnym  Stowarzysze­
niem „P a x ” , które pragnie pozostać 
organizacją społeczną i formacyjną, 
przygotowującą kadry la ikatu  kato li­
ckiego do szeroko rozumianej dzia ła l­
ności publicznej. (a b r )

S p o tk a n ie  
w  k o m e n d z ie  p o lic j i

Dzisiaj, 1 lipca, o godz. 10.00, w  
św ietlicy Komendy Wojewódzkiej Po ­
licji w  Zielonej Górze odbędzie się 
zebranie emerytów i rencistów resor­
tu spraw wewnętrznych. (H .G .)

„Dzieci — Dzieciom ”
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w 

Zielonej Górze organizuje 11 lipca w 
ramach „ L a ta  ’93”  festyn rekreacyj­
ny pod hasłem „Dzieci —  Dzieciom" . 
Im preza odbędzie się na kąpielisku 
leśnym przy ul. Botan icznej,.

W s z y s c y  k tó rz y  c h c ie lib y  po- 
m óc w  o rg a n iz a c ji fe s ty n u  lu b  
p rz y c z y n ić  s ię  do  je g o  u a t r a k c y j ­
n ie n ia  m ogą k o n ta k to w a ć  s ię  z 
T P D .  u l. R e ja  3/1 . te l. 227-26. 
O rg a n iz a to rz y  z a c h ę c a ją  r ó w ­
n ież  t y c h  k tó rz y  m o g lib y  p rz y  te j 
o k az ji p o le c ić  sw o je  u s łu g i.(k d ś )

C 0  * G D Z I E  * K I E D Y ?

K I N A

„ E S T R A D A ”  —  20.00, 22.00 S k a ­
za (ang. 18)
„ N Y S A ”  —  nieczynne 
„ N E W A ”  •—  brak programu 
„ W E N U S ”  —  16.00, 17.45 Uciec, 
ale dokąd (U S A  15), 19.30 Ko le j­
ność uczuć (pol. 15)

T E A T R

Przerwa wakacyjna

F I L H A R M O N I A

Przerwa wakacyjna

M U Z E A

M u zeu m  Z ie m i L u b u s k ie j  w  
Z ie lo n e j G ó rz e  (pon., wt. —  nie­
czynne, śr., czw pt. 1100-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). W y s ta w y  czasow e : 
Rzeżbągotycka X IV - X V I w. ze zbio­
rów własnych. M alarstw o  X V II-  
X IX  w. ze zbiorów w łasnych; W inna  
lątorośl w starożytności ze zbiorów

Muzeum Narodowego w W arsza ­
w ie; Zegary mechaniczne X V I I I  i
X IX  w. ze zbiorów własnych. 
L u b u s k ie  M u z e u m  W o js k o w e  w  
D rz o n o w ie  (czynne śr., czw., pt.
—  9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. n ieczynne) —  
w ystaw y stałe: I I  wojna światowa. 
B ro ń  palna ze zbiorów L M W . P le ­
nerowa i pawilonowa w ystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
M u ze u m  A rch e o lo g icz n e  Ś ro d ­
k o w e g o  N a d o d rz a  w  Ś w id n ic y  
(czynne 9.00-15.00) —  Środkowe 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. W y ­
stawa biograficzna —  Józef i Bog­
dan Kostrzewscy.
M u z e u m  E tn o g ra f ic z n e  w  Z ie ­
lo n e j G ó rz e  z s ie d z ib ą  w  O ch li
—  Skansen (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) —  W ypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiek­
tów budownictwa wiejskiego. W y ­
s t a w y  czaso w e  —  Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lu ­
dności w iejskiej.

G A L E R I E

A R T  (10.00-17.00) —  ceram ikaM . 
Bukowicz i dzieci z pracowni z Do­
mu Harcerza
B W A  (11.00-17.00) —  W ystaw a 
K ie jstu ta  Bereźnickiego

G a le r ia  u l. Ż e ro m sk ieg o  21 
(12.00-22.00) —  M alarstw o Stan is ­
ław a M azusia
K lu b  M P iK  (9.00-1*17.30) —  W y ­
stawa fotografii K rz y sz to fa  M i l ­
le ra  —  „ B o ś n ia ”
S a lo n  W y s ta w o w y  W iM B P  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  9 
(10.00-17.00) —  „ J a  i mój św iat” —  
twórczość osób niepełnosprawnych

Urząd  M iejski 
Urząd Wojewódzki 
Urząd Rejonowy 
U rząd Skarbowy 
U rząd Celny 
Z U S

Ł=U£H
42-81 

798-98 
50-31 

798-98 
724-45 
684-40

Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46,22-797 
Telefon zaufania A ID S  
(10.00-12.00) 719-73

K W I A C I A R N I E

W aw rzyn iak  ul. K rakusa  10— w ią ­
zanki, wieńce, kosze— czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) —  pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz. i św.
10.00-15.00.

cka 2 (do 15.00) 
(po 15.00) 
Informacja P K S  
Informacja P K P  
Informacja L O T

52-19 
65-229 
223-01 

38-38 
.707-97 i 952

B ank  Inform acji Usługowej, H and ­
lowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet cięża­
rnych i młodzieży. Terenowy Kom i­
tet Ochrony P ra w  Dziecka —  B iu ro  
Pomocy Praw nej
W rocław  370-69
Zielona Góra (czw.
17.00-19.00) 35-51 lub 31-56

A P T E K I

d y ż u r  n o cn y  p e łn ią :
Z ie lo n a  G ó ra  ul. Pod F ila ram i 
L u b s k o  ul. XX-lecia 
N o w a  S ó l Abel —  ul. 1 M aja  
S u le c h ó w  ul. Różana 
Ś w ie b o d z in  ul. 1 M aja 
W o ls z ty n  ul. 5 Stycznia 
Ż ag a ń  ul. Pomorska 
Ż a r y  ul. Buczka

S Ł U Ż B A  Z D R O W I A

Szpital Wojewódzki —  
centrala 42-61

T E L E F O N Y

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie W eterynaryjne 917 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Gó­
ra (7.00-16.00) 222-35 
Zakład Pogrzebowy 
(16.00-7.00) 280-42 
Zakład  Organizacji Pogrzebów, A d  
Patres”  28-517 
Zakład  Organizacji Pogrzebów 
„Requ ies” Zielona Góra ul. K raw ie ­

T  A  X  1

ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec P K P 226-66
bagażówki 228-25
Radio Taxi 919
H allo  Taxi 30-00 i 33-33

P O M O C  D R O G O W A

Z ie lo n a  G ó ra
PZM ot. 981
„N on  Stop” , ul. Słowackiego IA ,  C B  
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

Jakie jest 
moje miasto

Co się  podoba, a co  n ie w  
Zielonej Górze, pytam y jej 
m ieszkańców :

W ą s k i e  g a r d ł o

—  N ie p o d o b a  m i się  d o ja zd  do  
ul. O kulickiego. D o ja zd  ten od  ul. 
W iśn iow ej je s t  u licą  d w u kieru n ko­
w ą. Po dw óch  stron ach  je z d n i s to ją  
sa m o ch o d y  i a b y  p rzejech a ł jed en  
sam ochód, d ru g i  —  ja d ą c y  z  n a ­
p rzec iw k a  —  m u si się  wycofać do  
końca ulicy. W ięc a lbo  niech będzie  
to  u lica  jed n o k ieru n k o w a  albo trze ­
b a  u porzą d k o w a ć  to p a rk o w a n ie  —  
M a łg o r z a ta  S .

J a k  w  s a m  r a z

—  J e s t to  m ia s to  w  sa m  ra z d la  
m nie. A n i za  m ałe , a n i za  duże. 
P odoba  m i s ię  jeg o  położen ie i es­
te tyk a  —  g o s p o d y n i d o m o w a .

G d z i e  t e  p a r k i n g i

—  U w a ża m , że  ten , kto za pro jek ­
to w a ł o sied le  P om orsk ie  i Ś lą sk ie  
o d  n u m eru  1 do  6  p o w in ien  za  karę  
na n im  m ieszkać. N a  g r a n ic y ,,s ta ­
rszego" Ś lą sk ieg o  i P om orskiego  
nie m a ko m p le tn ie  p a rk in gów , sa ­
m och ody s to ją  w szęd zie . T eraz w y ­
bu do w a n o  ta m  now ą drogę, więc  
sto ją  n a  n iej i n a  terenach p rze ­
zn aczonych  p o d  tra w n ik i. O ddan o  
o sta tn io  do  u żytk u  now e bloki na  
Ś lą sk im . Przed, b u dyn k iem  num er  
8  m ieszk a ń cy  m a ją  d w a  ra zy  w ięcej 
sam och odów  n iż  je s t  m iejsca  na  
p a rk in g u . P a rk in g  je s t  krótk i, m a ­
ły. Z a m ia s t go  p rzed łu żyć , po  p ro ­
stu  p o sia n o  traw kę. G eneralnie  —  
b ra k  w  ty m  m yś len ia  —  m ie s z ­
k a n ie c  os. Ś lą s k ie g o

T ę s k n o t a  
z a  k a f e j k a m i

—  E lew acje  b u dyn ków  na S ta ­
rów ce są  zan ied b a n e . N ie  podoba  
m i się  ko lorystyka . P oza tym  nie  
m a  cichych , m ałych  kafejek, które  
b y ły b y  czynne do  p ią te j  n a d  ranem . 
Z a  to, je ś l i  ch o d zi o zieleń , to je s t  
b a rd zo  fa jn ie. J a k o  m ia sto  n ie je s t  
n a jb rzyd sze . J e s t  g d z ie  się  przejść. 
M iejsca  szczegó ln ie  b rzyd k ie  to ul. 
Jed n o śc i i R eja  —  b e z ro b o tn y  
M ic h a ł .

„ O d w r o t n e  d z i u r y ”

—  N a  u licach  Z ielonej Góry de  
n erw u ją  m n ie  tzw . odw ro tn e  d ziu -

’, p o w sta ją ce  p o p rze z  pokryc ie  a s­
faltem  d z iu r y  w  je z d n i. Podobno  
k oszt ta k ie j operacji czterokrotn ie  
p rze w y żs za  w ykon an ie  m etra  k w a ­
d ra to w eg o  n aw ierzch n i, a  w  m iejs­
cu  „ p o p ra w io n y m ” p o w sta je  w y ­
b rzu szen ie  —  h a n d lo w ie c .

B r z y d k i e  z w y c z a j e

— - N ie  p o d o b a ją  m i s ię  zw ycza je  
k ib iców  żu żla . U s ta w ia ją  sw oje sa ­
m och ody na chodn ikach  p rze d  do- 
m k a m i jed n o ro d z in n y m i w  ten spo­
sób, że* w ła śc ic ie le  n ie m ogą w je­
chać do  w łasn ych  g a ra ży , ja k  je s t  
na  p r z y k ła d  na ul. O sied low ej  —  
u c z e ń  l ic e u m .

M o ż e  b y ć  ł a d n i e

— J e st to  m ia s to  czyste , za d b a n e  
w  p o ró w n a n iu  n a  p r z y k ła d  z  Je le ­
n ią  G órą, w  k tóre j je s t  b a rdzo  bru ­
dno. D obrze, że  p ro w a d z i się  reno­
w ację  b u d yn k ó w  w  cen trum  m ia s­
ta , ta m  g d z ie  się  p rzew ija  dużo  
gości z  Z ach odu . N iech w id zą , że i 
u nas m oże być ładn ie . M ieszkam  
n a  osied lu  Z a sta lo w sk im , które  
p rz e z  o s ta tn i rok trochę p o ła d n ia ło  
i za z ie len iło  s ię  —  J a r o s ł a w  K .

(h a n s )

: . M . ,
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ZIELONOGÓRSKA

F \  1 TELEWIZJA

Z T P PRZEWODOWA

18.00 P ro g ram  d n ia  i w iadom ości 
loka lne
18.10 T ra n s  W o r ld  Sp o rt —  m aga­
zyn  sportow y
19.00 K rz yżó w k a  szczęścia —  te le­
tu rn ie j
19.30 W iadom ości (T V  P O L O N IA )
20.00 „ T r ą d ” —  film  fab. prod. pol. 
(80 m in .)

Redaguje 
Anna Bułat-Raczyńska
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P o w ia ty  to  d o b ry  in te res
R o z m o w a  z  m i n i s t r e m  M I C H A Ł E M  K U L E S Z Ą ,
pełnomocnikiem rządu ds. reformy administracji 
publicznej.

—  S ą  o b a w y ,  ż e  r e f o r m a  p o ­
c h ło n ie  d u ż o  p ie n ię d z y .  C z y  
m a  p a n  o g ó ln e  d a n e ,  i l e  b ę ­
d z ie  o n a  k o s z to w a ć ?

—  S ą  d w a  rodza je  kosztów : ko ­
szty operacy jne , tzn. kosz ty  
tran s fo rm ac ji (n ie  są  one w ie lk ie ) 
i koszty zależne od liczb y  p o w ia ­
tów  —  czy li e w e n tu a ln e  kosz ty  
zbudow an ia  now ych  in s ty tu c ji 
p ow ia tow ych , ta k ic h  j a k  szko ły, 
bank i, s traże  pożarne. T y c h  kosz­
tów  in w e s ty cy jn y ch  p o w in n o  być  
ja k  n a jm n ie j —  chcem y budow ać 
p o w ia ty  n a  is tn ie ją cy ch  in s ty tu c ­
jach . N a to m ia s t  kosz ty  sam e j 
tran s fo rm ac ji w y n io są  około 1,5-3 
m ld  zł za je d e n  po w ia t. T o  n a ­
p raw d ę  m ało , zw łaszcza  że w  c ią ­
gu roku  z reko m p ensu ją  s ię  one z 
n ad w yż k ą  w ięk sz ą  e fe k tyw n o śc ią  
fin an só w  pub licznych .

—  M ie s z k a ń c y  m ia s t  i  g m in  
s y g n a l iz u ją ,  ż e  —  w b r e w  
w c z e ś n ie js z y m  z a p o w ie d z io m
—  p r z y  t w o r z e n iu  m a p y  p o ­
w ia t o w e j  i c h  w o l a  n ie  j e s t  d o ­
s t a t e c z n ie  u w z g lę d n ia n a .  
W ła d z e  g m in n e  i  m ie j s k ie  s u ­
g e r u ją  z aś , ż e  d e c y z je  p o w ia ­
t o w e  z a p a d a ją  „ z z a  w a r s z a w ­
s k ie g o  b iu r k a ” .

—  G d y b yś m y  chc ie li spe łn ić  
w sz ys tk ie  o cz e k iw a n ia  gm in , to 
trzeba  by s tw o rzyć  dużo w ięce j 
n iż trz y s ta  p ow ia tów . T ym czasem  
ty lk o  n a  ok. 300 je s t  in f ra s t ru k ­
tu ra : b u d yn k i, s łu żb y  a d m in is t ­
ra cy jn e , in s ty tu c je . D la  pozosta­
łych  trzeba  by  by ło  j ą  stw o rzyć. 
K o sz t re fo rm y  w z ró s łb y  w te d y  
w ie lo k ro tn ie  i n ie  o s iąg n ę lib yśm y  
je j podstaw ow ego celu  —  u p o rzą ­
d k o w an ia  a d m in is tra c j i te ry to ­
r ia ln e j. J e ś l i  p o w ia ty  b ędą  za m a ­
łe  —  n ie  da  s ię  im  podporząd ­
kow ać  a d m in is tra c j i sp ec ja ln ych , 
tak ich  j a k  in spekcje  s a n ita rn e  czy 
s traż  pożarna , a n i też s tw o rzyć  
w ła ś c iw ych  w a ru n k ó w  d z ia ła n ia  
różnym  o rgan izac jom  obsług i 
o b yw a te li i gospodark i, ja k : b a n ­
k i, ubezp ieczen ia , sądy, p ro k u ra ­
tu ry  itp . T a k im  in s ty tu c jo m  n ie  
op łaca  się  d z ia ła ć  w  bardzo m a łe j 
sk a li —  sąd  z je d n y m  czy d w om a 
sędz iam i to  n a p ra w d ę  nonsens.

—  Z a p o w ia d a ł  p a n ,  ż e  p o  
p r z e d s t a w ie n iu  p r o je k t u  m a ­
p y  p o w ia t o w e j  P o l s k i  r o z p o ­
c z n ie  s ię  n a d  n im  p u b l ic z n a  
d y s k u s ja .

—  N ic  jeszcze n ie  je s t  p rz esą ­
dzone. P o d z ia ł P o ls k i n a  p o w ia ty  
n as tąp i dopiero  po p rzy jęc iu  
przez S e jm  u s ta w y  o p o w ia tach , 
albo w  in n y m  w a r ia n c ie  le g is la ­
c y jn ym  —  o p odz ia le  a d m in is t ­
ra cy jn ym  p a ń s tw a . S e jm u  n ie  m a, 
w ięc  w szystko , co ro b im y  je s t  p ra ­
cą p rzygotow aw czą. W s z e lk i n ie ­
pokój z powodu p u b lik a c ji m a p y  
je s t  zatem  zdecyd ow an ie  p rzed ­
w czesny. W ła ś n ie  te raz  zaczyn a ­
m y  debatę  z z a in te reso w an ym i. 
W  n ie d łu g im  te rm in ie , m n ie j w ię ­
cej do po łow y lip ca , chcem y z ew i­
dencjonow ać w sz ys tk ie  is tn ie ją ce  
niezgodności, spo ry  i sw a ry , T a k a  
re je s trac ja  będzie p o d s taw ą  do 
dalszej p racy . U s ta l im y  te rm in y  i 
w  s ie rp n iu  oraz w e  w rz e śn iu  bę ­
dz iem y się  sp o tykać  z z a in te reso ­
w a n ym i, czy li z g m in am i.

—  C z y  p o  t y c h  s p o t k a n ia c h  i 
p u b l ic z n e j  d y s k u s j i  n a s t ą p i  
k o r e k t a  m a p y  p o w ia t ó w ?

—  T a k  i m am  nadz ie ję , że póź­
n ie j ju ż  n ie  będz ie zm ian . J e ś l i  
p ew ne n ap ięc ia  pozostaną, będą 
one przed łożone rz ąd o w i do roz ­
s trzyg n ięc ia . D o tyczyć  to może 
przede w sz ys tk im  ty ch  pow ia tó w , 
gdzie b ra k u je  ob iek tów  i s łużb  
a d m in is tra cy jn y ch , k tó re  trzeb a  
by by ło  b u dow ać  i tw o rzyć  od 
now a a lbo rozbudow yw ać. B y ła b y  
to w  bardzo kosz tow na  decyzja , 
bow iem  in s ty tu c je  op łaca  s ię  tw o ­
rzyć d la  pew ne j liczby  k o rz ys ta ją ­
cych  z n ich  lud z i. P rzec ież  za 
w szystko  p ła c i poda tn ik . Je ż e li  
będzie m u s ia ł u trz y m a ć  w ie le  in ­
s ty tu c ji —  zap łac i w ięce j w  sk a li 
ogólnospołecznej. O d  tych  m in i­
m a ln ych  k ry te r ió w  tw o rz e n ia  po­
w ia tó w  będę odstępow ać ty lk o  
w ted y , gdy  rzeczyw iśc ie  inacze j 
n ie  da  s ię  sk o n s tru o w ać  m ap y.

—  S ą  g m in y ,  k t ó r e  c h ę ć  
u tw o r z e n ia  p o w ia t u  a r g u m e n ­

t u j ą  d u ż y m i  s k u p is k a m i  
m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  n a  
i c h  t e r e n ie .  C z y  b ie r z e  s ię  to  
p o d  u w a g ę ?  C z y  m o ż n a  d la  
m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  
z m ie n ia ć  k r y t e r i a  s t o s o w a n e  
p o w s z e c h n ie ?

—  N ie  je s te m  p ew ien , czy n ie  
b y łob y  to p rz yz n an iem  m n ie jszoś­
c iom  p ra w  w iększych , n iż  reszc ie  
o b yw a te li. To  je s t  p rob lem  ogól­
n ie jsze j n a tu ry . L u d z ie  n ie  bardzo 
w ied z ą  czym  je s t  pow ia t. W ię k ­
szość u w a ż a  go po p rostu  za ob­
szar, te ry to r iu m  z am k n ię te  i n ic  
w ięce j... C e lem  re k o n s tru k c ji po­
w ia to w e j k ra ju  je s t  p o p raw a  p r a ­
cy  s t ru k tu r  i ra c jo n a liz a c ja  kosz­
tów . A d m in is t ra c ja  m u s i być 
sp ra w n ie js z a  i tańsza . O becn ie  
p rzecież  te  sam e  z ad a n ia  w y p e ł­
n ia  a d m in is tra c ja  rz ądow a . N ie  
będzie w ię c  n ow ych  u rzę d n ik ó w  i 
n o w ych  urzędów . T o  co je s t  dziś 
p ań s tw o w e  będzie podporządko ­
w a n e  lo k a ln e j k o n tro li o b yw a te ls ­
k ie j. P o w ia t  będzie w ię c  sam o rzą ­
dow y, co pozw oli n a  lepsze w y k o ­
rz y s ta n ie  p ien ię d z y  zgodnie z lo ­
k a ln y m i p o trzebam i oraz n a  ra c ­
jo n a liz a c ję  w y d a tk ó w  p ub licz ­
n ych  zarów no  w  s k a li ca łego  k r a ­
ju ,  j a k  i loka lne j. L u d z ie  lep ie j 
w ied z ą  co je s t  n a jb a rd z ie j po trze­
bne  i n a jp iln ie jsz e .

—  C z y  p a ń s t w o  s c e d u je  n a  
p o w ia t y  c a ł k o w i t ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  z a  s łu ż b ę  z d r o w ia  i 
o ś w ia t ę ?

—  P a ń s tw o  c en tra lis ty cz n e  od­
chodzi w  przesz łość n a  rzecz de ­
m o k ra tyczn eg o  i rządzonego 
przez o b yw a te li, k tó rzy  p rze jm u ­
j ą  odpow iedz ia lność. M a ją  oni 
w p ra w d z ie  o b aw y, czy w y s ta rc z y  
im  p ien ięd zy , a le  p rzecież  będą 
ich  m ie li co n a jm n ie j ty le , i le  je s t  
ich  te raz . P o w ia t  je s t  bow iem  o r­
g an iz ac ją , k tó ra  p rze jm ie  od a d ­
m in is t ra c ji rządow e j z ad an ia , 
n iem o ż liw e  do w y p e łn ie n ia  przez 
m a łe  g m in y , raz em  ze śro d kam i 
n a  te  cele. P o w ia t  n ie  będzie też 
w obec g m in  n ad rzęd n y , n ie  bę ­
dz ie  im  d a w a ł p ien iędzy , n ie  bę­
d z ie  ich  n ad z o ro w a ł an i sp ra w o ­
w a ł n ad  n im i k o n tro li in s ta n cy j­
nej. P rz e jm ie  p ien iąd ze , k tó rym i 
dziś d ysp onu je  rząd, a  n ie  g m ina . 
R e fo rm a  n ie  n a ru s z a  w ięc  d o tych ­
czasow ej su w e ren n ośc i g m iny .

—  J e ż e l i  —  w  m y ś l  p a ń s k ic h  
z a p o w ie d z i  —  p a k ie t  150 
u s t a w  z w ią z a n y c h  z r e f o r m ą  
z n a jd z ie  s ię  w  n o w y m  p a r l a ­
m e n c ie  j u ż  w  p a ź d z ie r n ik u ,  
z o s t a n ie  b a r d z o  m a ło  c z a s u  
n a  z a p o z n a n ie  s p o łe c z e ń s t w a  
z z a s a d a m i  t e j  r e fo r m y .

—  U s t a w y  są  ju ż  p rz yg o to w y ­
w an e . T e rm in  p aźd z ie rn ik o w y  
je s t  —  m o im  zdan iem  —  re a ln y . 
P rz e w id y w a l iś m y  d u żą  a kc ję  p ro ­
m o cy jn ą , a le  b y ło b y  źle gdyby  
s p ra w y  re fo rm y  s ta ły  s ię  „ k ie ł ­
b a są  w yb o rczą ”  d la  u g ru p o w ań  
p o lityczn ych . D la te g o  będz iem y 
p ro w ad z ić  ty lk o  d z ia ła ln o ść  in fo r ­
m acy jn ą , żeby w szyscy  m ogli zro­
zum ieć  n a  czym  re fo rm a  polega.

—  N ie k t ó r e  g m in y  s t r a s z ą  
b o jk o t e m  w y b o r ó w  p a r l a ­
m e n t a r n y c h  i  s a m o r z ą d o ­
w y c h ,  j e ś l i  n ie  o s ią g n ą  s w o ic h  
c e ló w .

—  N ie  m ożna p ra co w ać  i roz ­
m a w ia ć  w  te j ko n w en c ji. Je d y n e  
co m ożna by by ło  w  tym  m om encie 
zrob ić —  to w yco fać  s ię  z re fo rm y, 
je ż e li spo łeczeństw o  je j  n ie  ze­
chce. B y łb y  to  bardzo  d u ży  b łąd , 
lecz je ż e li będzie ta k a  w o la  spo łe ­
czna to  od łożym y re fo rm ę n a  p a rę  
la t . B ę d z ie  w te d y  kosz tow ać o 
w ie le  w ięce j i będzie znaczn ie  t r u ­
dn ie jsza .

—  N ie k t ó r e  m ia s t a  z a c z y n a ­
j ą  j u ż  w a l k ę  o  „ p r z y d z i a ł ”  d o  
k o n k r e t n e g o  w o je w ó d z t w a .  
C z y  p r a c e  n a d  m a p ą  w o je w ó ­
d z k ą  s ą  z a a w a n s o w a n e ?

—  S p ra w a  w o jew ód ztw  n a leż y  
do now ego p a r la m e n tu  i trzeb a  
czekać n a  jego  decyzje. O  ile  po­
w ia ty  to w ła d z a  lo k a ln a , o ty le  
k s z ta łt  m a p y  w o jew ódzk ie j p rze ­
sąd z i o rozw oju  ca łe j P o ls k i n a  
d z ie s ią tk i la t .

E w a  P R U E F F E R  ( P A P )

O g ó l n o p o l s k i e  P o r o ­
z u m i e n i e  Z w i ą z k ó w  
Z a w o d o w y c h  i  K r a j o ­
w e  P r z e d s t a w i c i e l s t ­
w o  E m e r y t ó w  i  R e n c i ­
s t ó w  d o m a g a j ą  s i ę  w y ­
c o f a n i a  p o d w y ż e k  c e n  
u r z ę d o w y c h  n o ś n i ­
k ó w  e n e r g i i .

O P Z Z  i K P E i R  
p rze c iw k o  
p o d w y żk o m

K P E i R  ape lu je  o in te rw encję  w  
tej sp raw ie  do p rezyden ta  L e c h a  
W a łę s y .  O św iadczen ia  obu o rg an i­
zacji przekazano wczorąj. O P Z Z  
zastrzega sobie p raw o  do podjęcia 
„stosow n ych  d z ia ła ń  w  te j sp ra ­
wie". „D ecyzję rzą d u  o kolejnej 
p o d w yżce  cen n a  energię c ieplną, 
e lek tryczn ą  i g a z  o cen iam y ja k o  
kontynuację  kursu  na d a ls ze  ob ­
c ią ża n ie  k o sz ta m i ek sperym en tów  
ekonom icznych  lu d z i p ra c y  i g ru p  
najsłabszych . P o d w yżk a  ta  w p ro ­
w a d zo n a  n iem a l rów nocześn ie z  
n o w ym  p o d a tk iem  V A T  m u si sp o ­
w o d o w a ć  zn a czn y  w zro st kosztów  
u trzym a n ia , w  tym  po  ra z  kolejny  
p o d sta w o w ych  tow arów , u słu g  i 
czyn szów  m ieszk a n io w ych ”—  głosi 
ośw iadczen ie O PZ Z .

K ra jo w e  P rzed staw ic ie ls tw o  
Em e ry tó w  i Renc is tó w  dom aga się 
od rządu w yco fan ia  podw yżek i 
n iew p row adzan ia  innych , do czasu 
100-procentowego zw alo ryzow a­
n ia  em ery tu r i ren t. S tow arzysze ­
n ie zwróciło się z p rośbą do prezy­
denta  Le ch a  W a łę sy , ab y  „ ko rzys­
ta ją c  ze  sw ych  konsty tucyjnych  
upraw n ień , zo b o w ią za ł r z ą d  R P d o  
zm ia n y  te j bu lw ersu jące j spo łe­
czeń stw o  d ecyzji i a b y  sw ym  a u to ­
ry te tem  w p łyn ą ł na p o d ejm ow an ie  
p rze z  ten r zą d  decyzji p rzem y ś la ­
nych, od p o w ied zia ln ych  i n ie  szko­
dzą cych  spo łeczeń stw u , a  w  szcze­
gólności jeg o  n a jsta rsze j i n a js ła b ­
sze j części".

W e d łu g  K E iR ,  wobec b raku  w a ­
loryzacji em ery tu r w  czerwcu i 
prawdopodobnie w e  w rześn iu  br.. 
ich w artość  re a ln a  spadnie w  tym  
okres ie  o ok. 10 proc., a  p rzy  w p ro ­
wadzonej podwyżce cen nośników  
energ ii —  o ok. 17 proc.

W  m in io n y  w to rek  resort f in a n ­
sów po inform ow ał, iż w  zw iązku  z 
w e jśc iem  w  życie 5 lipca  bp u s taw y
o podatku  od tow arów  i u s ług  
(V A T ) oraz o podatku akcyzow ym , 
od 1 lipca  br. zostaną podwyższone
o 7 proc. ceny urzędow e energ ii 
e lek tryczne j i gazu oraz o 12 proc. 
ceny energ ii ciep lnej dostarczanej 
do m ieszkań . ( P A P )

Ja k  zlikw idować likw idatora?
Rozmowa z TOMASZEM KWIECIŃSKIM, przewodniczącym 
Komisji Likwidacyjnej RSW „Prasa-Książka-Ruch” .

—  O bejm ując stanowisko prze­
wodniczącego kom isji przed ośmio­
ma miesiącami zapowiadał pan, że 
skończy likw idację w  kwietniu. Te ­
raz mam y już  czerwiec, a dobrze 
poinform owani twierdzą, że o do­
prowadzeniu sprawy do końca 
przed grudniem nie ma w  ogóle co 
mówić.

—  M ia łe m  zbyt op tym is tyczn ą  
w iz ję  w sp ó łp racy  z o rg an am i ad ­
m in is tra c ji p ań s tw o w e j. Po nad to  
n ie k tó rz y  k o n trah en c i kom is ji 
okaza li s ię  n ie  w  p e łn i rze te ln i. 
M im o  z aw a rc ia  u m ó w  p rzed w stę ­
pnych , n ie  p o dp isa li o sta tecznych  
um ó w  zbycia. M u szę  p rzyznać, że 
te rm in u  kw ie tn io w eg o  n ie  u d a ło  
m i s ię  do trzym ać, a le  jego  p rze ­
k roczen ie  n ie  pow inno  być  w ię k ­
sze n iż k i lk a  m ies ięcy .

—  Z a k ła d a ją c ,  ż e  t r z y  la t a  
te m u  p r z y  r o z p o c z ę c iu  l i k w i ­
d a c j i  m a ją t e k  R S W  w y n o s i ł  
100 p ro c . ,  j a k a  j e g o  c z ę ś ć  p o ­
z o s ta ła  je s z c z e  d o  r o z d y s p o ­
n o w a n ia ?

—  M ię d z y  5 a  7 proc. T o  b y ła  
g ig an tyczna  p ra ca  i w  naszych  
w a ru n k a c h  p io n ie rska . N ie w ie le  
osób zdaje sobie sp raw ę , że R S W  
było  n a jw ięk sz ym  p rzed s ięb io rst­
w em  w  Po lsce , z a tru d n ia ją cym  
100 tys. ludz i, m a jącym  bardzo 
w ie le  jed n o s tek  o rg an izacy jn ych  
d z ia ła jących  n a  p e łn ym  w e w n ę t­
rz n ym  ro z ra ch u n k u  w  bardzo róż ­
n ych  dz iedz inach . R S W  p ro w a ­
dz iła  d z ia ła lno ść  w yd aw n iczą , po­
lig ra ficzną , ko lpo rtażow ą, m ia ła  
p rzed s ięb io rstw a  hand low e, t r a n ­
sportow e, te lek o m u n ik acy jn e , 
c en tra le  zbytu  i zaopatrzen ia , oś­
ro d k i w czasow e, n aw e t z ak ład y  
p rzem ys łu  drzewnego. Z lik w id o ­
w a n ie  ta k  o lb rzym ie j f irm y  w  cza­
s ie  n ie w ie le  p rzek racza jącym  trz y  
la ta  u w ażam  za sukces, cnoć n ie  
obeszło s ię  bez p o pe łn ien ia  p a ru  
błędów.

—  C z y  m o ż n a  n a z w a ć  „ b ł ę ­
d e m ”  s p r z e d a n ie  z a  p ó ł  d a r m o  
p rz e z  je d n e g o  z p a ń s k ic h  p o ­
p r z e d n ik ó w  n a  t y m  s t a n o w is ­
k u ,  d w ó c h  w i e l k i c h  d r u k a r n i  
w  G d a ń s k u  i  K r a k o w ie  p e w ­
n e j  a m e r y k a ń s k o - p o ls k ie j  
s p ó łc e ?  ■

—  N ie  je s t  m o ją  rzeczą o cen ia ­
n ie  p ra cy  m oich  pop rzedn ików  i 
p ro s iłb ym  o zw o ln ien ie  m n ie  z 
tego obow iązku. B a d a l iś m y  te 
k o n tra k ty , czy d a łob y  się  je  roz­
w iązać, renegocjow ać, bądź jak o ś

odebrać d ru k a rn ie . N ie s te ty , 
u m o w y  zos ta ły  t a k  sk o n s tru o w a ­
ne, że n ie  d a  s ię  ich  w yp o w ied z ieć  
bez zgody naszego ów czesnego 
k o n tra h e n ta . Po zo sta je  t y lk o  dro-
f a sądow a , kosz ty  p o stęp o w an ia  

y ły b y  ogrom ne, a  w y n ik  z d u żym  
p raw d opod ob ieństw em  —  n a  90 
proc. —  n ie k o rz y s tn y  d la  kom is ji.

—  D y s p o n u je  p a n  o g r o m ­
n y m  m a ją t k ie m  i  w ie lo m a  ł a ­
k o m y m i k ą s k a m i .  C z y  d o ­
ś w ia d c z y ł  p a n  n a c i s k ó w  p o l i ­
t y c z n y c h  w z g lę d n ie  in n y c h  
„ p e r s w a z j i ”  (n p .  f in a n s o ­
w y c h ) ,  a b y  t e n  m a ją t e k  p r z e ­
k a z a ć  te j ,  a  n ie  in n e j  o s o b ie ?

—  M o im  osob is tym  zdan iem , 
d z ien n ik a rz e  n ie  p o w in n i z ad a ­
w ać  podobnych p y ta ń . To  s tw a rz a  
z łą  a tm osferę , że (w  d o m yś le ) k a ż ­
d y  u rzę d n ik , od k tórego  coś z a le ­
ży, p o d a tn y  je s t  n a  ko rupcję . P o ­
m ija m  to, że ten , co rz eczyw iśc ie  
b ierze —  i t a k  s ię  n ie  p rzyzna . 
N ie m n ie j je d n a k  m ogę p o w ie ­
dzieć, że w  zasadz ie  n ie  w y w ie r a ­
no n a  m n ie  n ac iskó w : a n i p o lity ­
cznych , a n i f in an so w ych . A  poza 
tym , za m ojego sze fo w an ia  k o m i­
s ja  n ie  m a  ju ż  łak o m ych  kąskó w , 
p ra w ie  w szys tko  zosta ło  ro zdys­
ponow ane.

—  C o  z a t e m  j e s t  je s z c z e  d o  
z a g o s p o d a r o w a n ia ?

—  Po zo sta ły  jeszcze do sp rzed a ­
n ia  Z a k ła d y  W k lę s ło d ru k o w e  
p rz y  u l. O kopow ej w  W a rs z a w ie , 
je d n a  z n a jw ię k sz ych  d ru k a rn i w  
Po lsce , o raz  P ra s o w e  Z a k ła d y  
G ra fic z n e  p rz y  u l. M a rs z a łk o w s ­
k ie j. T ra n s a k c je  p o w in n y  być  s f i­
n a lizo w an e  w  lipcu . R e sz ta  to  ju ż  
drobne s p ra w y  np. k i lk a  t r a n s a k ­
c ji sp rzed aży  m n ie jszych  o b ie k ­
tów , p rz ek azan ie  s k a rb o w i p a ń s t ­
w a  p a ru  ośrodków  w yp o czyn ko ­
w ych . N o  i  pozostało  jeszcze k i l ­
k a se t procesów  sąd o w ych  o zw ro t
Pien ięd zy  z p o w ó d ztw a  kom is ji, 

roces goni p roces...

—  R ó ż n e  o s o b y  p r a w n e  
(w ś r ó d  n ic h  p a r t i e  p o l i t y c z ­
n e )  i  f iz y c z n e  s ą  w in n e  k o m i-  
s j i  o k . 140 m ld  z ł. K o m ią j a  m a  
z a k o ń c z y ć  ż y w o t  z a  p a r ę  m ie ­
s ię c y ,  a  p r o c e s y  s ą d o w e  t r w a ­
j ą  la t a m i .  K t o  b ę d z ie  w  n ic h  
s t r o n ą ,  j e ś l i  K o m is ja  L i k w i d a ­
c y jn a  s a m a  z o s ta n ie  z l i k w id o ­
w a n a ?  C z y  t e  p ie n ią d z e  m o g ą  
p r z e p a ś ć ?

—  N ie  p rzep adn ą , a le  je s t  p e ­
w ie n  p rob lem , k tó ry  p o w in ien  b yć

ro z w ią z an y  przez U rz ą d  R a d y  M i ­
n is tró w  i m in is t ra  fin an só w , s p ra ­
w u ją c y ch  n ad zó r n ad  kom isją. 
Zg od n ie  z p rz ep isam i z c h w ilą  
ca łk o w ite g o  rozdyspo n o w an ia  
m a ją tk u , po w yto czen iu  sp ra w  
d łu ż n ik o m  i po u reg u lo w an iu  
w ła s n y c h  zobow iązań , n ie  m a  ju ż  
przeszkód  p ra w n y ch  d la  w y k re ś ­
le n ia  R S W  z re je s tru  i „z l ik w id o ­
w a n ia ”  l ik w id a to ra , czy li sam ej 
ko m is ji. M o im  zdan iem , m in is te r  
f in a n só w  p o w in ien  w sk az ać  o r­
g a n  p a ń s tw o w y , k tó ry  p rze jm ie  
schedę po k o m is ji ja k o  s tro n a  w  
procesach . U t rz y m y w a n ie  k o m i­
s ji p rz y  życ iu  ty lk o  po to, ab y  
p ro ceso w a ła  s ię  w  sąd ach  m ija  się 
z celem . O sob iśc ie  n ie  je s tem  
p rz y w ią z a n y  do sp raw o w an e j 
fu n k c ji i c h c ia łb ym  dz ia ła lność , 
ja k o  p rzew o d n iczący  kom is ji, j a k  
na jsz yb c ie j zakończyć.

—  J a k  n a  d z ie ń  d z is ie js z y  
w y g l ą d a  s p r a w a  t y g o d n ik a  
„ W p r o s t ” , k t ó r e g o  o d e b r a n ie  
d o t y c h c z a s o w e m u  w y d a w c y  
z a p o w ie d z ia ł  p a n  m ie s ią c  t e ­
m u ?

—  N ie k tó re  m ed ia  t r a k tu ją  
sp ra w ę  „W p r o s t ”  k u rio za ln ie . 
N I K  i K o m is ja  L ik w id a c y jn a  
s tw ie rd z iły  ew id e n tn e  n a ru sze ­
n ie  p rzep isów  u s ta w y  l ik w id a c y j ­
ne j. T ym cz asem  n a s tą p iła  n ie ja ­
ko z a m ia n a  ró l p raso w ych . K o m i­
s ja  t ra k to w a n a  je s t  j a k  o b w in io ­
n y , sp ra w c y  b ez p ra w ia  o k re ś la n i 
są  ja k o  n ie w in n e  ow ieczk i —  
ob iek t n ap aśc i p o lityczne j. C e lu je  
w  ty m  „ T r y b u n a ” , choć n ie  ty lk o  
ona. N ie  w iem , czy ta k ie  postępo­
w a n ie  je s t  w y n ik ie m  złej w o li, czy 
po p ro s tu  b ra k ie m  kom petenc ji 
d z ie n n ik a rz y  p iszących  o tym  
p rob lem ie . A  j a k  w y g lą d a  rzeczy­
w is to ść? K o m is ja  L ik w id a c y jn a  
w y s tą p iła  z tzw . in te rw e n c ją  ubo­
czn ą  w  p rocesie  o u n iew aż n ie n ie  
u c h w a ły  W a ln e g o  Zg ro m ad zen ia  
Sp ó łd z ie ln i P r a c y  D z ie n n ik a rz y  
„W p r o s t ”  o sp rzed aży  ty tu łu . P o ­
zew  ta k i w y to cz y ł je d e n  z w y k lu ­
czonych  cz ło nkó w  sp ó łdz ie ln i. W  
na jb liż szych  d n ia ch  zostan ie  sk ie ­
ro w a n y  p rz ec iw k o  spó łdz ie ln i i 
spółce z o.o. „A g e n c ja  W y d a w n i ­
czo-Rek lam ow a „ W p r o s t ”  k p ld jny  
pozew  o u z n a n ie  u m o w y  sp rzed a ­
ży  t y tu łu  za  b ezsku teczną  wobec 
k o m is ji i zw ro t ty tu łu . S p ó r  roz­
s trz yg ać  będz ie S ą d  W o jew ó d zk i 
w  P o zn a n iu .

P a w e ł  Z I Ó Ł K O W S K I  ( P A P )

Zą|>isk|

LIP IEC
U p ra w ia ją cy ch  w ę dkars tw o  c ią ­

gle p rzybyw a. C h w y ta ją  za „ k i j ”  
n aw et ci, k tórzy jeszcze „n ie  po­
łk n ę li b ak cy la ” praw dziw ego  w ęd ­
kow an ia . C zyn ią  to z ciekaw ości, 
d la  roz ryw k i, lub z n ad m ia ru  w o l­
nego czasu, p rzy okazji p rzebyw a­
n ia  nad  wodą. A p e lu jem y do W a s
—  r ó b c ie  to  le g a ln ie  i  w  z g o d z ie  
z r e g u la m in e m  a m a to r s k ie g o  
p o ło w u  r y b .  N iezo rien tow anym
radzę zasięgnąć in fo rm acji n aw et 
u p rzypadkow o spo tkanych  w ęd ­
k a rzy  lub  w  m iejscow ym  ko le  w ęd ­
ka rsk im . P ra w ie  w szystko  stan ie  
s ię  w ów czas zrozum iałe.

W  p ie rw szym  m ies iącu  la ta  moż­
n a  łow ić  w szystk ie  g a tu n k i ryb, z 
w y ją tk ie m  tych , d la  k tó rych  u s ta ­
now iono całoroczny okres ochron­
ny. N iek tó re  jed n a k  ga tu n k i p rzy ­
gotow ują się lub  odbyw ają  tarło , 
np. lin . Z  etycznego p u nk tu  w idze­
n ia , ryb  tych , w  tym  szczególnym  
okresie  n ie  pow inn iśm y łow ić. W y ­
bór ga tunków  ryb  do łow ie n ia  jes t 
stosunkow o duży i n iem a l każdy 
może znaleźć d la  s ieb ie u lub ioną 
rybę.

M .in . dobrze b io rą  leszcze, p ło ­
cie, k a rp ie , a z d rap ieżn ików  —  
sandacz, sum , węgorz, a le  także 
okoń i szczupak. O kres le tn i jes t 
doskonałą  okazją  w ypróbow an ia  
m ało stosow anych  m etod połowu, 
różnej kom binacji zestaw ów  oraz 
p rzynęt i zanęt. Sp rz y ja  tem u  duża 
ak tyw ność  w iększości ga tunków  
ryb. O s iągn ięte  w y n ik i prób i eks­
p erym entów  będą w  tym  okresie 
bardziej w iarygodne.

K a le n d a r z  p o ło w ó w
L ip ie c
8,9,10,11,12,22,23,24,25,26,27,28
—  dobre b ran ia

1,7,13,14,20,21,29—  zm ienne b ra ­
n ia
2.3.4.5.6.15.16.17.18.19.30.31 —  
słabe b ran ia .
S i e r p ie ń
6 .7 .9 .10.11.21.22.23 .24.25 .26.27
—  dobre b ran ia
5,12,13,19,20,28 —  zm ienne b ra ­
n ia
1.2.3.4.14.15.16.17.18.29.30.31 —  
s łabe b ran ia
W r z e s i  c n
5,6 ,7,8,9 ,10,20,21,22,23,24,25,26
—  dobre b ran ia
4.11.12.18.19.27 —  zm ienne b ra ­
n ia
1, 2, 3, 13, 14,15, 16,17, 28, 29, 30
—  słabe b ran ia

Z e s ta w  d e l ik a tn y ,  
a le  m o c n y !

Je d n y m  ze sposobów popraw y 
funkcjonalności d ługiego w ędz iska  
bez ko łow rotka i zw iększen ia  w y ­
trzym ałości zestaw u w ę d k a rsk ie ­
go je s t założenie odpow iednich  
am ortyzatorów . Je d n ą  z propozycji 
może być w e rs ja  p rzedstaw iona  na 
rysu n ku . Do kó łka  łączn ikow ego 
szczytówki w ędk i p rz yw iązan a  
je s t podw ójnie złożona gum ka  o 
długości około 5 cm  —  z b raku  
odpow iedniej może być kapeluszo­
w a. N a  gum kę am ortyzacy jną  
w c iąg n ię ta  je s t  koszu lka  z tw o rzy ­
w a  lub  gum a w e n ty low a . Po łącze ­
n ia  żyłk i g łów nej z am ortyzatorem  
m ożna dokonać dow o lnym  w ęzłem  
w ędkarsk im . A b y  w yd a tn ie  zw ięk ­
szyć w ytrzym a łość  zestaw u należy 
w ykonać d rug i am ortyzato r tzw. 
p lecionkę am ortyzacy jną . D ługość 
podwójn ie skręconej ż y łk i może 
w ah ać  się od 5 do 8 cm. Do pozos­
taw ionego oczka w  splocie w iąże 
się  przypon, a le  d ługi, około 90 cm. 
T a k  d ług i przypon w yd a tn ie  zw ię ­
ksza w ytrzym a łość  ż y łk i i pe łn i

ro lę trzeciego am ortyzato ra . R a ­
zem trz y  e lem en ty  sp raw ia ją , że 
ca ły  z estaw  je s t o w ie le  m ocniejszy 
od tradycy jnego  i pozw ala  bez w ię ­
kszego ryzyka  n a  zastosow an ie b a ­
rdzo c ienk ich  żyłek, np. żyłkę  g łów ­
ną  0,15-0,12 m m , a p rzyponu  
0,08-0,06 mm.

N ikogo  chyba n ie  trzeb a  p rzeko­
nyw ać, że łow iąc  ta k im  zestaw em  
b ra n ia  ryb  będą częstsze, a  e fek ty  
po łow u większe.

żony, n ie  w ięce j je d n a k  n iż  1 /3  
jego w yporności.

W y k o n an ie  tak iego  sp ław ik a  
je s t  bardzo proste. W y s ta rc z y  w y ­
m ien ić  w  korpusie sp ław ik a  p ręt 
p e łn y  n a  ru rk ę  z tw o rzyw a  o śred ­
n icy  około 3-4 m m  i w łożyć do n ie j 
ś ru c in y  o łow iane i zabezpieczyć je  
przed p rzesuw an iem . P o  drobnych 
zab iegach o trzym am y ca łk iem  in ­
ny, p opraw iony  syg n a liza to r b rań.

|

#

O b jaśn ien ia :
1 —  szczytów ka w ędz iska , 2 —  
kó łko  łączn ikow e, 3 —  koszu lka  z 
tw o rzyw a , 4 —  gu m ka  am o rtyza ­
cy jna , 5 —  po łączen ie g u m k i z 
ży łką  am ortyzacy jną , 6 —  p lecion ­
k a  am ortyzacy jn a  (podw ójn ie sk rę ­
cona ży łka ), 7 —  po łączen ie p rz y ­
ponu (w ęzłem ) z p lec ionką  am o r­
tyzacyjną.

S p ła w ik  p r z e lo t o w y  
c z ę ś c io w o  o b c ią ż o n y

A b y  n ie  obciążać zanad to  p rz y ­
n ę ty  i  ogran iczyć ilość c iężarków  
n a  przypon ie i żyłce g łów ne j m ożna 
stosować sp ław ik  częściowo docią-

Rurkaztwotzyw 
p 3-4 mm

Korpus spławika

Zatyczko 

Oiów (śruciny)

Zatyczko

S p r o s t o w a n ie  
W  „ Z a p is k a c h  w ę d k a r s k ic h ”  

z d n ia  24 c z e r w c a  b r .  z ło ś l iw y  
c h o c h l i k  z n ie k s z t a łc i ł  z d a n ia  
d o ty c z ą c e  a n k ie t y .  O c z y w iś c ie  
o c z e k u je m y  n a  w y p e łn io n e  a n ­
k i e t y  z  u w a g a m i  k o le  
k a r z y .

1 egów -w ęd-  
A L E X

Redaguje kolegium Andrzej Buck - redaktor naczelny Konrad Stanglewicz *z-ca red. naczelnego, Janusz  Kllmenko - sekretarz redakcji, Zbigniew Ryndak - z-ca sekretarza redakcji, Małgorzata Stolarska, Roman Siuda (dział sportowy). Jo lan ta  Sadowska
________________________________________ (dział lokalny). Anna Bułat Raczyńska (dział miejski) Adres redakcji 65-048 Ziełona Góra, al. Niepodległości 22, tel. 710-77, fax 722-56. Oddziały redakcji: Głogów, pł Tysiąclecia, dworzec PKP, tel. 33-29-11. Anna Błałęcka; G o nów , ul. Chrobrego 31 tel.
271-49,226-25, Kaja Kunicka; Lubin, ul Wyszyńskiego 10. tel 42-42-54. Mirosław Drews; Nowa Sól, ul Moniuszki 3, tel. 39-77, Marzanna Jasińska ; Żary. ul Rynek 17. tel. 33-13 w. 211 Korespondenci. Wojcłech Mróz (Berlin). Zbigniew Biskupski (Warszawa). Dział łączności z czytelnikami - Elżbieta 
Waleńska, w. 204. Kierownik korekty - Barbara Pękalska. Wydawca Roko j v Pełnomocnik wydawcy Lech Danlłowłcz. Skład komputerowy ..Gazeta Nowa" Druk Poligraf - Zielona Góra. Prenumerata. Ruch S.A Oddziały Gorzów, ul. Grobla 30, Legnica, ul. Kardynała Kominka 30. Zielona Góra, 
ul Bohaterów Westerplatte 19a Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń, me zwraca me zamówionych tekstów, zdjęć i rysunków Zastrzega sobie prawo do skracania otrzymanych matenałów i zmiany tytułów Biura ogłoszeń Redakcja i oddziały redakcji

G A Z E T A N O W A



1 I p t iUdtl.bni. porłCMń la W i«mc|l banków,

I B i i i i i S i i i i l p l I i i l i l i P

i W l M W i lRachunki, walutowe

„C o m -P le x ” s.c. 
Zaprasza i poleca : 

Importowane 
płyty PLEXI

- bezbarwne
- mleczne
- kolorowe 
POLIWĘGLAN

- komórkowy
- lity
PŁYTY Z PVC

- komacel
- komatex
Wykonujemy:
p o d św ie t la n e  

k a se to n y  re k la m o w e  
U s łu g i re k lam o w e  

od  p ro jek tu  d o  m o n ta żu

Lu b in , ul. K o le jo w a  18 
tel. k o n tak to w y  44-53-42, 

44-50-94
_____________________________________________(LU-16B)

S k l e p  „ A P I S ”
Nowa Sól, ul. Wrocławska 2, tel. 34-93

p o l e c a m y  
SPRZĘT RTV 

I MEBLE 
p r o w a d z i m y  
SPRZEDAŻ 
RATALNĄ 

BEZ ŻYRANTÓW
Z ap ra sz a m y

od 10.00 do 18.00 
soboty od 10.00 do 14.00

UWAGA ! 
HANDLOWCY 

W GŁOGOWIE ! 
P.H. „ARTMAL”
Hurtownia Chemii 

Gospodarczej 
i Kosmetyków

Głogów, ul. G alileusza  
(budynek Poczty)

Zapraszam y  
na zakupy  

codziennie  

od 8.00 do 16.00.
O f e r u j e m y  

s z e r o k i  a s o r ty m e n t  

to w a r ó w  

i a tr a k c y jn e  c e n y .
(457g l)

PRZEDSIĘBIORSTW O  
PRZEM YSŁU BETO NÓ W

„PREFABET — ZIELONA GÓRA”
65-034 Z ie lo n a  G ó ra , u l. W e s te rp la tte  11 

tel. 709-74, 32-25

produku je i p row adzi sprzedaż po k o n ku rency jnych  cenach p re fab ­
ryk a tó w  budow lanych  j.n .
—  b a rw n e  i bezbarw ne e lem en ty  n aw ie rzch n i kom un ikacy jn ych :
* kostka  drogowa P O L - B R U K  gr.8 cm  —  84 do 99 tys. zl / m  kw .
* w ib roprasow e p ły tk i chodnikow e:
35x35x5 cm  —  5 tys. zl / szt 
50x50x7 cm  —  13,5 tys. zł/ szt
* p ły ty  ażurow e (p ark ing ow e ) 60x40x8 cm  —  12 do 16 tys. z ł / szt
* obrzeża traw n iko w e , k ra w ę ż n ik  d rogow y —  24 do 40 tys. zł/ mb
—  e lem en ty  stropow e i dachow e
* p ły ty  stropowe k ana ło w e  —  129 do 139 tys. zł / m  kw .
* p ły ty  stropow e W P S  —  110 tys. zł/ m  kw .
* p ły ty  dachow e ko ry tkow e —  75 do 80 tys. zł / m  kw .
—  kręg i, n a k ry w y  oraz ru ry  betonowe i żelbetowe
—  p ustak i, b loczki betonowe, śc ian y  oporowe, łu p in y
—  beton tow arow y  B t7,5 do B-25.
Ponad to  w yko n u jem y c a łą  gam ę elem entów  p re fab ryko w anych  
budow n ictw a  m ieszkan iow ego, ogólnego i ośw ia ty , realizow anego  w" 
technolog ii W ie lk ie g o  B lo k u  —  C eg ła  Ż erań ska .
M ożem y podjąć także  iw  ą  p rodukcję  e lem en tów  p re fab ryko w a ­
nych  w g  p ro jek tu  zam aw ia jącego .
P rz y  rea lizac ji w iększych  zam ów ień  is tn ie je  m ożliwość negocjacji 
cen i u tr?y fn a n ie  ich  stab ilności przez uzgodniony okres.
Sprzedaż  p ro w ad z im y  w  zak ładach :
* Z ie lon a  G ó ra  tel. 728-91 * N ow ogród  Bobrz. te l. 560
* Ż a ry  tel. 37-95, 23-55 * G u b in  te l. 431 * Lu b sko  tel. 72-16-59
* M a ło m ice  te l. 53.

ALCOR INVEST. CO.
- a g e n c ja  d y n a m ic z n e j f irm y  u b e z p ie c z e n io w e j 

z a t r u d n i

p o ś r e d n ik ó w  u b e z p ie c z e n io w y c h .
* Z a p e w n ia m y  w y s o k ą  p ro w iz ję .
* W y m a g a n e  w y k s z t a łc e n ie  ś re d n ie . 

Z a p r a s z a m y  d o  n a s z e g o  b iu ra  w  G ło g o w ie
p r z y  u l. 1 M a ja  2 0 , te l. 3 3 -2 9 -5 9 .

(470ul)

INSTYTUT  
f f a w '  MEDYCYNY 

N A T U R A L N E J
Doktor 

niekonwencjonalnej 
medycyny 

ANATOL SKOKOW 
MEDYCYNA 

PRZYSZŁEGO WIEKU 
B IO IN F O R M A C Y JN A  

EL EK .T R O PU N K T O W A  
D IA G N O S T Y K A  

I U Z D R A W IA N IE  
B E Z  F A R M A K O L O G IC Z N Y C H  

L E K Ó W :
- chorób mózgu
- serca
- płuc (duszności, skurcze)
- bóle i zawroty głowy
- przemęczenie organizmu 

(podnoszenie energii)
- chorób układu nerwowego
- chorób układu hormonalnego
- chorób układu trawiennego
- chorób układu

moczowo-płciowego
- chorób stawów i kręgosłupa

BADANIA BEZPŁATNE II!
GŁOGÓW, ZIELONA
HOTEL GÓRA
„INTERFERIE" ul. Chopina 33/2 
ul. Wojska
Polskiego 9 tel. 224-65
tel. 34-15-10 środa - piątek
poniedziałek 9.00-13.00
wtorek 14.00-17.30
9.00-13.00 sobota 9.00-13.00
14.00-17.30

Z B A D A J  S I Ę  D Z I S I A J ,  
B Y Ś  B Y Ł  

Z D R O W Y  J U T R O .. .

O K N O  K O L O R  
Ż A L U Z J E  O K I E N N E

N ie  la k ie ro w a n e
- 110.000,- z ł/ m 2 

K o lo ro w e
- 160.000,-z ł/ m 2

L U B I N
u l.  P a w ia  15/3  
te l. 44-32-49

(LU-159)

WĘGIEL, KOKS
NA TEL. 29-650, 29-681
załadunek i transp. - BEZPŁATNY 

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
M IESZ A N K I P A S Z O W E : D, P, T
Elegancka, trwała.
Ś L U S A R K A

ALUMINIOWA C n J T
C e n y  f a b r y c z n e
„A R S M E T  " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48. Tel./fax: 
Ziel. Góra 29-339, 29-709, zbyt: 
29-681, handel: 29-650, tlx: 0433381 U-101 II

Z A P R A S Z A M Y
Do naszych oddziałów:
59-300  Lubin ul. Tysiąclecia 3 
tel. (070) 44 45 65 fax 42 16 13 

59-220 Legnica ul. Złotoiyjska 16/18 
tel. (076) 216 35 fax 607 08 

50-200 Głogów ul. Budowlanych 6a 
tel. (070) 33 50 49 fax 33 46 98 

50*136 Wrocław ul. 1 Mąja 1/2 
tel. (071) 40 14 41 fax 44 27 65

Filii:
59 -300  Lubin ul. M. Skłodowsklej-Curie 45a 
teł. (070) 47 87 00 fax 47 87 09 

Ekspozytury:
57-200  Ząbkowice Śląskie Rynek 29 
tel. (072) 151 699 fax 152 223  

Przedstawicielstwa w Warszawie 
00-102  Warszawa ul. Marszałkowska 115 
tel. (022) 20 03 01 w. 386, 326

*17!

„SAWO”
H U R T O W N IA  A R M A T U R Y  

p ro w a d z i sp rzed aż  
i  k o m p lek so w e  
zao p a trze n ie  

w  m a te r ia ły  in s ta la c ji  
s a n ita rn e j.

„ S A W O ”  to  b e z p o ś re d n i 
im p o r te r  z W ło c h :  
p ły t e k  ś c ie n n y c h  
i  p o d ło g o w y c h , 
a r m a t u r y ,
m e b li  ła z ie n k o w y c h .
„S A W O ” to n a jn iższe  ceny! 
Przyk ładow o : 
ru ry  c iśn ien iow e P C V  
gr. 160 - 120.000 zł 
ru ry  kana liz acy jne  P C V  
gr. 100 - 26.000 zł 
śrubunek  g rze jn ikow y 
gr. 15 - 15.700 zł 
wodom ierz gr. 15 - 321.000 zł 
Z a p r a s z a m y  u p r z e jm ie  d o  

n a s z y c h  m a g a z y n ó w  
w  Z ie lo n e j  G ó rz e  p r z y  
u l.  K o ż u c h o w s k ie j  20a 

o ra z  d o  s k le p u  p r z y  
u l.  W a r y ń s k ie g o  1 

te l. 712-13 d o  18 
te l./  fa x  606-83 

t lx  432319.

OKAZJA !!! ANTENY SATELITARNE

* ju ż  za  4 .350 ty s . kom plet! z montażem! 
czasza 80 cm , konw erter C ontinental!!!
* w yśw ietlane funkcje na ekran ie, p łynna reg u lacja  w izji i fonii 
(rów nież sa te lita  po po lsku ) tim er, zegar, stereo ,
dużo rad ia sate litarnego
* su p er g łow ica od 950 do 2050 M H z
* d la zam iejscow ych  R A B A T  d o  250 ty s . z ł II G W A R A N C J A  11

NOW A S Ó L  ul. Św. Barbary 14, tel. 31-49 
G Ł O G Ó W  ul. Sikorskiego 28, tel. 34-28-44 

od 9.00 do 17.00.

Hurtownia „KOS”
Głogów, ul. Obozowa 2,

t e l .  3 4 2 - 7 5 7  w .  6 8 8

O f e r u j e  w  s z e r o k i m  a s o r t y m e n c i e  a r t .

- s z k o l n e

- b i u r o w e

- p a p i e r n i c z e

- z a b a w k i

J e s t e ś m y  o f i c j a l n y m  p r z e d s t a w i c i e l e m  

W r o c ł a w s k i c h  Z a k ł a d ó w  P a p i e r n i c z y c h .

*  O f e r u j e m y  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  a r t y k u ł ó w  

s z k o l n y c h  i m p o r t o w a n y c h  z  C h i n .

*  P o n a d t o  o f e r u j e m y  d r u k i  a k c y d e n s o w e  s a -  

m o k o p i u j ą c e  i  z w y k ł e

*  P r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a  o d  Z a k ł a d ó w  

P r a c y .

*  Z a p r a s z a m y  o d  8 . 0 0  d o  1 6 . 0 0  

w  s o b o t y  p r a c .  d o  g o d z .  1 2 . 0 0 .
n e ig D

REKLAM A ★  G a z e t a  N o w a  ★  REKLAM A — ^ ™ RTEk.,m

CEGIELNIE
J A S I E Ń - t e l .  7 1 - 0 0 - 7 1  

K O Ż U C H Ó W - t e l .  2 8 2

Z I E L O N A  G Ó R A  
U L . W E S T E R P L A T T E  9 
P O K . 2 0 7  .T E L .  6 3 1 -8 3 .

(ZK 455)

P TZALUZJE
POZIOME, PIONOWE z atestowanej taśmy zachodniej, 
szeroka gama kolorów, przeznaczone do wszystkich typów 
okien.

CENY HURTOWE już od 85 tys. aluminium 
135 tys. kolor 
230 tys. żaluzje pionowe.

Dla producentów żaluzji sprzedaż hurtowa podzespołów, 
taśmy aluminiowej i kolorowej.

„LAMGI” - Nowa Sól ul. Zagłoby 6, tel. 43-89
filia Nowa Sól ul. 22 Lipca 13. oo-nm

JflK ZflMlIESZKHĆ 
W DOMKU JEDNORODZINNYM?

S k o rz y s ta j z  o k a z j i !
P o z o s ta ły  ju ż  ty lko  t rz y  w o ln e  m ie js ca .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  „N A D O D R Z E ”  
oraz P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U S Ł U G  IN W E S T Y C Y JN Y C H  

i P R O JE K T O W Y C H  „ IN W E S T O R ”  w  Głogowie
o fe ru je  b a rd z o  a tra k cy jn e  w a ru n k i b u d o w y  

d o m kó w  jed n o ro d z in n ych .

Proponujem y budowę piętrowych domków jednorodzinnych 
w  zabudow ie szeregowej, niepodpiwniczonych, z dzia łką i garażem. 

Pow ierzchn ia użytkowa domku wynosi 145 m kw., 
w  tym 15 m kw. garaż.

Ponadto  projekt przewiduje m ożliwość współistnienia dwóch niezależ­
nych m ieszkań o powierzchni użytkowej 65 m kw. każde.

- Koszt budowy 1 m kw. 3,5 min zł przy pełnym wykończeniu 
lub 2,95 min zł bez robót wykończeniowych na poddaszu.
- F inansow anie budowy w  formie Zrzeszen ia przy Spółdzielni 
M ieszkaniowej „N A D O D R Z E ” polegające na rozłożeniu kosztów 
budowy na okres 5 lat.

Pe łne j informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia 
P U l iP  „ IN W E S T O R "  Głogów, ul. S taw na  6a, 

tel. 34-00-89, 34-00-87.
_________■ __________________________________________________ (ZK^64 )

C U P R U M - B A N K  S . A
C E N T R A L A :  59-300 Lu b in , p l.W o ln o ścI 23
tel. (070)428-401, fax (070)443-669, telex 0782399



S z u k a m y  n i e m i e c k i c h  l u b  z a c h o d n i o e u r o p e j s k i c h  C z y t e ln i k ó w  lu b  

C z y t e ln i c z k i ,  k t ó r z y  s z u k a j ą  P a r t n e r a  l u b  P a r t n e r k i .

C z y  c h c e c i e  P a ń s t w o  
s p o t k a ć  P a r t n e r a  s w o i c h  
m a r z e ń ?
P r a g n ie n i e  t o ,  p r z y  n a s z e j
- P a r t n e r - A k t io n  p o m o c y  
m o ż e  s i ę  s p e ł n i ć .  D a j e m y  
W a m  - m ł o d y m  i 
s t a r s z y m  m o ż l iw o ś ć  
p o z n a n ia  t e g o  j e d n e g o  
j e d y n e g o  s p o ś r ó d  t y s i ę c y  
m ę ż c z y z n  i k o b ie t .  
P r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  z a w s z e  
e s t  p r z y  T o b ie ,  
'o w a r z y s z k ę ,  k t ó r a  
z a w s z ę  C ię  z r o z u m ie .
i

W y p e łn i j c ie  P a ń s tw o  te n  
fo r m u la r z  i w y ś l i j c ie  g o  do  
n a s  je s z cz e  d z is ia j,  z a łą c z a ją c  
s w o je  z d ję c ie  ( c a łe j  p o s ta c i ) .  
W s z y s t k ie  o fe r t y  o t r z y m a c ie  
P a ń s tw o  b ez  z o D o w ią z a ń .

1. N a s z a  o fe r ta  z a w ie r a  w  
k ró tk im  o p is ie  w ie lu  
p a r tn e ró w . D la te g o  
p o w in n iś c ie  P a ń s tw o  z n a leź ć  
P a r tn e ra ,  k tó r y  P a ń s tw u  
o d p o w ia d a  i p o d o b a  s ię .

Wypełnijcie Państwo ten test i wyślijcie go do nas jeszcze  dzisiaj. 
Wyjdziecie Państwo swojemu szczęściu  naprzeciw. Przyłączcie się do nas. 
Zobaczycie, że się opłaci 

* > *
P a r t n e r  -  T e s t

3. Wygląd zewnętrzny.

Wzrost w cm
NieD

Proszę wypełnić czytelnie 
drukowanymi literami.

1. Pan [ 
Nazwisko. 
Imię 
Adres

Znaki szczególne Tak " ] 
Wygląd zewnętrzny zgrabny | ] 
smukły [~„ o pełnych kształtach 
Kolor włosów   

Narodowość
Jestem zainteresowany (-a) w poznaniu 

Partnera, Partnerki.

Wygląd: solidny r D modny I 
elegancki H  reprezentacyjny Qj 
sportowy! I 

4. Przebieg pracy zawodowej. 

zawód wyuczony  
zawód wykonywany_

2. Osobiste informacje

I Z
r

Stan cywilny 
kawaler, panna 
rozwiedziony (-a) 
wdowiec (-a) 
w separacji [ 1 
narodow ość   
data urodzenia   
religia   
miejsce urodzenia    
telefon   
Dzieci: ma Pan, Pani dzieci? 

Tak ; N ie D  
Jeżeli tak, to ile jest w dom u?

samodzielny □  wolno praktykujący Q  
p. umysłowy □  urzędnik państwowyj 
robotnik fiz.i~na pół etatu Q  
za g ran icą n  bezrobotny □  obóz _  
pracy Cl zawodowiec [jp. cywilny J 
obow. do sł. wojskowej [Z żołnierz f l  
Szkoły: 
matura f 1 podstawowe ' | nauka 
zawodu ę  liceum [ ŝprzedawca LJ 
szkoła inżynierskâ - uniwersytet
studiaD

5. Twoje cechy (max 5 odpowiedzi)

P:domator ambitny j- kochający dzieci
naturalny żartobliwy |— związany z naturą
zapobiegliwy — rcmantyczny i— kochający zwierzęta
powściągliwy — wspaniałomyślny1 czuły, pieszczotliwy
pełen tempera­ oszczędny zdolny do przystoso­
mentu wania się

Pozostałe

Jak myślicie Państwo, jak oceniają W as inni, 
którzy W as dobrze znają?

ma poczucie humoru 
jest trochę rozmarzony 
nie ma nigdy problemów 
bierze poważnie życie 
nie da się niczym wyprowadzić z równowagi 
jest zawsze aktywny 
rozmawia chętnie i dużo

6. Państwa zainteresowania (max 5 możliwości)

rruyfca robótki ręczne ~ ęra w kręgla
‘95? fotogra‘warie
balet tałekcjorowaria — badminton
opera gotowanie, pieczenia ękrnaryka
kh) (race w ogrodzie ____ jazca terna
telewizja muzykowane piłka rozra

___ Steratura ___ tafoe ___ pnłsa ręczna
___ pozostałe .____ pozostałe --- poza**®

7. Państwa życzenia co do 
przyszłego Partnera, Partnerki 

Wiek do  

Wzrost od cm do cm obojętnie □  

Czy Państwa Partner może już mieć dzieci?
Tak, w domu Tak, poza domem □  Nie _ 
Życzenia co do stanu cywilnego: kawaler, panna ZH  
rozwiedziony (-a) wdowiec (-a) Q

w separacji __ ! obojętnie d i
Czy Partner powinien podzielać 
Państwa zainteresowania?

Tak □  Nie! j obojętnie|

8. Które z tych trzech zdjęć 
podoba się Państwu najbardziej?
(Proszę odpowiednie zdjęcie zakreślić)

P R A C A
AG EN C JA  Towarzyska zatrudni pa­

nie w wieku 18-35 lat. Zapewnia my 
zakwaterowanie. Zielona Góra tel. 
685-85. 900000000885yg

MECHANIKA samochodowego 
przyjmę, możliwość zamieszka­
nia. Racula, Głogowska 1 .1127zg 

O SO BY operatywne z telefonem za­
trudnię z Gorzowa i woj. legnic­
kiego. Głogów (070) 33-92-22.

472gl

K U P N O
MONITOR herkules do IBM pilnie 

kupię. Głogów 33-94-26. 319yl

mofon „Daniel”, płyty, dachówkę 
karpiówkę, kafle piecowe —  sprze­
dam. Zielona Góra tel. 48-41 w. 
288 do 14.30. 917yg

OPONY
używane zachodnie;

S P R Z E D A Ż
HURTOWNIA Odzieży zaprasza na 

kiermasz letni —  wyprzedaż. ZG. 
Boh. Westerplatte 11, p. 713 biuro­
wiec, tel. 42-31 w. 344, VII piętro.

921 yg
KOPARKO-spycharkę „Białoruś" 

po remoncie, motocykl MZ-ETZ  
(1988) sprzedam. Swiniary tel. 
174-121 gm. Skwierzyna. 106yo 

AMERYKAŃSKIE szkło witrażowe 
„Wissmach" Tel. (061) 67-52-41 
w. 280. 211691 rr

M ASZYNĘ szwalnicząoverlock pię- 
cionitkowy. Głogów 33-59-71.

467gl
OKAZJA! Syntezator „YAM AHA" 

DX21, w bardzo dobrym stanie - 
sprzedam Zielona Góra tel 
649-65. v  243pp

W IELO CZYN N O ŚCIO W Ą' myjnię 
samochodową prod. RFN, merce­
des 190E 1.8 (1990 listopad). Gło­
gów (070) 34-12-88. 475gl

M O T O R Y Z A C Y J N E
126p rok 1984 części nowe kon­

strukcję schodów grzejnik 100 
wózek głębok spacerówkę gra

d o  r ó ż n y c h  p o j a z d ó w  § 

A U T O - K O M I S  Zielona Góra |
! ul. Koluchowska 32A, w godz. 10.00-16.00 |

BLACHY do VW, 4 drzwi (1978), 
progi lewy i prawy —  2 szt., błotnik 
prawy przód - 1 szt., dolna część 
drzwi zew. tył —  1 szt. i inne 
wszystko fabrycznie nowe cena 22 
min zł. Słubice os Słowiańskie 
8a/4. 107yo

MOTO-ART
Żagań 

ul.Przyjaciół Żołnierza 64 
(baza STW) tel. 34-71

pilnie zakupi samochody
* FO RD  ESKO RD  1,61 
diesel 1986/87
* O PEL KAD ETT  
diesel 1987
* VW  PO LO  1985
* O PEL REKO RD  
1983 combi.

(Z K  469)

nie. Diagnostyka silników, blachar­
stwo, lakiernictwo. Naprawy powy­
padkowe na ubezpieczenia. Świd­
nica k / Zielonej Góry ul. Kosynie­
rów 6, tel. 731-69 w godz.
8.00-18.00. 922yg

PO LO N EZA 1990 - sprzedam. Gło­
gów 34-24-57. 474gl 

AUDI 100D, 1979 - sprzedam. ZG. 
ul. Skłodowskiej 12/4.

L O K A L E
„A G EN C JA  KRAW CZAK"—  domy, 

mieszkania, budowy, parcele. Zie­
lona Góra, Centrum Biznesu ul. 
Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81 
do 87, fax 672-65. 858yg

KAW ALERKĘ lub małe mieszkanie 
z telefonem wynajmę. Gorzów tel. 
27-949 do 16.00 lub 27-073 wie- 

, czorem. 113yo
LOKAL sklepowy w centrum Zielo­

nej Góry do wynajęcia. Wiado­
mość: ZG. tel. 224-05. 915yg 

NIERUCHOMOŚCI BIURO 
„NORSESOW ICZ" GORZÓW , 
O BO TR YCK A 8, 271-97, 220-31. 
„NORSESOW ICZ", GORZÓW .

238pp
ZAMIENIĘ mieszkanie własnościo­

we 36 m kw. we Lwówku Śl. (pokój 
z kuchnią łazienka, co, słoneczne, 
I piętro, centrum miasta) na podob­
ne lub większe w Z. Górze. Oferty 
ZG  tel. 38-67 lub BO Zielona Góra 
dla 881yg.

900000000881 yg

z zabudowaniami gospodarczymi 
na ładnie położonej działce (39 
arów) 20 km od Zielonej Góry 
sprzedam. Oferty BO Zielona Góra 
dla 260pp

L E K A R S K I E
LEKARZ stomatolog Elżbieta Czap- 

lińska-Jujeczko, Zielona Góra ul. 
Mieszka I 4 przyjmuje poniedzia- 
łki-piątki 16.00-18.00. 1134zg 

MEDIKROL - Prywatna Przychod­
nia. ZG. ul. Szczekocińska 5 (od 
Botanicznej) 15.00-18.00, tel. 
55-06. Stomatolog 9.00-20.00.

134pp

D EU TSCH A U TO  naprawy WV 
A U D  O PE eORD innezachod

N I E R U C H O M O Ś C I
DUŻY dom z zabudowaniami gos­

podarczymi w całości lub do roz­
biórki plus 30 arów ziemi sprze­
dam. Chodków 35 k / Żagania.

1150zg
DOM piętrowy (dwa garaże), działka 

0.85 ha w Głogowie sprzedam 
Głogówtel 33-54-59 31 Byl 

PRZEDW OJENNY dom do remontu

ZAKŁAD OPTYCZNY 
w Żarach, ul. Ułańska 3 
tel. 34-67, wew. 10

| filia zakładu: Lubin, ul. Sybiraków 
(dawna 22 Lipca)

I oferuje p e łe n  za kre s u słu g  
I od po n ied zia łku  do piątku  
! 1 0 .0 0 -1 7 .0 0  oraz zaprasza  
i do gabinetu okulistycznego  

1 4 .3 0 -1 7 .0 0  s
*  I

| Komputerowe badanie wzroku
I APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH

TRANSPORT 15 t, 9,5 m szeic. 
plus 2 osoby, kraj, zagranica. Dzwort 
całądobe Gtogów (070) 34-74-27.

^  900000000317y1

T O W A R Z Y S K I E
AGENCJA ,,TI AMO" to nie twylko towa­

rzystwo czarujących Pań, ale także 
przeżycia których nie sposób zapom­
nieć. Skuś się - zadzwoń. Zielona Góra 
tel. 673-63. 919yg

AGENCJA Towarzyska „Nicole'’ poleca 
towarzystwo miłych i bezpnjdeńfjnych 
Pań i Panów przez całą dobę. Zielona 
Góra tal. 63-230 Zadzwoń!. Zatrudnimy 
Panie.

864yg

R O Ż N E
M ASZYNĘ do pakowania próżnio­

wego, stan idealny —  zdecydowa­
nie sprzedam. Dębno 34-96 po 
20.00. 254pp

PO LE namiotowe nad czystym je­
ziorem - tanie. Głogów (070) 
33-92-22. 473gl

W CZASY w Wisełce k / M iędzyzdro- 
jów O. W. „Oleńka” - serdecznie 
zaprasza. Zapisy przyjmujemy 
pod nr tel. 46-51 w 238 ZG. 106pp

U S Ł U G I
MONTAŻ alarmów w samochodach 

i w budynkach - Zakład elektro­
techniczny. Głogów, Rzemieślni­
cza 1, tel. 33-27-96. 312yl 

NAPRAW A junkersów, kuchenek i 
pieców gazowych, instalacje c. o. i 
gaz. ZG. tel. 670-84 i 30-16.909yg 

NAPRAW IĘ cieknący kran, filtr do 
wody. Zgłoszenia telefoniczne 
42-71 wew. 316, 579 w godz.
9.00-16.30. 904yg

SPAWANIEaluminium, stopów mie­
dzi, żeliwa stali nierdzewnej Zie­
lona Góra Wyczółkowskiego 5, 
tel 673-61 1162zg

Kupon na ogłoszenia drobne

L L l____ i i i i i i i - J  i i i

i I I 
1 I i

Nazwisko. 

Adres. . .

,L L l  
i i i  
! ! i
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GRUPA:
PRACA 
NAUKA 
KUPNO 
SPRZED A Ż 
MOTORYZACYJNE 
LOKALE 
NIERUCHOM OŚCI 
LEKA RSK IE  
RÓŻNE 
USŁUGI 
MATRYMONIALNE 
TOW ARZYSK IE 
ZG UBY

Z a z n a c z  z n a k i e m  " z "  g r u p ę
F O R M A D R U K U  C E N A

□ PROSTA -20.000 zł
W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK)
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA 0100%
WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ 'GN LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA 
PROSIMY DOŁĄCZYC: ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
WBK S.A. O/ZIELONA GÓRA, 359603-122539-136

Kupon jest ważny do końca lipca 1993 r.

K O M U N I K A T

W nocy z 26 na 27 czerw ca dokonano kradzieży z 
w łam aniem  do pom ieszczeń  naszej poradni. Sprawcy  
ukradli m .in. „cegie łk i” na organizow anie zbiórki pub­
licznej z przeznaczeniem  na prow adzenie rehabilitacji 
dzieci z w adą słuchu. 
„C egiełk i” n ie m ają żadnej w artości dla osób postron­
nych. Są to tylko dokum enty św iadczące, iż  osoba, 
która je s t  w  ich posiadaniu  w płaciła  na cele j.w . 
pieniądze w kwocie w ydrukow anej na cegiełce i m oże 
odpisać kw otę w ydaną na  „ceg iełk i” od podstaw y  
swojego opodatkowania. 
Do rozprow adzenia „ceg ie łek ” upow ażnieni zostali 
im ienn ie pracow nicy Polsk iego Związku Głuchych
Rrzez w ładze n aszego Zw iązku na podstaw ie pism a  

lin isterstw a  Spraw  W ew nętrznych  nr D : 7 7 / 5 / I -  
I I / 92 z 22 .06 .1992 r.
Każda placówka naszego  Związku prowadzi rejestr  
sprzedaży „ceg iełek ”. 
W w yniku kradzieży spraw cy przyw łaszczyli sobie 
następujące „ceg iełk i”: 
- 50 sztuk  o nom inale 100.000 zł 

num ery od 00676 do 00725, 
- 60 sztuk  o nom inale 50 .000  zł 

num ery od 01033 do 01092, 
- 7 9  sztuk  o nom inale 10.000 zł 
num ery od 02762 do 02838 oraz num ery 02840, 02843.11. n o  >

W związku z koniecznością 
objazdu ul. Obwodowej w Głogowie, 

na której rozpoczęto remont
- wprowadzono zmianę 

w kursowaniu autobusów 
linii WPK - „50”, „57”, „0”, „61”.

Wymienione autobusy 
kursować będą następującą trasą:

- z Dworca PKP - ulica Sikorskiego - ulica Obr. 
Pokoju - ulica Polna - ulica Merkurego - ulica 
Saturna - ulica Galileusza - ulica Wojska Pol­
skiego.

Na czas zmiany organizacyjnej ruchu 
wprowadza się zakaz zatrzymywania 

i postoju po obu stronach ulic: 
ul. Polna, ul. Merkurego, ul. Saturna.

Zmiany wprowadza się 
z dniem 11 lipca na okres 3 tygodni.

f,ZK-468)

c z w a r t e k „ u p c a , * 3 —  R E K L A M A  ★  G a z e t a  N o w a  ★  R E K L A M A ---------------------------------G 3

PRZERWA W DOPŁYWIE PRĄDU
05.07.93 godz. 8.00-15.00 Zielona Góra, ul. Zbożowa, Do­
żynkowa, Leśniczówka Jędrzychów.
Przylep, ul. Robotnicza.
06. i 07.07.93 godz. 8.00-15.00 Zielona Góra, ul. Lan­
giewicza, Batorego od Rajskiej do Harcerskiej i przyległe, 
Dolina Zielona, Zagłoby, Żabia.
06.07.93 godz. 8.00-15.00 Nowogród Bobrz. os. Kościuszki
07.07.93 godz. 8.00-15.00 Zielona Góra, ul. Łabędzia, 
Pawia, Botaniczna i przyległe.
08 i 09.07.93 godz. 8.00-15.00 Przybymierz. •«;»>«;
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D z i ś  z a l e g ł y  m e c z  P u c h a r u  P o l s k i

Sparta - Morawski w pojedynku „na szczycie”
Po w y stęp ie  w  tu rn ieju  grupy B, dru żyn ow ych  m ist­

rzostw  św iata , żu żlow cy  w  n ied z ie lę  pow rócą na  ligow e  
tory. P ojedynkiem  nr 1 d ziew iątej ser ii b ęd zie  m ecz lidera  
i w icelid era , czy li Sparty  W rocław  i KS M oraw ski Z ielona  
Góra. N atom iast ju ż d ziś (p oczątek  godz. 17.30) odbędzie  
się  za leg ły  m ecz dru żyn ow ego  P ucharu  P olski, pom iędzy  
KS M orawski i U nią L eszno.

W  p ierw szym  spo tkan iu  w  Le sz ­
nie, w yg ra li un iśc i 49 41. A  oto 
sk łady  drużyn . U n ia : 1. R o m a n  
J a n k o w s k i ,  2. R o b e r t  M ik o ła j ­
c z a k , 3. Z b ig n ie w  K r a k o w s k i ,  
4. D a r iu s z  Ł o w ic k i ,  5. Z e n o n  
K a s p rz a k ,  6. D a r iu s z  B a l i ń s k i .  
K S  M o raw sk i: 9. A n d r z e j  H u s z ­
cza , 10. T o m a s z  K r u k ,  11. P i o t r  
P r o t a s ie w ic z ,  12. M a r iu s z  
S z a ń c z u k , 13. S ł a w o m ir  D u ­
d e k , 14. J a r o s ł a w  S z y m k o w ia k .

Zapow iada ją  się spore emocje, a 
zwycięzca dwum eczu zm ierzy się 
w  pó łfina le  P u ch a ru  Po lsk i ze Spa- 
rtą  W ro c ław .

Rów nież  dziś w  W a rsz a w ie , od­
będą się zawody o pu ch a r G K S Ż ,  w  
których  zm ierzą się ek ip y  A p a to ra  
To ruń  i S p a r ty  W ro c ław . C iek aw e  
ja k  po b lisko  30-letniej p rzerw ie, 
p rzyjm ą speedw ay stołeczni ki 
bice?

W  n iedzie lę  4 bm. zap lanow ano  
mecze I  i I I  lig i. W ro c ła w s k a  S p a r ­
ta  podejm ie K S  M o raw sk i. Sp o t­
k an ie  rozpocznie s ię  o godz. 18.00. 
T re n e r zielonogórzan C z e s ła w  
C z e r n ic k i  u s ta lił następu jący  
sk ład : 1. S z y m k o w ia k ,  2. P r o t a ­
s ie w ic z ,  3. D u d e k ,  4. S z a ń c z u k , 
5. H u s z c z a ,  6. K r u k .  D uńczyk  
B r i a n  K a r g e r ,  w  telefonicznej 
rozm ow ie pow iadom ił K S  M o ra w ­
sk i, że jeszcze dziesięć dn i będzie 
pauzow ał. To  sk u tk i n iedaw nego 
w yp ad ku  samochodowego. Do dys­
pozycji zielonogórskiego szkolenio­
w ca, je s t natom iast T o n y  R i c ­
k a r d s s o n  (Szw ecja ). C zy jed n ak  
zna jdą  się środki na sprow adzen ie 
go do W ro c ła w ia ?

Coach  S p a r ty  —  R y s z a r d  N ie-  
ś c ie r u k  do p rogram u  zawodów 
zgłosił n astępu jących  zaw odn i­
ków : 9. T o m m y  K n u d s e n  (Da-

L i g a  w  c y f r a c h

L u c ja n  B łaszczyk na czele listy klasyfikacyjnej
O d  f i n i s z u  r o z g r y w e k  w  e k s t r a k l a s i e  t e n i s a  

s t o ł o w e g o  u p ł y n ę ł o  j u ż  k i l k a  m i e s i ę c y .  S y m p a t y ­
k o m  c e l u l o i d o w e j  p i ł e c z k i  p r o p o n u j e m y  l i g o w ą  
s t a t y s t y k ę ,  a  t a k ż e  k o ń c o w e  l i s t y  w  k a t e g o r i i  
s e n i o r ó w  i  j u n i o r ó w .

O  ocenę poszczególnych zespo­
łów  poprosiliśm y szko leniow ca z ie­
lonogórskiego L u m e lu  —  Jó z e f a  
Ja g ie ło w ic z a .  —  P o za  za s ięg iem  
ryw a li b y ły  E urom irex  R a d o m  i 
B aildon  K atow ice. Z espó ł E urom i- 
rexu m ia ł b a rd zo  s iln y  p ie r w szy  
stó ł (Leszek K u ch a rsk i, P io tr  S k ie r­
sk i). L um el m ia ł k ło p o ty  k a d ro w e  w  
p ierw sze j ru n d zie  (kon tuzja  Tom a­
sza Redzim skiego, p o w ró t do  W łók­
n ia rza  Ł ó d ź Tom asza Krzeszew skie­
go). Ich m iejsce za ją ł D a n ie l Sag an , 
k tóry  je d n a k  nieco p o g u b ił się  w  
rż tia n ża ch . N a szy m  n a jg ro źn ie j­
szym  ryw alem  do  za jęc ia  trzeciego  
m iejsca b y ł A Z S  G d ań sk , a le  w  
końcówce o k a za liśm y  się  lepsi. L u ­
b ińsk ie  Z agłęb ie  g ra ło  czw órką  z a ­
w odn ików  i b ra k  za p lecza  m ia ł  
za pew n e d ecyd u ją cy  w p ły w  na lo ­
ka tę  podopieczn ych  tren era  Walde­
m ara Chądzyńskiego. P o zo sta łe  ze ­
sp o ły  w yra źn ie  o d b ieg a ły  p o z io ­
m em  od  czołow ej p ią tk i.

N a  liście rank ingow ej ligowców, 
najlepszy był P i o t r  S k ie r s k i  (Eu- 
rom irex), k tó ry  w  36 g rach  zdobył 
109 punktów . K o le jn e  m iejsca za­
ję li: 2. L u c ja n  B ła s z c z y k  (L u m e l)

36/ 96, 3. M i c h a ł  D z iu b a ń s k i
(A Z S  G d ań sk ) i Z b ig n ie w  M o js k i  
(Zag łęb ie ) 36/ 78, 5. L e s z e k  K u ­
c h a r s k i  (E u ro m ire x ) 26/ 7 5 .A o to  
lo k a ty  zaw odn ików  L u m e lu  i Za-

L u c ja n  B laszczyk  w  lidze i  w  k ra jow ych  
tu rn ie jach  n a le ż a ł do najlepszych.

Fo t. M u rek  W ożniak

głęb ia: 12. K r z y s z to f  K a c z m a r e k  
(L u m e l) 36/ 63, 13. K a z im ie r z  
W is z o w a t y  (Zag łęb ie ) 36/ 52, 15. 
G rz e g o rz  S ie r a c k i  (Zag łęb ie) 
36/ 48, 19. T o m a s z  R e d z im s k i  
(L u m e l) 30/ 40,24. D a n ie l  S a g a n  
(L u m e l) 36/ 32,26. R a d o s ła w  Ż u ­
r e k  (Zag łęb ie ) 36/ 30,43. A n d rz e j  
K o p e c k i  (L u m e l) 5 /6 .

A  oto ja k  p rzedstaw ia  się lis ta  
k la sy fik a cy jn a  sezonu 1992/ 93 
w śród  seniorów: 1. L . B ła sz czyk  
1225 pkt., 2. L . K u ch a rsk i 1120, 3. 
P . S k ie rsk i 1115,4. T . K rzeszew sk i 
1100, 5. Z. M o jsk i 1035, 6. J a r o ­
s ła w  K o ło d z ie jc z y k  (B a ild o n ) 
980, 7. P i o t r  S z a f r a n e k  (A Z S  
A W F  G d ańsk ) 960, 8. M a r c in  R u ­
s iń s k i  (Eu ro m irex ) 950, 9-10. M . 
D z iubańsk i i P i o t r  N a p ió r k o w ­
s k i  (B a ild o n ) —  po 900. M ie jsca  
ten is istów  Lu m e lu , Zag łęb ia  i Go- 
rzovii: 11. K . K aczm arek  885, 16. 
T . Redz im sk i 710, 21. G . S ie ra ck i 
532, 25. K . W isz o w a ty  462, 35-36. 
D . S ag an  255, 40. A . Kopeck i 228, 
61. T o m a s z  L u b iń s k i  (G o rzovia ) 
130, 84-86. R . Ż u rek  75, 94-97. 
M a r e k  S z u p la k  (G orzovia).

W śró d  jun io rów  w yg ra ł 16-letni 
D a r iu s z  K ic h  (A Z S  A W F  G d ańsk ) 
910. C z w a rty  A . Kopeck i 742, 12. 
K r z y s z to f  L u b in  (L u m e l) 422, 
35-36. T o m a s z  S k ib a  (L u m e l) 
139, 48-49. S z y m o n  K u lc z y c k i  
(G orzovia ) 89.
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12.00 W iadom ości
12.10 P rog ram  dn ia
12.15 „K lu b  P a ra d ise ”  (10) — 
se ria l prod. U S A
13.15 N o ta tk i przyrodnicze
13.35 D o lin a  n ieu jarzm ionej rze­
k i —  film  dok. J a n a  W a le n c ik a  o 
p rzyrodzie okolic rzek i B ie b rz y
14.35 K w a d ra n s  z m edycyną  — 
J a k  postępować, by m ieć p iękną  
cerę
14.50 M a łp y  (4) —  Ż yc ie  m ak ak a
—  se ria l p rzyrodn iczy
15.15 „K s ią ż ę  D u ck u la ”  (4) — 
se ria l prod. ang. oraz „N ie u s t ­
raszen i” ^ ) —  se ria l prod. kanad.
16.05 D la  dzieci —  „ B y ło  b ien ­
n a le ”  oraz f ilm  z se rii „N ie z w y k łe  
m uzea” —  „M u z e u m  F a rm a c j i ’’
16.50 M uzyczna  Je d y n k a
17.00 Te leexpress
17.20 M u zy  pod gruszą —  pro­
gram  ku ltu ra ln o -a rtys tyczn y
18.00 N a jw iększe  w yd a rzen ia  
X X  w ieku  —  De G a u lle  (1) —  
se ria l dok. prod. fr.
18.30 M u zy  pod gruszą (cd)
19.00 W ieczo ryn ka  „T a to  i la to "
19.30 W iadom ości
20.15 „ K lu b  P a ra d is e ” (10) —  
se ria l k rym . prod. U S A
21.10 T y lk o  w  Je d y n c e  '
21.55 H e lik o p te r z lo ty —  p ro ­
g ram  pośw ięcony p iosence i pro­
zie A d am a K recz m ara
22.45 W iadom ości gospodarcze
23.05 M uzyczna  Je d y n k a
23.10 Ś w ia t  n ie  p rzedstaw iony
—  Is tn ie je  ty lk o  to, co się w idz i —  
film  dok.
23.40 G o rąca  lin ia
23.50 W ie ch  na dobranoc —  „In-  
dosynkraz ja ”
23.55 B a r w y  m iłości —  „W id z ia ­
dło" —  filiti fab. prod. pol., reż. 
M a re k  N ow ick i, w yk . R o m an  Wj- 
lhe lm i, M a rzen a  T ryb a ła , D oro ta  
K w ia tk o w sk a  (95 m in .)

01.30 To lub ię

02.00 „K o n tra k t  K a lte ln b a ch a ” 
(1) —  se r ia l sens. prod. niem . 

02.55 Zakończen ie  p rogram u

7.30 Pan o ra m a
7.35 W a k a c je  w  Dw ójce
8.05 P ro g ram  loka lny
8.35 W a k a c je  w  Dw ójce
8.45 „K o t  w  b u tach " (26) —  se ria l 
p ro d .jap .
9.10 „Ż y c ie  w  zoo” —  se r ia l p rzy ­
rodn iczy prod. U S A
9.35 „P o k o le n ia "  —  se ria l prod. 
U S A
10.00 W a k a c je  w  Dw ójce
10.05 N a  bocznych drogach E u ­
ropy —  N ad  M ozą i Renem  —  
film  dok. prod. hol.
10.30 La to  w  Po lsce
11.00 Pa n o ra m a
11.05 K in o  le tn ie  —  „D o n  C eza r 
de B a z a n "  —  film  fab. prod. ros. 
15.25 P o w ita n ie
15.30 W ie lk a  p iłk a
16.00 Pa n o ra m a
16.05 Podw odn i rycerze (1) —  
film  dok.
16.35 La to  w  Po lsce
16.55 W y jś c ie  a rm ii —  reportaż
17.30 „P o k o le n ia ”  —  se r ia l prod. 
U S A
17.55 H a lo  dzieci —  „O pow ieści 
k a p ita n a  M is ia "
18.00 P an o ram a  
18.03 P ro g ram  lo ka lny
18.35 K o ło  fo rtuny
19.05 Szko ła  k łam ców  —  A dam  
H an u szk iew icz  —  program  z 
udzia łem  S ła w o m iry  Łoz ińsk ie j, 
Jo la n t y  K u ro w sk ie j, A g a ty  M ły ­
n arsk ie j
19.35 G łos T e a tru  Ósm ego D n ia  
—  spo tkan ie  z W ie n ie d ik te m  Je-  
rofie jew em  (w spom nien ie  o le ­

gendzie poem atu „M o s k w a  —  
P ie tu sz k i” )
20.00 Goście w  S tu d iu  K o ncer­
tow ym  S- l —  S in fo n ia  V a rso v ia  
pd. A n d re w  M a r in e ra
20.45 C ien ie  życia —  Napakowa- 
ni —  reportaż
21.00 Pan o ram a  
21.30 Sport
21.45 „Seks-skand a l po a m e ry ­
k ań sk u ”  —  film  fab. prod. U S A  
23.20 C am era  ta  2 przedstaw ia ... 
—  m agazyn ak tua lnośc i m uzycz­
nych
24.00 Pan o ram a
00.10 P a r tu m  z w ypożyczaln i lu ­
dzi
00.30 Zakończen ie program u

W iadom ości co godzinę
16.00 W iadom ości i Lu b u sk ie  A- 
ktua lności
B B C :  22.00-23.00
6.05 R A D IO P O R A N E K
9.05 Rad io-Bazar
10.05 R A D IO - T E R A Z  —
G. W a lk o w ia k
14.05 Pow t. „S p o tk a n ia  z m uza­
m i"
15.05 Im p u lsy
15.15 K oncert „G ra ją  i śp iew a ją ”
16.20 Recita l...
16.30 Reportaż I. L in k iew icz  
„G d z ie ś  za Bo b rem ”
17.20 N ie  tak i d iabeł straszny  —  
J .  G rodzki
18.10 M uzyczny  re laks
18.15 Z  obu stron  O d ry  —  mag. 
R . Szu ra
18.55 R ad io-K u ku la
19.10 G ram ofon  —  aud. A . N a ­
w rock i
20.10 R A D IO - W IE C Z Ó R  —
K . R u tko w sk i
23.00 N ocne M a rk i

f i ®  K o n i e c  s z c z y p i o r n i a k a  
K ra s ił w  G o r z o w i e ?

m a ), 10. K r z y s z to f  Z ie l iń s k i ,  11. 
W o jc ie c h  Z a łu s k i ,  12. Z b ig n ie w  
L e c h .  13. P i o t r  B a r o n .  14. D a ­
r iu s z  Ś le d ź .

W  pozostałych m eczach eks trak  
la s y  zm ierzą się: A p ato r To ruń  
R O W  R yb n ik , M o to r L u b lin  
U n ia  T arn ów , S ta l Rzeszów —  U- 
n ia  Leszno. Z  uw ag i na w ystęp  
T o m a s z a  G o llo b a  (Po lon ia  B y d ­
goszcz) i P io t r a  P a lu c h a  
(S ta l-Farbpo l Gorzów ) w  pó łfina le  
in d yw id u a ln ych  m istrzostw  św ia ­
ta  na d ług im  torze w  n iem ieck ie j 
m iejscowości Scheessel, spotkan ie 
S ta l i  z Po lo n ią  przełożono na 10 
bm.

W  m eczach I I  lig i spotkają  się 
Po lo n ia  P i ła  —  W yb rzeże G dańsk, 
S ta r t  Gn iezno —  K K Ż  Krosno, Is k ­
ra  O strów  —  W a n d a  K ra k ó w  i 
Ś lą s k  Św iętoch łow ice  —  G K M  
G rudziądz . Pauzow ać będą: W łó k ­
n ia rz  Częstochowa i K o le ja rz  O po­
le.

* W czora j w  R yb n ik u  u lew a  sto r­
pedow ała  zaległe spotkan ie eks­
tra k la s y  R O W  —  S ta l Rzeszów.
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W s z y s tk o  z a c z ę ło  s ię  w  g o ­
r z o w s k im  K K S  W a r t a .  T a m  p o ­
w s t a ła  s e k c ja  p i ł k i  rę c z n e j,  
k t ó r a  k i lk a  l a t  p ó ź n ie j,  ju ż  p o d  
e g id ą  A Z S  A W F ,  z d o b y ła  a w a n s  
d o  I  l ig i .  K ib i c e  p a m ię t a ją  n a ­
z w is k a  S a d o w e g o , P a c io r k a ,  
G ó r s k ie g o  i  w ie lu  in n y c h .  A b y  
z a ją ć  w  m ia r ę  w y g o d n e  m ie js ­
c e  p rz e d  m e cz e m  l ig o w y m , 
t r z e b a  b y ło  p r z y jś ć  n a  h a lę  S t i ­
lo n u  n a  d łu g o  p rz e d  p la n o w a ­
n y m  ro z p o c z ę c ie m .

Te czasy już  m inę ły . N a  mecze 
p iłk a rzy  ręcznych Soko ła  w  m in io ­
nym  sezonie przychodz iła  zaledw ie 
g a rstka  najw iern ie jszych . B r a k  
p ien iędzy spowodował, że poziom 
gorzowskich p ik a rz y  znacznie się 
o b irży ł. Pow inno  być odw rotn ie. Ż  
Gorzow a w yw odzi się n ied aw n y  
tren er k a d ry  narodow ej seniorów  
M ic h a ł  K a n io w s k i .  T u  również 
p racu je  b y ły  t ren e r k a d ry  narodo­
w ej jun io rów  A n d r z e j  C y g le r .  Aż 
12 reprezen tan tów  Po lsk i rozpo­
czynało  tren ing i w ła śn ie  w  Gorzo­
w ie.

N ieste ty , wszystko w skazu je  na

to, że p raca  w ie lu  ludzi pójdzie na 
m arne. W  hotelu  „ S t i lo n ” odbyło 
się spo tkan ie  zarządu  O kręgowego 
Z w iązku  P i łk i  Ręcznej, na k tó rym  
om aw iano  sytuac ję  przed sezonem 
1993/ 94. W  zeb ran iu  u czestn iczy­
li m .in.: d y rek to r W y d z ia łu  K u l ­
tu ry  i K u ltu r y  F iz yczne j U rzęd u  
W ojew ódzkiego J a n u s z  D r e c z k a ,  
p rezes W o jew ódzk ie j F ed e rac ji 
Spo rtu  w  Gorzow ie J a n  Z n ó j  oraz 
przedstaw ic ie le  K S  Sokó ł i będące­
go w  stan ie  lik w id ac ji M K S  Zn icz  
Gorzów. N ie s te ty , na spo tkan ie  n ie 
p rzybył n ik t  z w ładz  m ia s ta  Gorzo­
w a. N ie  było  p rezyden ta  L e c h a  
M a r k a  G o r y w o d y ,  an i nikogo z 
p rzedstaw ic ie li R a d y  M ia s ta . N a  
zebranie n ie  pofatygow ał s ię  także 
p rzew odniczący K o m is ji In f r a s t ru ­
k tu ry  Społecznej.

M im o , że spo tkan ie  trw a ło  b lis ­
ko dw ie  godziny, n ie  uzyskano  od­
pow iedzi n a  najisto tn ie jsze  p y ta ­
nie: czy gorzow skie d ru żyn y  p rz y ­
s tąp ią  do rozgryw ek  w  sezonie 
1993/ 94. S y tu a c ja  fin an so w a  K S  
Sokó ł jes t fa ta ln a . Po  rozpadzie 
M K S  Znicz, w ła śn ie  ten  k lub  m ia l

p rzejąć d ru żyn y  ju n io ró w  i ju n io ­
rów  m łodszych. N ajpraw dopodob­
n ie j n ic  z tego n ie  wyjdzie.

A n t o n i  G a l iń s k i  —  d yrek to r 
K S  Sokó ł n ie  w a h a ł s ię  n aw et n a ­
zw ać tego zeb ran ia  „pogrzebem  
gorzow skiej p iłk i ręcznej” . N ieobe­
cność p rzed staw ic ie li w ładz  m ias ­
ta  je s t sym ptom atyczna i można ją  
tłu m aczyć  ty lko  w  jeden  sposób: 
żadna z tych  osób n ie  je s t  z a in te re ­
sow ana, by w  G orzow ie up raw iano  
p iłk ę  ręczną.

Rzecz dotyczy k w o ty  226 m in  zł 
potrzebnych  d la  p iłk a rz y  d rugo li­
gowej d ru żyn y  oraz ok. 120 m in  zł, 
d la  d ru żyn  ju n io ró w  i jun io rów  
m łodszych. O  ile  w  ub ieg łych  la ­
tach  dzia łaczom  udaw a ło  się pozy­
skać potrzebne p ien iądze na dz ia ­
łalność, ta k  w  tym  roku  sponsorzy 
sam i m a jąk ło p o ty . W  ubr. n iektóre 
spó łk i G O B E X - u , bo to g łów nie one 
fin a n so w a ły  dz ia ła lność  Sokoła, 
p rzekaza ły  b lisko 700 m in  zł. Obec­
n ie  je s t  to n iem ożliw e. S tą d  d z ia ła ­
cze liczy li n a  pomoc ze stro n y  m ias ­
ta  i... p rze liczy li się.

Szkoda by było s trac ić  to, co 
dotychczas zbudowano. P i łk a  ręcz­
na to n ie  ty lk o  drugoligow a d ruży ­
n a  Soko ła . To  także chłopcy i dzie­
wczęta, k tó rzy uczęszczają na zaję­
c ia  w  szko łach  podstaw ow ych. C zy 
n ik t  o n ich  n ie  p om yśla ł?

R y s z a r d  R A C H L E W I C Z

Podsumowujemy rozgrywki III ligi (2)

£ 1  Ambitne plany Dębu Dębno
Przegląd  trzec io ligow ych  ek ip  p iłk arsk ich  w  sezo n ie  

1992 / 93 kończym y w izytów kam i: P ia sta  Iłow a (grupa  
dolnośląska), P ogon i B arlinek , L ubuszan ina D rezdenko, 
D ębu D ębno i C elu lozy K ostrzyn (grupa w ielk op olsk a).

PIAST IŁOWA
Trener drużyny J e r z y  F iu to w s k i 

powiedział —  Po d staw o w y cel, ja k im  
było  u trzym an ie  się  w  lid ze , zo sta ł 
sp e łn io n y. Przez  c a ły  sezon w p ro w a­
d z a liśm y  do zespołu w łasn ych  w y ­
chow anków . W  d ru ż yn ie  je s t w ie lu  
zaw od n ikó w  w ypożyczonych, którzy  
praw d opodob n ie  odejdą. D o  w yróż ­
n ia ją c ych  s ię  p iłk a rz y  n a le ż e li: b ram ­
karz  W ładysław  Wężyk o raz  Sław om ir 
S ta lin  i Robert Goc. D o zespołu po ­
w ró c i Dariusz Gaweł, k tó ry  b ył wy;x>- 
życzony do P ro m ie n ia  Ż a ry . R o zeg ra ­
m y siedem  g ie r ko n tro ln ych . W  sezo­
n ie  1993194 p lan u je m y  u trzym an ie  
się  w  I I I  lid ze. W  m in io n ym  sezonie 
d ru ż yn y  trzecio lig ow e p rezen to w ały  
śre d n i poziom , a  ty lko  n iek tó re  sjxit- 
k a n ia  m og ły się  podobać. Zespo ły , 
które zdecyd ow an ie  g ó ro w a ły  tó. 
C h ro b ry  G łogów , M o to  Je lc z  O ław a , 
P o lo n ia  Ś w id n ic a  i K ry sz ta ł S tro n ie  
Ś lą sk ie .

POGOŃ BARLINEK
—  P rz e d  sezonem  z ak ład a łem , że 

za jm iem y d z iesią te  m iejsce  —  powie­
dział trener A d a m  Ł e ch ta ń s k i. Z a ­
ję liś m y  szóste i n ie  w yp ad a  m i te raz  
narzekać. W  czasie rozgryw ek z p ie r­
w szej d ru ż yn y  ub yło  aż ośm iu g raczy. 
Im  b liż e j końca  —  tym  b yło  gorzej. 
D ochodziło  do tego, że p rzed  n iek tó ry ­
m i m eczam i w ręcz śc iąg a łem  lu d z i ",ź 
u lic y ". T ak  było  np. p rzed  spotkan iem  
u sieb ie z Lu b u szan in em  T rz c ian k a , 
które b yło  chyba najgorszym  w  w yko ­
n a n iu  zespołu. Z  ko le i n a  w yjazd ach  
zespól p rezen to w ał s ię  bardzo  dobrze 
R em is w  K o sz a lin ie  z G w a rd ią , zw y­
cięstw o  w  Sw arz ęd zu ... N a  w yró żn ie ­
n ie  zasłu g u je  p o staw a  Paw ia Soboty, 
Adam a M atuszyka. P io tra Stukonisa, Ce­
zarego P ie k a ria , Bogdana Krawczyka i  
najlepszego Strzelca Paw ia Perske. K ilk u

z w ym ien io n ych  przeze m n ie  p iłk a rz y  
ju ż  n ie  g ra . M u s ie li zrezygnow ać z 
u p ra w ia n ia  sportu  by m óc u trzym ać  
ro dz iny. Co będzie d a le j? N a  raz ie  
z aw o d n icy  m a ją  p rzerw ę. 8  lip ca  m a ­
m y z ap la n o w an y  p ie rw sz y  tren in g .

LUBUSZANIN
DREZDENKO

Jeszcze niedawno drużyna z Drez­
denka liczyła się w  rywalizacji o I I  
ligę. Dlatego nie cieszy trzynaste 
miejsce w  końcowej tabeli. A le  tak  to 
jest, gdy brak jest odpowiedniego 
przygotowania do sezonu. B ra k  sali 
do treningów, brak  pieniędzy na zor­
ganizowanie obozu kondycyjnego —  
to główne przyczyny słabej postawy 
Lubuszanina w  sezonie 1992/ 93. W 
dodatku Lubuszanin Trzcianka, m i­
mo obietnic, n ie w yw iązał się z zobo­
w iązań wobec Drezdenka za transfer 
jednego z zawodników. W trakcie 
sezonu z drużyny odeszło k ilku  zawo­
dników. N ajw iększą stratą  była rezy­
gnacja z gry bram karza S a w ic k ie ­
go. N a  wyróżnienie zasługuje gra: 
W ie s ła w a  K a c z m a rk a , J a n a  
W a lk o w ia k a ,  K rz y s z to fa  D an ie łi-  
ka, K rz y s z to fa  P fa la ,  R o b e r ta  
Ja n k o w s k ie g o  i D a r iu s z a  K a l in o ­
w sk ieg o .

DĄB DĘBNO
P rz e d  sezonem  z ak ład an o , że d ru ­

żyna D ębu m a o b ro n ić się  p rzed  sp ad ­
k iem  z I I I  lig i —  powiedział trener 
S t a n is ła w  A d a m sk i. —  P iłk a rz e  z 
D ębn a z a ję li siódm e m iejsce, a  to 
g łó w n ie  za sp ra w ą  b ardzo  d ob re j g ry  
w  ru n d z ie  w iosenn ej G d y  w  p o ło w ie  
te j ru n d y , za  nam ow ą sp onso ra ze­
społu  p . W ó jc ik a , p rze jm o w ałem  d ru ­
żynę po  Rom anie Sługockim , w p ro w a ­
dziłem  do g ry  Jerzego M arszała i  Ja ro ­
sław a W oźniaka —  w ycho w ankó w  k lu ­

bu, k tó rych  u d a ło  mi. s ię  nam ów ić do 
p ow ro tu . P a m ię ta łe m  tych  zaw o d n i­
ków  jeszcze z czasów  g d y  g ra li w  
ro zg ryw kach  o p u ch a r d r. Je rzeg o  
M ich a ło w icz a . O kaza ło  s ię  to tra f­
nym  p osu n ięciem , bow iem  o b a j s ta ­
n o w ili p od staw ę d ru żyn y. N asz  spon­
so r p o kaza ł, że w  D ębn ie  m ożna zbu ­
d o w ać d o b rą  d rużynę. Z ap o w ie d z ia ł 
jed n ak ż e , iż  n ie  będzie tego ro b ił sam . 
Je ś l i  w ięc okaże s ię , że n ie  będzie 
nikogo do pom ocy, to zrezygnuje ze 
w sp ó łp racy . Je ś l i  ta k  s ię  stan ie , ja  
ró w n ież  u czyn ię  to sam o. B ez  odpo­
w ied n iego  p o p a rc ia  w ła d z  i lu d z i b iz ­
nesu  —  n ie  m a co m arzyć o I I I  lid ze, a  
cóż d op iero  m ó w ić o p ow rocie  do U  
lig i.

CELULOZA KOSTRZYN
Jedenaste  miejsce nie zadowala n i­

kogo. Nadzieje jak ie  wiązano z sezo­
nem 1992/ 93 by ły  znacznie większe. 
Zespół jest młody, ale jego skład już 
ustabilizowany. Je d n a k  kontuzje i 
trzy czerwone kartk i spowodowały, 
że trener R y s z a rd  O s ta p iu k  miał 
duże kłopoty z w ystaw ian iem  opty­
malnego składu. W  bramce stanął 
R o b e r t  P io t rz k ie w ic z ,  później 
zm ienił go m łody M a r e k  W ilc z e k , 
który zrobił duże postępy. Je d n ak  
młodzi zawodnicy, którzy przycho­
dzili z zespołu rezerw n ie mogli gwa­
rantować dobrej gry. Tylko  13 bra­
mek, jak ie  udało się zdobyć p iłka ­
rzom Celulozy w  rundzie rewanżowej 
to mało. D latego w  klubie czynione są 
staran ia  o pozyskanie nowych zawo­
dników, głównie napastnika, pomoc­
n ika i bram karza. Działacze rozglą­
dają się przede wszystkim  za p iłka ­
rzam i ę okręgu gorzowskiego, choć 
nie jest wykluczony udział w  roz­
grywkach w  sezonie 1993 / 94 zawod­
n ika zagranicznego. Je ś l i  uda się 
stworzyć odpowiednie w arunki dla 
rozwoju drużyny, to w  przyszłym se­
zonie miejsce w  pierwszej „szóstce” 
będzie realne.

C e z a ry  K O N A R S K I  
R y s z a rd  R A C H L E W IC Z

[senwis •  
h m I u ł c c

* P io t r  P ie k a r c z y k  został nowym szko­
leniowcem p iłkarzy G K S  Katow ice. B y ły  
gracz tego klubu przez ostatn ie pół roku
jx>łnił na Bukow ej funkcję asystenta po­
przedniego trenera tego zespołu —  A d o lfa  
B lu ts c h a ,  któremu w-łaśnie skończył się
kontrakt z G K S  i który wrócił do Austrii.

* Szwajcarski lekkoatleta W e r n e r  Gu* 
e n th o e r  uzyskał najlepszy w tym roku 
wynik na św'iecie w rzucie kulą — 21,94 
podczas międzynarodowych zawodów w 
Lucernie.

* Sponsor Polonii W arszaw a  —  M a r e k  
W ie lg u s , właściciel firm y M A W I,  zerwał 
umowę z tym  klubem. Sw o ją  decyzję umo­
tywow ał m.in. fa ta lną  atm osferą panującą 
w-okół polskitłj  p iłk i nożnej.

P P  Totalizator Sportowy zawiadamia, że 
w zakładach Dużego Lotka na 26.06.1993 r. 
wg wstępnych danych stwierdzono: kw'ota 
na wygrane: 14.202.410.400 zł, 7 rozw. z 6 
traf. —  wygr. po ok. 710.000.000 zł, 704 rozw. 
z 5 traf. —  wygr. po ok. 2.000.000 zł, 38.695 
rozw. z 4 traf. —  wvgr. po ok. 70.000 zł, 
621.763 rozw. z 3 traf. —  wygr. gwarant, po 
8.000 zł.

W’ zakładach na mecze międzynarodowego 
Pucharu Piłkarskiego Intertoto *93 na 
26/ 27.06.1993 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono: kwota na wygrane —  
42.700.400 zł, 7 rozw. z 1.3 traf. —  wygr. po 
ok. 11.300.000 zł, 149 rozw. z 12 traf. —  
wygr. po ok. 670.000 zł, 1.775 rozw. z 11 traf. 
—  wygr. po ok. 56.000 zł, 12.504 rozw z 10 
tra f —  wvgr po ok. 8.000 zł.

‘ D U Ż Y  L O T E K  
14, 22, 24, 42, 46 

E X P R E S S  L O T E K  8, 12, 14, 24, 37
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P o z io m o : 1. n iesiony w  pochodzie, 7. k łu jący  chwast, 8. pogłoska, 9. 
sam ounicestw ienie, 15. w ystaw n e przyjęcie, 16. przesunięcie się w arstw  
ska lnych , 17. czasowe odizolowanie chorego.
P io n o w o : 2. sąsiadka Po lsk i, 3. w aga bez opakow ania, 4. w ieszczka z Delf, 
5. im ię m ęskie, 6. pasterz z A zji lub A fryk i, 9. p ta k —  am ator czereśni, 10.... 
egipska, 11. pieczenie w  p rzełyku, 12. ziem ia, 13. lasso, 14. k lam ra.

K A C  H A

Rozw iązan ie Z ad an ia  n r 141 
Gąsior, g itara , gracja, gajowy, grusza, grzęda, górnik, garnek, geneza, 
gryzak.
Nagrodę wylosował Bartłomiej Charęziński, Zielona Góra. Gratulujemy!


